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P O  R a z  T R Z E C I  D Z IEŃ  19 M A RC A  O B C H O D Z IM Y  B E Z  JÓ Z E F A  P IŁ ­
S U D S K IE G O  . -----------

D Z IW N Y M  Z A IS T E  Z B IE G IE M  O K O LIC Z N O ŚC I DZIEŃ T E N  W  ROKU 
B IE Ż Ą C Y M  S T A j E  S IE  D A T Ą  H IST O R Y C Z N Ą . 19 MARCA 1938 Z D E C Y D U JE  
S IĘ  LAKĄ B Ę D Z IE  D A L SZ A  R O LA  1 P O Z Y C jA  P O L S K I NA W SC H O D Z IE  E U ­
R O P Y .  Z D E C Y D U 1 E  T E Ż  DZIEŃ T E N  O S P R A W I E ,  K T Ó R A  SZ C Z E G Ó LN IE  
BYŁA SERCU JEGO DROGĄ

C Z EM  B v L  IÓ Z EF P IŁ S U D S K I DLA P O L S K I,  PISA Ć  O T E M  N IE P O D O ­
BNA i P i s a ć  n i e  p o t r z e b a .... s ą  w  ż y c i u  n a r o d ó w  p r a w d y , k t ó ­
r y c h  S I Ę  NIE S F O R M U L U jE .  P R A W D Y  Z B Y T ,  Ż Y W E ,  Z B Y T  W IE L K IE .

S T W I E R D Z A M Y  T Y I  K O :
JEŻ ELI D Z Iś  NARÓD C A ŁY  W I E R Z Y  G Ł Ę B O K O , ŻE Z W Y T W O R Z O N E  

G O  S K L O T U  SY TU AC |I W Y J D Z I E  P O L S K A  W ZM OCNIONA, JE Ż E L I  POSI/YJ 
D A M Y  A RM JĘ ZDOLN Ą D O  NAKA ZY W AN IA  SZ A CU N K U  SA S IA D Ó W  [RŻ E ­
LI E U R O P A  M U SI L ZNAĆ N A S Z E  SŁ U S Z N E  P R A W A , IE Ż FLI M O Ż E M Y  S O ­
B IE  P O Z W O L IĆ  NA P R O W A D Z E N IE  W t A S N E I  1 N IEZA LEŻ N EJ P O L IT Y K I ,  
T O .  P R Z Y Z N A  T O  N A P E W N O  H IST O R IA . Z B IE R A M Y  P I O N  P R A C Y  1 C IĘ Ż ­
KICH ZM AGAŃ I E G 0  Ż Y W O T A .  D Z IEŁ O  W IE L K IE G O  R O M A N T Y K A  1 N A J­
W IĘ K S Z E G O  P O L S K IE G O  R E A L I S T Y

D L A T E G O  Ś tUSZNIE I P IĘK N IE  P O W IE D Z IA Ł  PAN  P R E Z Y D E N T , Żt^ 
DZIEŃ 19 M a R C A  MA B Y Ć  DNIEM T R IU M F U . A LE  ZA R A ZEM  I DNIEM 
Ż A Ł O B Y ,  Ż E  Z A B R A K Ł O  W Ś R Ó D  N A S W IE L K IE G O  R E A L I S T Y

TERMIN ULTIM ATUM
upływa dziś wieczorem

WARSZAWA, PAT. STRESZCZENIE NOTY PO LS K IEJ, DORĘCZONEJ RZĄDOWI LITEW SKIEM U DN. 
17 B. M. JEST  NASTĘPUJĄCE:

RZĄD POLSKI NIE MOZĘ PRZYJĄĆ PROPOZYCYJ LITEW SKICH Z DNIA 14 B. M., J a KO NIE DAJĄ­
CYCH DOSTATECZNYCH GWARANCYJ BEZPIECZEŃSTW A.

ZDANIEM JEGO, JEDYNEM  ZAŁATWIENIEM, ODPOWIADAJĄCEM POWADZE SYTUACJI, JE S T  NA­
TYCHMIASTOWE NAWIĄZANIE NORMALNYCH STOSUNKÓW DYPLOMATYCZNYCH I TC, BEZ ŻADNYCH 
WARUNKÓW7 WSTĘPNYCH. WEDŁUG PRZEKONANIA RZĄDU POLSKIEGO, JEST  TO JEDYNA DROGA DO 
UREGULOWANIA SPRAW SĄSIEDZKICH, O IL E  SIĘ CHCE ISTOTNIE UNIKNĄĆ WYDARZEŃ N IEBEZPIE­
CZNYCH DLA POKOJU.

DLA PRZYJĘC IA  TYCH PROPOZYCYJ RZĄD POLSKI DAJE STRONIE LITEW SK IEJ 48 GODZIN CZA­
SU, T. J . LICZĄC OD CHWILI WRĘCZENIA NOTY POSŁOWI LITEW SKIEM U W TALLINIE FRZEZ POSŁA POL  
SKIEGO.

AKREDYTOWANIE POSŁOW W KOWNIE I W ARSZAW IE MUSI NASTĄPIĆ PRZED 31 B. M., A WYMIA­
NA ODPOWIEDNICH NOT, K T 0 R 2 B Y  TO USTALAŁY, WINNA BYC DOKONANA W TALLINIE W DN. 19 B. M., 
T. J . PRZED UPTYW EM  TERMINU 48-GODZINNEGO.

TEK STY TYCH NOT ZOSTAŁY ZAŁĄCZONE DO WSPOMNIANEGO ULTIMATUM.
POZA TEM RZĄD POLSKI STWIERDZIŁ, ŻE POW YŻSZE PROPOZYCJE NIE MOGĄ BYC PRZEDMIO­

TEM D YSKUSJI, ANI CO DO TREŚCI, ANI CO DO FORMY, TO ZNACZY MUSZĄ BYC PR Z Y JĘT E NE VARIE- 
TUR, A BRAK ODPOWIEDZI, LU B JAKIEKOLW IEK DODATKI, LUB ZASTRZEŻENIA BEDĄ RÓWNOZNACZNE 
Z ODMOWĄ.

W TYM WYEADKU RZĄD POLSKI W ŁASNYM I ŚRODKAMI ZABEZPIECZY SŁUSZNE INTERESY  
SWEGO PAŃSTWA.

ZAŁĄCZONE DO OMOWIONEGO DOKUMENTU TEKSTY NOT, PRZEWIDUJĄ UREGULOWANIE BFZ- 
POSRFUNTEJ ŁĄCZNOOSCI MIFDZY WARSZAWĄ I KOWNEM.

RYGA, Pal. Z Kowna donoszą: Sprawa ustosunkowa­
nia się Litwy do ultimatum polskiego, która w godzinach 
rannych zdawała się być przesądzona, popołudniu przebra­
ła inny obrót. Ta zmiana nastroju wywołana została naci­
skiem nacjonalistycznych koł litewskich, a z drugiej strony 
zastrzeżeniami, wysuwanemi przez samych ministrów. 
Rząd litewski, który za główną platformę swej polityki uwa­
ża negatywny stosunek do Polski, rozumie, iż przyjęcie ulti­
matum polskiego byłoby równoznaczne z przekreśleniem je­
go egzystencji. Stąd powstały w Kownie pogłoski o możli­
wości zmiany rządu, jaito sposob;e wyjścia z sytuacji. Na­
strój napięcia w Kownie jest ogromny. Wśród ludności wia­
domość o przybyciu Marszałka Śmigłego - Rydza do Wilna 
wywołała kolosalne wrażenie.

(D a lsz y  ciąa  w ia d cm p śc i litew sk ich  na str. 2-ejl

Bn południu związek wyzwolenia Wilna i związek Szau- 
lisów urządził manifestację przeciwpolską. Manifestacja ta 
ograniczyła się do niezbyt licznego pochodu, który udał się 
nrzed pałac prezydenta. Wszelkie inne manifestacje zosta­
łyby przez władze zakazane.

Prasa litewska dla podtrzymania ducha podaje infor­
macje, że na wieść o ultimatum, tłumy młodzieży miały zwró 
c-ić się do ministerstwa spraw vi ojskowych, wyrażając goto­
wość wstąpienia w szeregi obrońców Litwy.

Na ostatniem posiedzeniu sejmu minister Czapłikas 
oAczyrał rezolucje rozmaitych organizacyj luewskich w 
sprawie zatargu.

Prasa litewska ogłosiła wiadomość o ultimatum rządu
poJskiega1 bez komentarzy.

Zasłałem karesponJeiiłem n j e i u i i
Redakcja nasza, po uzyskaniu pozwolenia odnośnych właaz, wy j juz m niej ciekawe, ale bądź co

  - -  T .  . __________    * _    _1 _ _ .  Ą  r . f a  i. ____________________________________- _ 1 1 _  . . .  A  . . .  —b _ _ , X—k r ,  r -  4  V , A  T ,  n  4  A  1 r  F~W A  1 A  A r T t  T f  O  1 1*1 1 _słała w dniu wczorajszym, dwócliprzedstawicieh pisma, w dwóch 
różnych kierunkach, na mielca koncentracji wo jsk nad granicą 
litewską. Poniżej zamieszczamy ich korespondencje, wrażenia i 
impresje.

Z ajęcie  korespondenta w ojen­
nego to rola dość żałosna. Parm ę- 
tam  takie ,,typy“ jeszcze z cza­
sów służby zaborczej, a także i 
polskiej. Patrzyło się na nich za­
wsze z pewnem politowaniem, 
tak, ja k  zdrowy człowiek mimo 
na i szczerszego współczucia, pa­
trzy na kalekę.

Bo czernie, a raczej kim  jes t 
takie ,,coś“ na w ojnie? Jak o  żoł­
nierz, jako oficer jestem  czemś tu 
ta j niezbędnem. Liczą na mnie. a 
więc liczą się ze mną. Gdyby 
mnie nie było, to m usiałby m nie 
ktoś zastanie. Je ś lib y  m nie naw et 
nikt nie zastąDił, to arm ia nawet 
milionowa byłaby m niejsza o jed  
nostkę. Jestem  więc przeświadczo 
nv o powadze m ojej ręki na w oj­
nie 1 osiagam pełne poczucie ko­
nieczności mego tam  przebyw a­
nia.

Co innego korespondent wo­
jenny. Taki pan, jeśli nie je s t 
szczególnie gruboskórny, musi od 
czuwac, że na w ojnie je s t n a j­
m niej potrzebny i że powinien je ­
dynie dbać o to. by nie przeszka­

dzać. Cóż z tego, że on sam może 
być głęboko przekonany o w iel­
kiej sw ej m isji in form ow ana spo 
łeczeństw a o wypadkach na fron­
cie? Może to być nawet bardzo wa 
żne dla h istorji i przyszłości, ale 
dla sam ej w ojny i je j  celów nie­
ma żadnego znaczenia.

Takie rozważania snułem ja ­
dąc samochodem w kierunku gra 
nicy litew skiej, dokąd ciągnęły 
nasze oddziały. Ja k  może ■wyglą­
dać w praktyce wykonywanie ta­
kiego zawodu?

Trzeba się zgłosić w sztabie i 
zapewne zostanie się przydzielo­
nym do jakiegoś dowództwa. J e '  
śli korespondencje m t.ja być in­
teresu jące, byłoby lepiej, aby to 
było dowództwo niższe, nato­
m iast przy dowództwie wyższem
ma się te plusy, że przy poparciu 
i życzliwości można się dostać inysl, ze ten eden konik ma w y- 
właśnie tam. gdzie jes t n a jcieka-J ciągnąć aż 85 koni samocho^o- 
w iej w danej chwili. Można wresz; w.vch alias parowych. N iestety ko 
cie nie otrzymać pozwolenia na ndta me stać na to. Nie aorós- do 
m niej lub w ięcej bezpośrednie gioteski sytuacji. Zawodzi. Nad- 
obserw acje i posuwać się za idą- chodzi jednak jak iś prz' Hsiebior- 
cemi naprzód oddziałami, co je s t ( Jokońnzenje  na str. 2-SiJ

bądź stanowi także dla czytelni­
ka pewną atrakcję .

Czy dojdzie do te j wojny? —  
myślę —  zestawiam wszystkie 
znane mi pro i co rtra  i nie znajdu 
ję  w yraźnej odpowiedzi na to 
pytanie.

Rozważania m oje przerywa 
nagłe zatrzym anie się wozu. Tu 
muszę dodać, że aby nie przeszka 
dzać ciągnącemu woisku, starali­
śmy się —  z w ielkiem  ryzykiem  
jak na tutejsze warunki drogowe 
na wiosnę —  dostać sie do pew­
nej mieiscowości granicznej bo- 
cznemi drogami. Niedaleko od ce­
lu wóz dyszący ciężko mimo 
swych 85 koni, utknął w zaspie 
śnieżnej.

Godzina ciężkich wysiłków. 
P rzelatu je  nad nam i jak iś samo­
lot. Zniża się trochę, mamy w ra­
żenie, że nas widzi i płynie so­
bie dalej. Ten nas nie wyciągnie. 
Ja k iś  chłopek zbiera w lesie drze­
wo. Ma wózek z małym szpako­
watym  konikiem , straszliw ie bru 
dnym. Śm .eeh we m nie zbiera na

Sztakami koncentracji
Nie ch c .a łb y m  nikomu tu prawić 

kom plem entów . Ale naprawdę, 
ja k  to się  w szystko spraw nie zro 
biło! Je s z cz e  onegd a j rano pi&t o 
żadnej „ k o n c e n tr a c j i "  nie słyszał, 
tylko przebąkiw ał, że może... , że 
nastąpi. . . . ,  że w  przyszłości. ,  i 
raptem, ja k b y  kto szablą  św isnął 
koło u ch a : p iechota , k a w ale r ja ,  ta ­
bory, arty ler ja ,  w szystk ie  ttiarszo 
wo, i zwarte, i karne kolumny, 
m iętoszą  oto błoto w iosenne ro z­
ległych traktatów , turkoczą po 
szosach . —  Są. —  S k ą d ?  T a je m  
nica sprężyny w o jsk o w ej ,  a  trze­
ba  przyznać, iż w y so ce  d osk ona­
łej-

_ Sa m o ch ó d  nasz pędzi, potyka 
się, buksuje  w  mazi roz jeżdżo ne­
go  b łota . Pędzi na zachód , w 
k :erunkn g ran icy  l itew skie j .  Las. 
G d y b y śm y  nie znaM kierunku, gdv 
by  zaistniał taki w ypadek, że v, ła 
śnie  w tym m om encie , w  tern 
m iejscu  zakręciło  się  nam, na roz- 
" a ja c h . . .  T o  przecież kierunek 

b y śm y  jed n ak  znaleźli. .. G niotąc  
w rzos i m ałe, n iem ow lęce  jeszcze  
sosenki,  s to ią  działa. Armaty 
w sk azu ją  kierunek! Odprzodko- 
wane, w yrychtow ane.

Nagłe robi się  tłok. —  „L ew a 
w° l n a ! “_ — P o je c h a l iś m y  dalej.  
Idzie i idzie konn ica .  W v iw a ł  s ie

którem uś koń z szeregu, na za­
dzie przysiadł, zgrzytnął munsztu 
kiem.

—  U w ażaj,  żeby  w  okno nie 
prysnął kopytem !

Ułani. T u  w szędzie  ruch o g ro ­
mny. Już n a w e t  d y m :ą po la sa ch  
kuchnie polow e, już się u w ija ją  
„d ru c ia rz e "  ze sw em i ki jam i A 
późm ej hełm y i hełmy.

W y ro s ło  się  przecież w  w o jn ie .  
Czy z n ow u ? Ani się  cz łow iek  ra­
duje ani nie. P oprostu  sp o jrz y : 
s tara  rzecz, przyw ykło się, jak b y  
zaw sze  trw ała. D la  teg o  oczyw i­
śc ie ,  kto j ą  zna z frontu. D la  in­
n y ch :  m anew ry. B o , ip o w ta rz a m , 
od b y w a się  w szystko , ja k  na m a­
new rach . C icho  i grack o . Niema 
zalatyw ania  do chat,  niema roz­
ciągniętych  szeregów , myszkują  
cych  oddziałów , plątaniny.

Kierunek, marsz, k oncentrac ja .
Doprawdy', że dla nikogo nie 

piszę laurki, ale ja k  to dziwnie 
w ygląd a : piątek, dzień w W ilnie  
rynkowy. S zosam i,  drogami, każ­
dy sw o ją ,  do chałupy, ja d ą  fur­
manki chłopskie. O bok ja d ą  ar ­
maty. Rzadko się  zdarza takie są 
śledztwo, żeby i do domu i na 
w o jnę ! Ale droga wolna. Cisza. 
Konie tylko s tę k a ją  i toczą się k o­
ła. ZatraDi klanson sam ochodu.

mime - znow cisza . D zięcioł  
gdzieś stuka po w iosennem u i 
wielokrotnie. C zasem  s ło ńce  w y j­
rzy, m arco w e. P ow ie trz e  św ieże . 
—  ni kom ety , ni s p a d a ją cy ch  m e­
teorów .

Z P orubanku pod W ilnem  po­
leciała  eskad ra . Huk się robi w  
pownetrzu ogrom ny, zlatuje  do 
ziemi i tw arze w szystk ich  ch w y ta  
za brody, podnosi w górę. S ta ­
tecznie g izm ią  aparaty , g łuszą roz 
mowę na dole. Ju ż  krążą nad 
pasem gianicznym . P rzec ież  to 
niedaleko!

A jednocześnie  w edług rozKła- 
du chodzą pociągi.  Ani na szosie  
ani na kolei niema zatoru. D o  sa­
mych, sam ych.. .  Z a w ia s  b iegną 
„to rp e d y " ,  te p o k o jo w e ,  pasażer  
skie.. Nigdzie życie  cywilne nie 
zostało za tam ow ane. T y lk o  roz- 
howory, rozhowmry! W i ę c e j  ludzi 
stoi przy b ram ach , w ię ce j  ży­
dów gestykulu je  przed kramam i, 
w ięce j sp łaszczonych  twmrzy ko­
b iecy ch  przy sz y bach  ch a t  ch łop ­
skich. W s z y s tk ic h  b ierze  c ie k ą  
w o ść :

—  P a n oczek , powuedź, czy  ben 
dzi wmjna?

Nasz C,hevrolet zb ieg a  z g ór­
ki i widzimy tylko jar  dookoła . A

-C jkońc7eni!» iw str. 2-sil



2 S Ł O W UZostać {fprespon̂ntem w£mp
(Początek na str. 1-ej)

czy gajow y, który z  en erg ją  żabio 
ra *iiĘ do dzieia. Podkładam y 
,.bom ki“ (drągi) zdobyte w lesie 
i w reszcie ruszam y, zabierając 
dzielnego gajow ego w nagrodą, z 
nami

Deszczyk siąpiący od pól go­
dziny, sta je  się coraz gęstszy.

Jeszcze kilkanaście m inut fa ­
talnej drogi, k ilkanaście lepszej 
i jesteśm y u celu.

Przed jednym  z budynków 
stoi k ilka samochodów. Zatrzy­
m ujem y sią. Na niskim ganku pa­
ru oficerów  i podoficerów. W o­
kół żołnierze K. O. P .

—  Zbliża się do nas kapitan 
K . O . P .

—  Panow ie dokąd?
Okazuie się, że się znamy.

P rzyw itaria . —  Chcielibyśm y do 
granicy. Co tam  słychać? Ja k  za­
chow ują się Litw ini?

—  Spokojnie. Na widok na­
szych patrolów  po te j oczywiście 
stronie granicy, co fa ją  się szyb­
ko na sw ojej stronie. Poza tem  
odbywa się służba norm alnie.

W  tych w arunkach oglądanie 
granicy nie w ydaje się nam  po­
ciągające, gdyż wiem y, że tych 
kilka kdom eirów , które nas od 
niej dzieli, to  n a jfa ta ln ie jszy  od­
cinek drogi. Zbyt świeżo czu ję w 
kościach w yciąganie samochodu 
z przed godziny, by bez celu ba­
wić się tak jeszcze raz .

—  Panow ie w ybaczą, że ich 
zostawię, mówi uprzejm y K . O. 
P-ista, ale muszę do pana gene­
rała...

Za chw ilę nad jeżdżają inne sa 
mochody z wyższymi oficeram i. 
Dow iadujem y się, że oddziały nad

ciągają... Inny znajom o o fa e r  wy 
łuszczą nam trudności nas/ej sy­
tu acji. Za godzinę, d rie, będzie 
tu pełno w ojska... W  %*sfo kilku­
nastu domkach nie można nas 
przecież zakw aterow ać... Co bę­
dziemy tu rob ili i co zobaczymy? 
Czy m e lep iej utrzymać z nim 
kontakt i z jaw ić się, gdyby istot­
nie coś ciekaw ego było, jeże li wo 
góle będzie?

—  Trudno odmówić słuszno­
ści tem u rozumowaniu. Myślę 
znowu z goryczą o losie korespon 
denta na w ojnie.. U stalam y kon­
takt i...

—  W racam y —  mówię do szo­
fera

Droga powrotna d aje sposob­
ność do nacieszenia oczu sprawno 
śeią marszu naszych oddziałów. 
Mimo, że żołnierze pr eszli sporo 
kilom etrów  po bardzo ciężkiej 
drodze, wśród deszczu, oddziały 
posuwają się zwarcie. Nie widać 
lego tak charakterystycznego roz 
ciągania się, ani m aruderów. Gdy 
jak iś wóz motorowy czy konny 
ugrzęźnie, szeregowi piechoty kar 
nie w yciągają go z biota, mimo 
niewątpliwego cieżkieąo zmęcze­
nia po takim  m arszu z oociaże- 
niem  bojow em .

Nawet tabory. J a k ;eś kuchnie 
i wozy m aszerują k ró rkiem i eta­
pami. Dowódca co chwila zatrzy­
m uje oddziałek, łączy go i wsku­
tek  tego mimo zapada i ącej ciem ­
n ej nocy niema na gościńcu tak 
znanych i pam iętnych z wujny 
św iatow ej zatorów.

Je s t  porządek.
W l. L a u d y n .

Szlakami kanceittracji
(Początek na str. 1-ej).

g o  się wspin-a w id zim y daleko. B a ć k a  p o je c h a ł  do nd; na, a ma
T o  ię d oD iero  n a z y w a :  pole wi­
dzem a. Z a p atrzo n y  je s te m  w ho­
ryzont. K toś mnie trąca  i p y ta :

—  C zy ten las, tam, to  już za 
g ra n ic ą ?

Nikt nie od p o w iad a . M oże dla­
tego, że nikt nie w ie , może, że 
w szy scy  są  zam y ślen i .  N a tej b o ­
cznej dróżce je s t  d ob rze .  Nie w o j­
na, a po k ó j,  można je c h a ć  bez 
przeszkód, ch y lą c  s ię  na boki,  bło 
tnikiem z a c z e o ia ją c  o  sk ib ę  v\pra 
wdzie, ale  nie g rz ę z n ą c .  S łońce  
jednak  zaczyna s ta c z a ć  się  przed 
chłodnicę , bo jed z iem y  w  je g o  
zachod zącym  kierunku. Z ap ew n e  
gdzieś m uska w od y W d ji  czy  Nie 
mna, a  m oże ch o w a się  tam za 
c h m u ry 0 Chm ur iest bow iem  co  
raz w ię ce jó  mroku w ię c e j ,  wie 
czór b lisko  i w tak ie j to  chwili 
s ta je m y  na szerokim  szlaku.

O h o! Coś niedobrze. R ob i  się 
ciem no. Z te j prow izoryczne j je  
szcze c iem ności,  w yłania  się  czło 
wiek na koniu. N apierśnik  w  b ło ­
cie, kop yta  s tą p a ją  nręk k o. Zui 
ka na chw ilę , na tle przydrożnej 
brzozy i w yłania  sie  znów, T o  
major. Za nim idzie b a ta l jo n .  S ta  
jem y na boku. M aszeru ją .  Ciężko 
jest, psia  k rew ! —  Je c h a ły  już 
tędy arm aty  i koła aut c ięża ro ­
wych ż łobiąc  bruzdy po osie Za 
chw ilę  i my, po sam ym  środku, 
stoimy o s ia m i '  w b łoc ie .

Hela i S ta s ia  z poblisk ie j  ch aty  
iinieja się  z tego. P o d e k s c y to w a ­
ne niezw ykłym dniem, w ie śc ia m 1', 
przem arszem , s to ją  na drodze.

m a ?  Czy ktoś s łysza ł  coś podob­
nego w roboczy d z ie ń f ! )  —  po sz­
ła s łu ch ać  ra d ja !  A my stoimy. A 
one się  śm ie ją .

Koń dwukółki w y strasz o n y  re- 
I lektorami boleśnie  zaczepił o ty l­
ni zderzak w y rw ał  z kolumny

— T rz y m u a a j!
T y ln e  ubezpieczenie  bataljonu, 

porw ało  za boki sam ochód, pchnę 
ło, w yd arło  roztopionej drodze.
—  D z ięku jem y! —  Na zdrowie.

Niedługo te g o  zdrowia. P ię c
m etrów i znów koł a b u k u j ą  bez- 
n ą d z e jn ie .  Ale bo i szofer nie u- 
v»aża’ —  Jak tu —  pow iada —  
u w ażać,  kiedy c iem ności,  droga 
r 0 7 c h l a p a n a .  deszcz z góry wali.
—  W stą p i l iśm y  do chaty . P rz y je ­
dźcie stary ze młyna, może koniem 
pomoże. G rze je m y  się ty m cza ­
sem.

P rzyszed ł syn, a  później o jc ie c ,  
wróciła m atka. D ziew czyn y już 
rozpaliły  gałęziam i w piecu, pod 
v,’ie'Kim saganem  kartofli.  B ie d a  
w chacie . Ale nie o niej teraz 
m ow a, jak  to we zw ycza ju  i t ra ­
dycji  słom ianej s trzechy  bywa. 
S ta ry  skręci! m a ch o ik ę ,  b a b a  
przysiadła  na ław ie. A dzieci słu 
c h a ją .  O w ojn ie . Ja k  „ru skie“ 
szli, jak „ n iem cy “ , ja k  byJo póź­
nie j .  Ja k  „szrapneli  la ta l i " ,  ja k  z 
ch a ty  przyszło się uc iekać.  —  A 
dzieci s łu ch a ją .

Z a oknam i b łyśnie  czasem  la­
tarka , czasem  rozkaz, turkot, to 
znów m iarow y chrzęst m aszeru ją ­
cych kolumn. J.

List oica Mnięrza zestrzela ego
pod Marcirckattomi

WILNO. Pat. Ojciec ś.p. Stanisław a 
śerafim a, strzelca Korpusu Ochrony Po 
yranicza. zam<>riłowanego nrzez straż 
iitcwską t*a granicy w MarcwikańcacJi 
w ^stosował nactępiijacv list do dowód 
cy kotnoanj; w  której służył ś p. Stani­
sław Sera Fi m.

..Wielmożny Parne Kapitanie!
Spowodu śmierci mego ukochanego 

syna. który zgin?i z ręki skrytobójczej 
; ni-eukojonego bólu nie mogłem w cześ 
mej wyrazić mego pudziękow: nia P a ­
nu kapitanowi, ponieważ sił mj na to 
nie. stało, gdvż wiadomości? otrzymaną 
", 'cni obezwładniony.

Dz'ś postanowiłem zeb r-ć  w szyst­
kie myśli swoie. lałde mi , iszczę pozo- 
•‘?-v, abv pow sfrzfirfać łzy, które nie­
przerwanie płyną z moich oczu, ażeby 
i o oko i me skreślić k*lka słów do pana 
kapitana.

N'e mogłem orzvbvć na pogrzeb me 
go ukochanero najstarszego syna. po­
nieważ wiadhmdść otrzymana, donoszą 

n tr?gicznei śurwry? mego svna. po- 
■i-a''ła mnie zupełnie z nóg. Stałem sie

starcem  niezdolnym do niczego. Cho­
ciaż się serce krajało we mnie z bólu, 
coś mnie gnało w tam te '••trony, ażeby 
clioć taz ostatni spojrzeć na m oje uko- 
chne d/iecię. Jednak nie mogłem, bo 
zdawałem sob!e sprawę, że gdybym po 
jechał, to Już w ięcej n ‘e  wróciłbym, tyl­
ko musiałbym zostać razem z nim na 
zawsze, zważywszy to, że odległość do 
najbliższej stacj; kolejow ej wynosi 40 
km. oraz sama jazda kołeia do Marcłn- 
kańc tak mnie wyczerpią, że m ogr nie 
wrócić do pozostałych dz:eci, a mam 
jeszcze czterech synów, których wyciio 
waniem muszę sie zpjąć, a^eby ich od­
dać ojczyźnie, gdy tego z?jdz!e potrze­
ba, by pomścić śmierć ich brata.

To będz'e m ój testam ent.
W ięc zrozumie mnie pan kapitan i 

miej mnie za wytłumaczonego.
W  zakończeniu dzięktuę panu ka­

pitanowi za zawiadomienie mnłe o  tym 
tragicznym wi oadku oraz za wz'ęcie 
udziału w ongrzehie. Nadto proszę u- 
przejm»e pana kapitana, ażeby podzię­
kował w moim imieniu i całej pozosta-

RYGA, Pat Z Kowna donoszą: Nota dyplomatyczna
polsKa nadeszła do Knwra w czwaitek Wieczorem.

Niezwłocznie po otrzymamu noty zeDrało się posiedze­
nie rady ministrów, które trwało do godz. 4 ,30 w nocy.

■Wczoraj rano rada ministrów zebrała się ponownie i 
obradowała do godz. 12-ej. Wieczorem gabinet znowu ze­
brał się na naradę.

PARYŻ, Pat. „Paris Soir“ opisuje w korespondencji 
nastroje kowieńskie w ostatnich 24-ch godzinach.

Trudno sobie wyobrazić, pisze korespondent, wrażenie, 
które zapanowało wt Kowmie, gdy rozeszły się wiadomości o 
ultimatum Polski. Rząd litewski wzmocnił siły policyjne w 
mieście. Prezydent Smetona zwołał nadzwyczajne posiedze­
nie rady ministrów, które z krótkiemi przerwami trwało ca­
ła noc. W nocy konferowano również z posłami zagraniczny­
mi Posiedzenie rady ministrów przybierało w pewnych mo­
mentach charakter dramatyczny. Niektórzy ministrowie wy­
rażali przekonanie, że ponieważ Litwa nie może aczyć na 
jakąkolwiek pomoc zagranicy, musi żądania Polski prz^jać. 
Inni ministrowie i prezydent Smetona zajęli stanowisko 
przeciwne, oświadczając, że nie wszystkie środki oporu je­
szcze zostały wyczerpane.

RYGA. PAT. —  Z Kowtią donoszą, że prezydent Smetona 
ogłosił manifest, w którym oświadcza, iż rząd litewski podpn- 
rząaKuje się woli narodu. Na posiedzeniu sejmu, które zostało 
zwołane na sobotę przed południem, prezydent przedstawi po 
słom, jako reprezentantom narodu, całokształt sprawy

Naizwyczajw; usiedzenie Se lu
H t e w & ie g a

K R U L E W iE C .  P A T .  S e jm  litewski został zw ołany na po­
s iedzenie nad zw ycza jne,  które odbędzie  się  dziś, w s o b o tę  o go 
dżinie 16 Na posiedzeniu tem m. in. L ozora jt is  złoży ośw ia d cz e ­
nie w spraw ie o b e cn e j  sy tuacji  politycznej U lw y .

tii CESK Ł O T W Y
RYGA. PAT. W  kołach politycznych zapewniają, tz rząd 

łotewski polecił posłowi łotewskiemu w Kowmie wywarcia na­
cisku na czynniki litewskie w  celu skłonienia ich do jak najda 
lej idących ustępstw

S ta n o w isk o  W łoch
RZYM. PAT. —  Koła półurzedowe złożyły wczoraj na te 

mat zatargu litewsko - polskiego następujące oświadczenie:
Włochy zajmują wobec zatargu stanow<sko nacechowane 

ścisłą rezerwą. Zważywszy, że Włochy są zwolennikami meto­
dy dwustronnej, jako podstawy stosunków międzynarodowych, 
rzad włoski nie będzie się miesza! w jakikolwiek sposób do za­
targu.

WILNO. —  Po klkugodziitnym Dohyme w Wilnie, Pan 
Marszałek Rydz - Śmigły opuścił Wilno o godzinie 4 po pot, że 
gnany na dworcu przez przez przedstawicieli władz państwo 
wyeh i wciskowych. Przed odjazdem Pan Marszałek udał się 
na Rossę do Mauzoleum.

Koło dworca zebrał się ogromny tłum, który wiwatował 
na cześć Wodza Arnji. Na placu zebranych było około 7 tysię­
cy d/ieci.

PR7YJAZD DO WAR ZAWY
W A R S Z A W A . P a t . .  W c z o r a j  o 

godzinie 2 1 .3 8  przybył do W a r ­
szaw y z W ilna  m arsza łek  Edw ard  
Ś m ig ły  - Rydz. Na pow itanie  na 
cze lnego w odza przybyli na dwo­
rzec G łów n y  prezes rady mini­
strów  i m inister spraw  w ew nętrz  
nych gen. S ła w o j - Sk ładkow ski,  
w iceprem ier, m inister B eck ,  mini­
strowie, g e n era lic ja  z szefem szta

* ♦!♦ •> ■> *  *> >*

P O K O J E
czyste, wygodne, ciche j tamę z  wodą 
bież. i telefonami blisko Dworca Głów­

nego w W arszawie

W  HOTELU mm
UL. CHMIELNA Nr 31.

lei rodziny zmertego —  dcwódcy ba­
talionu K.O P., wszystkim księżom na 
czele z ks. proboszczem Lorenzem, oraz 
towarzyszom bro it zamordowanego me 
go syna i tym wszystkim, którzy wzięli 
udział w tym smutnym j ostatnim ob­
rzędzie staropolskim podzięko wumiem 
, B óg  zapłać".

( — i Józef Serafin.
Dzikowiec, pow. Kolbuszowa, dnia 

16. m arca 1938 roku.

bu g łów n ego  z gen. S t a c h ie w i -  
czem, szef  O.Z .N  gen. Skw arczyn 
ski i inni.

O godzinie 21 3 8  za jeżd ża na 
peron p o c ią g  yrilcński w iozący 
N aczelnego W o d z a .  P an  M a rsz a ­
łek w ychodzi z w agonu, w ira się 
z prem ierem  S ła w o jem  - Składko- 
wskim i o czek u jącym i go mini - 
stratni, a następnie  podchodzi do 
ustaw ionych  w szeregu  g e n e ra ­
łów, z którymi kole jno  s ię  wita.

Z grom adzona  na przyległych 
peronach  publiczność na widok 
m arsza łk a  Śm ig łego  R ydza w zn o­
si nieustanne okrzyki „N ierh  ży­
je  M a rsz a łe k " .

W  m om encie, gdy M arszałek  
Śm igły  Rydz przechodzi przez 
górne  perony dw orca  G łów n eg o , 
k ieru jąc  sie  w  stronę w y jś c ia  na 
Aleje  Jerozo lim sk ie ,  niezliczone 
tłumy, zgrom adzone w poczekalni 
dw orca, oraz w A le jach  Jerozolim  
skich i na przyległych ulicach, 
ro z o o czy n a ją  w znosić  okrzyki na 
cześć  N aczelnego W o d z a .  P rz y ­
jazd  M arszałka P olsk i  z W iln a  do 
W a rs z a w y ,  przerodził się  w je d ­
ną w ie lką , sp ontaniczną manife­
s ta c ję  na je g o  cześć

Koncentracja wojsk polskich
n a d  c u m o

P a RYŻ. Pat. Havas dunusi z Tallina, i i  według 
otrzymanych tam informacy], wc-słca polskie zostały  
skoncentrowane nad granicą ! tewsK? i v.* razie od­
powiedzi odmownej na notą dyplomatyczną polską, 
oddziały polsKie wkroczą na terytorjum litewskie.

n H H D M B

Nastroje w stolicy
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł). Pierwsze wrażenie, jakie dominuje w wołach oolityci. 
nych, to poczucie zupełnej jednolitości postawy całego społe­
czeństwa bez różnicy kieiunków politycznych w poparciu stano 
wiska, zajętego przez rząd wobec Litwy. Na czele wspólnego 
frontu stoją dziś obok siebie Skwarczyński, Dmowski., Rataj, 
Niedziałkowski.

Wczorajsza prasa bez wyjątku, także i socjalistyczna, któ­
ra dotvchczaf nie zaimowata żadnego stanowiska, aaia wyraz 
tej solidarność-.

Dzień 17 ma^ca, dzień wysłania ultimatum, jest równo­
cześnie dniem zwarcia się szeregów Narodu i wewnętrznego za 
wieszema broni.

Od śmierci Piłsudskiego wodzimy to poraź pierwszy 
Rzątf uzyskał tem samem warunki, potrzebne dla wyko­

nania historycznej decyzji.
Diugient wrażeniem, jakie nadal utrzymuje się w- kołach 

politycznych, jest to, że Litw? znajduje się w stanie izolacji i 
że nie może liczyć na żadną pomoc z niczyjej strony,.

Przebieg dnia wczorajszego w różnych stolicach europej 
skich nie zaenwiał tego wrażenia. DekonjunKtura miedzynaro 
dowa dla Kowna trwa. Zainteresowanie szerszej opinji z natu­
ry rzeczy koncentruje się przedewszystkiem na Moskwie, ze 
względu na łączące ją przyjazne stosunki z Kownem. Moskwa 
zajmuje nadai pozycję bierną. W kołach orientujących się w sto­
sunkach sowieckich zwraca się uwagę na to, że w najbliższym 
okręgu wojskowym, białoruskim w ostatnich tygodniach doko­
nano tyle aresztowań masowych wśród oficerów, iż użycie naj­
bliżej stacjonowanych j'ed«ostek wojskowych, nasunęłoby naj­
większe trudności.

Wielkie demonstracje, iakie miały miejsce wczorai w Ko  
wnie, nie sprawiły tutaj większego wrażenia, chociaż wszyscy 
zaają sobie sprawę, iz mogą one utrudniać swoboae rucnu rzą 
du litewskiego. Jest rzeczą zrozumiałą, że po dwudziestolet­
niej na [skrajniejszej antypolskiej ag'tacji i akcji wsz- ^tKich rzą­
dów litewskich, społeczeństwo, a szczególnie młodzież, nie mo­
gła na ultimatum pclskie zareagować inaczej, jak imiej lub 
wiecej gwałtownemi manifestacjami, Ale —  jak tuL < przypu 
szczają —  stanowisko odpowiedzialnych za państwu polityków 
litewskich, nie może być podykl^wane namiętnościami i uczu 
ciami, lecz kierować się musi realnąi polityką.

C n coai więc zdania w kołach politycznych są pod/.eione, 
to jednak istnieje raczej przekonanie, iż Litwa ultimatum przyj­
mie.

Dzień 19 marca 1938 r. historycznym cni sir 
w rozwoje stosunków uoisko-lifewskich

(T E L E F O N E M  2  W A R S Z A W Y )
(Ł ) W  dniu wczorajszym ze źródeł kompetentni ch udzie­

lono' przedstawicielom prasy szeregu informacyj na temat sto­
sunków polsko - litewskich.

DOBRA WOLA POLSKI 
Okazuje się więc, że ze strony rządu polskiego od dłuż­

szego czasu podejmowane były systematycznie najrozmansze 
próby, majace na celu znormalizowanie stosunków między są 
siadującemu państwami. Ostatnie z nich były podjęte w miesią­
cach styczniu i lutvm r.b. Były one już nawet tak daleko posu­
nięte, iż przygotowano szereg szczegółów technicznych, ,akc 
to miejsce 1 date spotkania, delegację osób i teksty pełnomoc­
nictw. jednakowoż i tym razem, jak poprzednio, wszystkie ro­
kowania w ostatniej chwili zostały przez Litwę zerwane bez 
podania jakichkolwiek przyczyn.

W TZYTA PO SŁA  K U M  AS A U AMBASADORA ŁUKASIFW IC2.A  
W  dniu wczorajszym poseł litewski w  Paryżu, Klimas, od­

wiedził ambasadora Rzeczypospolitej Łukasiewicza po zapozna­
niu się z treścią noty polskiej, wystosowanej do Kowna i złóż* ł 
szereg mglistych propozycyj, które mogły być zrozumiane jedynie 
iako m anew r taktyczny. Wobec tego ambasador Łukasiewicz z po­
lecenia rząau odmowił prowadzenia jakichkolwiek rozmów

TAK, ALBO  NIE 
Stanowisko rządu polskiego jest bardzo jasne i konKrerne. 

Od Kowna nragniemy usłyszeć tvlko: „Tak, albo nie". W pierw ­
szym wypadku musi w konsekwencji nastąpić w przewidzianym  
terminie wykonanie polskiej noty, w wypadku drugim bedą wy­
ciągnięte ostateczne konsekwencje.

KIED Y U PŁY W A  TERMIN ULTIMATUM  
Według oświadczenia oficjalnych czynników termin ultim a­

tum upływa dzisiaj o godzinie 21-ej, a nie o godz. 23-ej, jak to po­
dają niektóre pisma warszawskie.

SEJM  LITEW SK I F r UZIE MIAŁ PIĘC GODZIN DLA PO 
W ZIĘCIA D EC Y Z JI.

Prezydent Smetona zwołał początkowo posiedzenie Sejmu li­
tewskiego na dzień dzisiejszy, na godzinę 11-tą przed południem, 
wczoraj jednak w godzinach wieczornych przesunięta została go­
dzina zebrania się Sejmu z godz 11 na godz. 16-tą. Ponieważ o 
godz. 21 upływa termin ultimatum, więc Sejm w ciągu pięciu go­
dzin będzie musiał zająć stanowisko za przyjęciem względnie od­
rzuceniem ultim atur
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„Słychać ^ow a komendy. . Do 
dwóch, o d rcz !“ —  krzycz^ śpiew­
nym, białonisi.mi akcentem instruk­
tor polskiej grupy, wysoki, silny 
IBiatorusiii z Boulogne .  Bulancourt. 
„Dem: .  tour a  gauche - gauche",—  
Krzyczy krępy , barczysty deker z 

Marsy)]1.

„N ajw ięcej roboty ma komisarz 
polityczny Se wek. Do niego zgłasza 
ją  się nietylko Polacy, ŻYDZI i Uk­
raińcy, ale również ochotnicy z 
wszystkich krajów  bałkańskich- oał 
tyckich. z Czechosłowacji i W ęgier. 
Ocnotnicy opow iadają: Aresztowali 
mnie w Czechach, Austrję przejecha 
łem pod pociągiem, w Szw -ijcarj 
znowu kłapali. Drogi ochotników są 

do siebie podobne1

„Ostatnio przyjeżdża coraz wię­
cej, j ł d n ą  7  n a  j u c z n i ; : ; s z v c h
GRUP STANOW IĄ POLACY, któ­
rzy od pierwszego dnia są wzorem 
dyscypliny11.

Są to wszystko cytaty  z 15 lu­
tego 1938 r. „Ochotnika wolnoś- 
di“, pisma wydawań, przez Pola­
ków, których agenc k o m in tei nu 
wciągnęli do Brygady Międzyna­
rodowej Hiszpanji.

Skąd się bierze tylu Polaków  
w te] w alce o niesłuszną sprawę. 
Jeżeli chodzi o teren werbunko 
wy, to jasna rzecz, że jesc 
n u r Pranej a, gdzie przymie­
rający  z głodu emigranci poi 
scy są zapędzani do sze­
regów czerwonej Hiszpanji. Kto  
organizuje tę  nagonkę, w tykając 
mu bałamutne frazesy antyfaszy­
stowskie do uszu. Czytajm y ury­
wek odezwy:

„Faszyzm  zmusił nas, zwolenni­
ków jX>koju do walki zbrojnej. Wy 
jesteście sztafet* wolności, sztafetą 
pokoju. Sztafeta musj być zasilana, 

bw ażanw  za swój obowiązek delmo 
kratow utrzymywać Kontakt z W a­
mi, wyrazicielami my$li ludu pol­
skiego, a nie jeg o  c*en tężców, w y­
razicielami wolnego ducha Dąbrow ­
skich, a iiie Śm igłych11.

Podpisany poa tą  odezwą jest.... 
„Polski Studencki Kom itet Porno' 
cy Hiszpanji w Paryżu".

Kto jeszcze?. Z acjtu jm y inną 
odezwe w całości:

„Dnia 31. 12. 1937 r. m iejscow e 
organizacje, jak  Koło Koni et, przy 
T . U. R. —  ze w  Auberytluera ''Sei 
not urządziły zabaw ę z której do­
chód przeznaczono na ofiary faszy­
zmu w polsce i na pumoe Republice 
Hiszpańskiej.

My, 200 osób row  'oików i ro­
bom t  polskich wysyłam y 1 szvscv, 
jak ieden, gorące Nowo - Roczne 
pozdiowienie dla naszy;h kocha­
nych „Dąbrow szczaków 11 w Hisz­
panii w alczących z faszyzmem.

Zapewniamy W as w tym  dtnu 
Nowego Roku, że zrobimy w s z y t­
ko, co  jest w naszej mocy, aby się 
łą  drogą przyczynie do W aszego 
zwetestwa, nad faszyzmem, które 
będzie ;  n a sz e r zwycięstwem11.

Przyrzekamy W am  nieść pomoc 
wszelklem] moż.Hwemj śroaKami. —  
U czcie na nas, kochani B iacla  —- 
jesteśmy W aszą rezerwą na ‘tonck 
walk* o szczęśliwe jutro o W olność 
W asz? i naszą.

Niech żyle Republika Hiszpańska!

Niech żyją Brygady Międzyna­
rodowe]

N*cch ży je  Brygada Dabrow skłr-

Koio Przyjaciół DZ1FNN1KA 
LUDOW EGO 

Pom oc Ludowa 
Koło Kobiet T . U. R

Aubervilly, dnia 16. 1. AB.

Poszukaliśmy się wiec 1 roboty 
przyjaciół „Dziennika Ludowego" 
roboty prawdziwie antynarodo -  
wej wśród emigracji polskiej, ro­
boty zbrodniczej.

„Ochotnik wolności" jest pis - 
mem, —  trzeba przyznać wyda- 
nem dość efektownie. Pisownia 
ograniczona do znaków jedynie ła 
emskich wygląda dziwacznie i ja­
koś międzynarodowo Dowiaduje­
my się z tego pisma rzeczy cieka­
wych. ż e  w okopach Polaków wy 
chodzi więcej pism Komintern 
nie szczędzi pieniędzy, żeby naj- 
dźiełmejsze polskie bataljony swo 
jej awangardy zaopatrzyć w bibu 
łę pisaną zrozumiałym językiem  
Wszędzie się kręci jakiś tow. Sta 
nisław Matuszczak .komisarz woi 
Kkowy brygady międzynarodowej. 
Wszędzie sie kręcą jacyś podej - 
‘zani żydzi.

Ale jest kilka kart, które bu­
dzić w nas muszą durne Oto, ze 
Polacy są w Hiszpanji wojskiem  
nailepszem że są zdyscyplinowa­
ni i zazarci w walce To powinno 
cieszyć i jednocześnie smucić, ze 
tych dzielnych żołnierzy ttsidŚali

zdrajcy Polski, ze się oni biją o 
wrogą Polsce sprawę i naw et czę 
sto tego nie rozumieją. Wbito .m 
w głowę dawne piękne hasła: „Za 
naszą i waszą wolność" i ubiano 
je w pozory aktualnej prawdy.

A U STR JA C Y

Zanim przejdziemy do innych 
spraw —  zacytujem y jeszcze z 
„Ochotmka Polskiego" ustęp z 
artykułu o Austrjakach z bataljo 
nu „12 lutego".

po.Hcja zjaw iła się u m*we, zro­
bili rewizję, ale lunte oczywiście nie 
znaleźli. Ukryłem się i 22 lutego 
przekroczyłem granice i UCIEKŁEM 
DO CZECHOSŁOW ACJI.

Tam  dopiero na em igracji rozja­
śniło mi się w  głowie. W  obozie emi 
granckim kiedy desładnie w szyst­
ko przedyskutowaliśmy, zrozumieli­
śmy jasno w szystkie błędy na zej 
p attjj i naszej polityki STA LIŚM Y 
SIĘ  KOMUNISTAMI.

Potem  rozpoczęło się nowe ży­
cie. W  kwietniu 1934 roku pojecha­
łem wraz z trzystu Scnutzbuiułow- 
cami DO 7W IĄZKU RADZIECKIE­
GO. Już Pierwsze w rażtflie. któreś 
my tam otrzymali było ogromne. —  
Posłano nas na cztem astodiowy o l -  
poczynek na Krym Potem przy*zed 
łem na moskiewską fabrykę aut 
„Stalin11. Nauczono mnie tam nowe­
go facnu, przedtem byłem niekwali- 
Pkowanym pomo unikiem. Tan sta ­
łem się tokarzem. W  ciągu kilku 
miesięcy byiem już jednym z n a j­
lepszych stachanowców.

W  Hstopadzie 1936 r. w yjecha­
łem nielegalnie do Austrji ; um iżli- 
wiłem sobie hm  w yjazd do Hiszpa­
nji. W  grudniu byłem już na froncie 
madryckim wraz z batalionem T ha- 
elmana. T rzecią rocznicę 12 lutego, 
rocznicę Bohaterskich zmagań wie­
deńskich robotników obchodziliśmy 
w ptekielnytn ogniu. Były to :za»y 
odpiei ania faszystów skiej ofenzywy 

na Jarania.

My, Austrjacy nauczyliśmy się 
w Hiszpanji bardzo dużo. Gdybyśmy 
przed 12 lutego 1934 roku wiedzieli, 
tE  M USIM Y STW O RZ Y Ć  FRO N T 
LUDOW Y —  iKt odnieślibyśmy po­
rażki. Gdybyśmy wtedy mieli takie 
kadry, jak te które tu w  Hiszpanji 
wyrosły —  Me byPbyśmy wtedy 
tylko w obronie tak wojskowo, jak  
i politycznie.

Ale przyjfzie leszcze raki luty. —  
W ykorzystam y wtedy doświadcz 
nia, których udziekł nam bohaterski 
lud Hiszpanji.

Ten dłuższy cytat nie potrzeba 
je komentarzy.

LIS T Y  DO „DĄBROW SZCZA­
KÓW"

Ozdobnie wydana książeczka 
„Karahin i serce" zawiera listy, 
które rzekomo „Dąbrowszczacy" 
otrzymują od swoich krewnych  
i bliskich.

Na niektórych kartkach znać 
odrazu falsyfikaty. Pozatem jed - 
nak —  w wypadkach ,które wy­
dają się prawdziwe, można zna -  
leźć rzeczy znamienne. W ięc np. 
dowód, że Komintern pomaga ro 
dżinom tych, co powyjeżdżali do 
Hisznanjr

„Ja  wdowa i matka Dąbrowsz­
czaka solidaryzuję się z ludem w al­
czącym w Hiszpanji ; 1  m ojej skrom 
•lej zapomogi jaką otrzymuję od 
Komitetu Niesienia Pom ocy Ludowi 
Hiszpańskiemu ofiaruję 11 paczek 
papierosów, w artości 81 fr. 25 c. dla 
Daorowczaków. dla tych którzy bro 
nią wolności. Proszę 0  wybaczenie 
za tak mały podarek, ale choć 
skromny, jest szczery...

albo list z Polski
. Smuci nas tylko jedno, że mu­

simy się z tern kryć, gdvż porcja 
nas strasznie prześladuje. Nie mogą 
sobie darować, że C’ę nie złapali i 
nie wysłali na kilka lat do Berezy 
Kartuskiej, że zdołałeś im się wym­
knąć 7. rąk. Żebvś wiedział, z jaką 
satysfakcją chcą cd  nas usłyszeć, ze 
T y  jestos w Hiszpanji, ponńnio, że 
doskonale wiedza o tern, bo jak tyl­
ko przychodzj jakaś wiadomość od 
Ciebie, to zaraz o  tętn wiedza.

Najwięcej jednak z Polski to 
s ą  listy żydowskie, bo listy Pola- 
ków pochodzą z Francji, gdzie po 
zostawały rodziny nieszczęśli -  
wych obałamuconych.

„Trudno jest mieszkać w rodzin 
nem m ieśce  w warunkach naszych. 
Gdy sie wychodzi na u lk c. słyszy 
się : „Parszywa żydówka11. Rozu­
miesz chvba to uczucie1

„Dziś żyjemy wszędzie z dnia 
na dzień. Mąż mój je s t tragarzem- 
Nędzne zarobki nie ooiw alaią na 
minimum egzystencji. Dzieci mamy 
pięcioro: jeden u W as, jeden w  wte- 
zieniu, jako więzień polityczny, je-j

l i i

Czczona przez Naród i Woj­
sko pamięć Wodza Józefa Piłsud­
skiego, przejawia się w acrocz 
nym obchodzie jego imienin. liro 

czystość ro n ib y  żałobna, bo cho­
rągwie 1 sztandary bywają kirem 
okryte, ale w kioku maszerują­
cych żołnierzy już nie czuć żało

by. Czuć siłę. Jakgdyby duch Jó 
zefa Piłsudskiego, który odszedł 
z c ia ła  i w s tą p ił  w 'Naród, prze* 
m a v d a ł błyskiem D ag n etów  i rur- 
kotem aim at. „Jestem".

Dzisejszy dzień tych wielk.ch 
Imienin, jest chwilą pełną oczeki­

wania. Bo ten krok zo-rniersk'

Program uroczystości Imienin
Pierwszego M arsza łka  Polski Józefa Piłsudskiego

w Wilnie
D zier im ie tin  M arszałka Jó z e fa  

Piłsudskiego nie je s t  dniem zaiony 
" a r  odo w ej.

W  dniu tym, podobnie, i ak w la ­
tach  ubiegłych, m yśli i  uczucia w ssyst 
kich Polaków  zespolą sie z Osobą 
W ielk iego M arszałka.

Zgodnie z wytycznenii Oddziału 
W ykonaw czego Naczelnego K om itetu 
U czczenia P am ięci M arszałka P iłsud  
skiego program  obchodu w dniu 19 
m arca przew iduje:

Od godziny 6 rano dnia 19 b.m. 
do godz. 6 dnia 20 b.m. wywieszenie 
na budynkach państwowych i  wszysf 
k ich  domach piyw atnych fla g  państ 
trowych, opuszczonych do połowy m a 
sztu.

W  godzinach od 8 do 10 odbędą 
się  nabożeństw a szkolne oraz nabo­
żeństw a w św iątyniach wszystkich 
wyznań.

O gdzinre 10 odbędzie się uroczy­
s ta  żałobna M sza św. w B azylice wi 
lensk ie j, celebrow ana przez J .E .  ks. 
A rcybiskupa Rom ualda Ja łbrzykow - 
skiego.

O godzinie 11,30 —  społeczeństwo 
w ileńskie i  w ojsko złoży hołd na R o i 
sie. W ieńce n a  R ossie z ło żą : insp ek- 1 
to i axm ji,wojewoda w ileński, zarząd 1

luiejski, F ed erac ja  PZOO i  K o m itet 
Obyw atelski (zbiórka delegacyj i  po 
cztów sztandarow ych o godz. 11 przed 
cmentarzem na Rossie)

O godzinie 12,30 —  odbędzie się 
uroczysta akdem ja w  auli kolum no­
wej U niw ersytetu S tefan a  Batorego.

O godzinie 18 odbędzie się uroczy 
ste posiedzenie R ad y M iejsk ie j m. 
W iln a w T eatrze n a  Pohulance.

O godzinie 19.3C —  każd® orga­
n izacja  zw ołuje we własnym zakresie 
uroczyste zebranie sw j ch członków,
poświecone pam ięci M arszałka Jó z e fa  
piłsudsk-ego.

O godzinie 19.50 —  przem ówienie 
P ana Prezydenta R zeczypospolitej w 
obecności Rządu ku czci M arszałka 
Jó z e fa  Piłsudskiego, transm itow ane 
przez rad jo . Przem ów ienie to  tra n s ­
mitowane będzie przez głośniki, za ­
instalow ane n a  placach Orzeszkowej, 
Katedralny m i  Ratuszowym. v

K om itet O byw atelski wzywa wszy 
stkich obyw ateli m. W ilna, by w dniu 
19 m arca r.b . wzięli ja k  n ajliczn ie jszy  
udział w obchodzie ku czci M arszałka 
Jó z e fa  P iłsudskiego i  d ali w yraz swe 
mu hołdowi przez składanie przy man 
zoleum n a  R ossie  wiązanek kwiatów.

(Uroczyste posiedzenie Rady Miejskie!
w sprawie przejęcia opieki nad Mauzoleom na Rossie

WILNO, Zj zgodą 'Ministerstwu Spraw W ewnętrznych 1 W oj­
skowych Zarząd Miejski postanowi1 przejąć od władz państwowych 
Rzeczypospolitej pod wieczysta opiekę gminy m. W ilna Mauzoleum  
Serca Wielkiego Marszalka Polski Józc fa Piłsudskiego, wraz z cmen­
tarzem wojskowym n« Rossie i przyległemi doń terenami. Wr zrozu­
mieniu doniosłości tej sprawy dla dziejów Wilna i Ziemi Wileńskiej 
Prezydent miasta wyznaczył na dzień 19 b. m na godz. 18 w teatrze 
miejskim na Pohulance nadzwyczajne posiedzenie Rady Mie.sk ej 
celem powzięcia w tym  przedmiocie uroczystej uchwały.

Na posiedzenie zaproszeni zostali przez Zarząd Miejski przed­
stawiciele wojskowości, wdadz administracyjnych, uniwersyteckich, 
sądowniczych, duchownych Oraz remezentanci organizacyj komba­
tanckich, społecznych i młodzież szkolna.

już dzisią.j orzmi me na defilad^e, 
ale przypadając może do ziem' w 

tyralierze, idzie wymóc na lu­
dziach zaślepionych poszanowa­
n i  histerycznych przysiąg

Dzieje się coś, o czem marzyl 
Józef P łsudski, szlachcic z Z nłc- 
wa, wóciż Polski odrodzonej. Mo 
że nie dzroje się w ten sposób, 

jak marzył wnuk Jagiellonów, ale 

historja toczy się wciąż w dal.

.Było w Jozefie Piłsudskim ja 
kies tchnienie łączności z tyift kra 
jem od wieków z Polską zrośnię­
tym. Nawet po śmierci Jego, kie 
dy przez kordon graniczny przeje 
chała trumna ze szczątkami Jego 
matki, aby spocząć wr Wilnie 
oóok serca syna, była chwilą ja­
kiejś rzewności między narodami. 
Ale rzewność tę ludzie niedelikat­

ni zdławili w zarodku. Granicę 

znów zalała krew polskiego żoł­

nierza i dzisiaj pułki Józefa Piłsud 
skiego idą karcić młodszy, bratni 

r.aród, chcąc go przywieść do 
przytomności.

W niedzielnym numerze „SŁO W A" ukażą się 
artykuły:

PRQF» MARJAN ZDZIECHOWSKI —
Widmo przyszłości.

F. A. OSSE«DO«-SKI —
Okres nikczemności.

KSAW ERY PRUSZYŃSKI —
Op- wieść o Michale Udałym.

SFRGJUSZ PIASECKI —
Dziennik Romana Zabawy (fragment ppwieici).

Prćcz tero artykuł wstępnv Cat, zw ykły ma­
teriał publicystyczny oraz dodatek „Praca w do­
mu i poza domem".

den w wojsku polskiem, jeden bez­
robotny, no i coreczke mała w ter 
minie u kraw cow ej. Biedę się pcha 
Ale dziś gorzej, bo źle żydowi pra 
cow ać na ul'cy, gdzie byle pacho 
łek go szturchnie, uderzy11.

Albo podobna cbarakterc styka 
sytuacji w Polsce, napisana przez 
jakąś Jadwigę Koralowską.

„Ja , jako żona z trojgiem  dzieci, 
pod rządaw; faszystowskiemi w  pol 
sce czuję się źle a*e jestem  petna 
nadziej i wiary, że nas* mężowie, 
hrada ; synowie w ywalczą dobro­
byt, porządek 5 ład ludowi hiszpań­
skiemu a wówczas skończy się nę­
dza proletarjatu, skończy »*e tułacz 
ka, głód i nędza11.

W stręt budzi zaparcie się Pol­
ski, jakiego dopuszcza się wycho 
wanek ideowv różnych „Dzień - 
nikow Ludow ych" i tp.

Pisz nam w ięcej o  zdrowhi! Czy 
bierze: 1 kurację? Jak się czujesz z? 
zdrowie n? Z jakiem! ludźmi o b o r 
lesz, czy lej narodowości, bo w*em\, 
ZE IE ST E S  TERA Z HISZPANEM

I W A LCZYSZ N IETYLKO ZA HI 
śZ PA N JĘ ; jednocześnie i za nas, —  
w ięc stara i się kochany synu i bra­
cie ażebyś zwyciężył. Nie pis* na 
polska a na W erenkę, Jankę i Jędr­
ka, a Jędrek poda ci dokłaane sdre- 
,sy do nich, bo my nie wiemy dokład 
"e g o  nazwiska do W eronki. Całuje­
my d e  serdecznie: rodzke, siostry, 
szwagrowie ; brat. ś 'ą  d  pozdrow e 
nsa W ójciki.

O jciec Już. nie pracuie.

''•namienny jf\st również tak i  
k a w a ł e k

' Kochany synku, opisywałeś rtu 
Obraz, jak to tam bombardują te nie 
winne istoty, i serce mi chciało pęk- 

ńć .  ehym sie unr-ała z karabinem 
obchodzie, tobym poszła z wami 

lczyć. Teraz ci też donoszę, że 
Zandeck: ■ to jc c t  Kazia, matka te i 
Jnz zrozum Tła C0 to  Je *  f *z, zr  
ho Już T E Z  W Y S -A P IL A  Z R o  

1 TEŻ W STĄPIŁA  n o

Oto dowody poniewierki, na ja  
ą Posyłają obywateli polskich 

agenci kominternu tę *

Postać Wodza, wjiższa nad 
aktualne zdarzenia, na kłótnie par 
tyjne, postać surowa, żołnierska, 

a jakżt dobrotliwa patrzy dzisiaj 
z portretów żywemi oczami. Był 
Wodzem takim, jaki się rodzi 1 

musi zostać wodzem. Nietylko 

najbliżsi, ale cały Naród przed 

nim stawał w  wyczekującej oosta 

wie na baczność i słuchał rozka­
zów których dzisiaj' braknie.

I jeszcze słów kilka na temat: 

„Józef Piłsudski a młode pokole­
nie". Nikł jak On życiowo na nie 
nie patrzył, Mówił wszak, że musi 
ono iść, „by życie nowe tworzyć" 
—  mówił więc to, czego nie chcą 
uznać hidzie skostniali trzy­
mający się kurczowo zbyt rnate- 

rjalnej tradycji. Tradycją Józefa 

Piłsudskiego, była tradycja ducho 

wa 63 go roku. Tradycja młodo­

ści odrodzonej.

Dzisiejsi młodzi idący „aby no­
we życie tworzyć", głoszący ha­
sła często obce staremu pokole 
niu, gdyby żyli w roku 1914, by­
liby w Legjonach, Tak się ma do J 
siebie tradycja młodości odrodzo 
nej.

Wielkość Józefa Piłsudskiego, 

którą należy rozpamiętać dzisiaj, 
zwłaszcza dzisiaj, gdy Najjaśniej­
sza Rzeczypospohta — być może 

rozszerza granice —  ta wielkość 
nie leży w pielgrzymce do kryp 
ty Srebrnych Dzwonów, ani do 
mauzoleum na Rossie, bo pielgrzy 
mować może każdy. Wielkość ta 

sprzęgła się z walką w doli i nie­
doli Legionów i w romantycznym 

fakcie wyprawy kijowskiej, w tej 
całei epopei czynu, mierzenia si­

ły na zamiary, z klórego wyrosła 
Polska. Testamentem zaś jest to. 
by tę Polskę uczynić wielką i po­
tężną. Dokona tego spadkobier­
cze młode pokolenie, głoszące róż 

nemi słowy tę przemianę. Czy ten 
czyn będzie nazwany „przełomem 
narodowym", czy walką o „rowy 
ład", to wszystko jedno. Będzie 

jednak wykonaniem testamentu,/ 
tworze* *em nowego żyria.

Konstanty Szychowski.

jnieszki-uśuueszki
,ćrazeta K a l is k a d o n o s i ,  ze w jed  

n e j z kaw iarń w Gdyni, p o lic jan t za 
żądał od n ie jak iego  inż. Budrew icza 
w ydaria skonfiskow anego pisemka 
warszawskiego, nabytego przez owego 
rożyniera w kiosku. Inżyn ier odmó­
wił temu żądaniu, wobec czego powęd 
row ał na koruisarjat, gdzie spisano 
z nim protokół.

N a rozpraw ie w pierw szej in stan ­
c ji inż. Budrew icz skazany został na 
100 zł. grzywny. Sąd Oaręgow y w Gdy 
ni, jaku  in sta n c ji, odwoławcza, uwol­
n ił oskarżonego od wii 3 i  kary , orze 

k a ją c , że p o lic jan t postępow ał bezpra 
wnie, gdyż sprzedane egzem plarze ga 
zet, choćby później zostały skonfisko 
wane, n ie  mogą już być odbierane 
tym , którzy je  n a b y li" .

Ponieważ i  n  nas zdarzają sie wy 
padki ko n fisk at, więc warto poin for­
mować czytelników  o te j decyzji S ą ­
du Okręgowego w Gdyni.

A le p rzy te j sposobności nasuwa 
się szerg w ątp liw ości:

1. Czy restau rato r, cukiernik , fry 
z je r  i  ci w szyscy, którzy  nabyli w kio 
sku gazety dla własnego użyiku i in ­
nych, m a ją  obowiz/.t-k zwróoeuir ich 
p o iic ja n to y i na żądanie, czy też n ie f

2. ...Czy wolno przeszkodzić w ode 
słaniu gazety prenum eratorow i, k tó - 
przecież za nią zapłacił z góry, a więc 
autom atycznie je s t  w łaścicielem  nu­
meru wydanego drukiem ? Różnica^po 
lega przecież tylko n a  tern, że gość w 
kiosku zapłacił za jeden numer, a pre 
Turnera tor za wiele numerów!

M y^znam, źe nie wiem ja t  to je s t  i 
jak  powinno b y ć?  Jed n o  je s t  pew ne: 
Tym , k tórzy  prenum eraty nie opłacili 
wolno gazetę odebrać i  o tem  p .t. pre 
num erU orzy w inni pam iętać.

SpO it P olsk i zam ieszcza suale ru ­
brykę „,Gśla łą k a " ,  w  k tó re j p iętnu je  
w szystkie Wędy i  wykrzyw ienia styhs 
tyczne w dziale sportu, w naszej p ra­
sie

M ’ ędzy kanemi czytamy w o sta t­
nim num erze pisma ta k j c y ta t :

StraaJw „pńłnocniKÓw 1 Bigo i 

W inchełm ana b y ły  dlatego ta k  sta- 

be i  ta k  źle plasowane, ponieważ te 

ren w pobhżu gola b y ł w złytr sta 
nie, wywołanym odw ilżą11.

.P ó łro cn ik ' 1 to isto tn ie  dwuznscz 
ne i  ryzykow ne określenie. Trzeba do 
dać, źe au tor m iał tu na m yśli graczy 
północnej F r a n c ji .

• *  •

Z ostatn ich  „Szp ilek11:

Pan H ieronim  nbezuieczył się  na 
życie, schow ał polisę do szuflady biu 
rk a  i  zapisał sobie w notatniku, ile 
trzeba w jdacać każdego m iesiąca.

P iz e z  dw adzieścia siedem lat do to 
w arzystw a asekuracyjnego wpływały 
składki z wzorową regularnością. Po 
rym czasie nadszedł lis t od pani Hie 
ronim ow ej:

„Szanow ni Panow ie! N iestety nie 
będę mogła w daLzym ciągu uiszczać 
składek asekuracy jnych . Szanow ni P a  
nowie zechcą, mam nadzieję, uwz rled 
nie, że jest, to zbyt w ielki cizżar dla 
kobiety, k tó ra  ju ż od czternastu  l«t 
je s t  w d o w ą '"  ( t ) .

W ybr. W el

P 0 7. N A N i U

! ! uo wr
nabyć n o śn a  w następujących 

punktach sprzedaży:

Olzy Eplanadzie 
„ K inoteatrze „Słoń ce11 

„ B ibliotece Raczyńskich 

Muzenm W lelkcpolskiem  

„ Hotelu Bazar
yis a yis pałacu D ziałyrsK icn 

(S ta ry  R aek) 

i-ty  oL Prerackiegc 
., Banku Cukrownictwa 

'b rogu D ługiej i Półwmjskie,’ 

K ram arsk ie j : Ręnkow ej 

„ Marsz Focha i Al. M arsz 

Piłsudskiego 

- 1 „ Przeczuci i Alei M arszalka

Piłsuttikiego



i S Ł O W O

Litwini chcieli rckcwać
o „Za*rtvdenib intydsnliT

KOWNO 17 m arca.

W  dnłu 14 bm. poseł litewski w T a l­
linie zw iócił się za pośrednictwem pos­
ła polskiego do rządu polskiego z pro­
pozycją oficjalnego rozpoczęcia roko 
wań w następujących spraw ach:

1) W yjaśnienia incydentu na grani­
cy polsko litewskiej, w dniu 11 marca.

2 ) W  sprawie omówienia sposobów 
zapobieżenia na przyszłość podob% m  
incydentom na granicy polsko .  litew­
skiej.

W  związku z propozycją, złożoną 
rządowy poiskiemu, rząd litewsid poin­
formował o sytuacji przedstaw 'oeli dy­
plomatycznych poselstw, akiedytow a­
nych w Kownie.

M y t a M  l e r o r w M i t
Komunikat żydcwsklej A^ncji Telegraficznej

Żydowska A gencja Telegraficzna do­
nosi: D otychczas aresztow ano w W ie­
dniu ; w większych miastach prowincjo 
i>alnych około 530 żydów. W e w szyst­
kich wypadkach me podaje się przyczy 
ay aresztow ań. M ajątek aresztowanych 
ulega konfiskacie.

W  wielu bożnicach dokonano w czo­
ra j wieczorem napadów', Szturmowcy 
zab'erają cenniejsze rzeczy, drąc na 
miejscu rodaly tory. W  Leopoldstadt 
szturmowcy bez przeszkód rabowali ze 
sklepów żydowskicn, w ystaw iając fik­
cy jne potwierdzenia konfiskat. Znale­
zione na m iejscu pieniądze są z reguły 
zabierane. Podobne wypadki zaszły rów 
nież w X X -te j dzielnicy.

W  środę dokonano rewizji w biurach 
gminy żydowskiej. Kasy zostały opró­
żniane i zaiete teczk; z dokumentami. 
10 czołowych działaczy loży żydow­
skiej „Bnel - B r'th“ zostało aresztow a­
nych, Członkowie S.A . zaboili napisy 
hebrajskie na frontonie bóżnicyr żvdów 
polskich w Leoooldrtaot i w wielu in­
nych domach modfitwy. Na Heine - 
strasse zmuszono żydów do mycia cho­

dników i usuwania plakatów plebiscy­
towych Schuschnigga.

W  Prater/.e zdemolowano prawie 
wszystkie sklepy ; stragany zyuowsk'e. 
Na W ohlmutstrasse policja z bronią pal 
ną w ręku odpęezała szturmowców, 
którzy rabowali sklepy żydowskie. —  
Wielki doni towarowy Krupnika został 
całkow‘cie wypróżniony. T o  samo s ta ­
ło się z domem towarowym Gerstla i 
Schiffmana.

Lekarze i adwimacl żyaow scy zam­
knęli gabinety ; kancelarje, laW arrfie 
; lokale publiczne w Leopoldstadt są 
puste. Znany działacz sjonistyczny inż 
Stricker został m aterja'n'e zrujnowany 
wskutek skon fis K ow ani drukarni Stein- 
matina, której bvł udziałowcem.

Na ulicach W iednia odbywa się 
sprzedaż streicherewskiego ,,Stiirnitera“ 
pełnego bredni antyżydowskich wedle 
najgorszych wzorów berlińskich 1933— 
34“ —  kończy komunikat ŻAT.

*  *  *

Zakazano aż do odwołania ztyiedza- 
nia żydowskiej dz'elnicy, bóżnic ; loka­
lów wol.iomularsldch.

iftionujica mrnifestacH Win;
Marszałek Rydz-Śmigły w Wilnie

Wśelkl wlec protestacyjny w sprawie zaUrgu z Kownem

Jwerca p^ythearafizv prcf. Freud
aresztrwany

Organy Gestapo przeprowadzają w nosiliśmy onegdaj —  prof. uniw. w Gra 
dalszym ciągu rew izję i aresztow ania, j zu dyr. Ottona Lewiego, laureata na - 
Ostatnio wzbudziło duże wrażenie a r e - . grody Noola w dz'edzinie medycyny za 
sztowanie słynnego uczonego austriac- rok 1936.
kiego, tw órcy psychoanalizy 80-lety Dużą uwagę zwróciło dalej uwięzie 
niego prof Zygmunta Freuaa. Arecztc nie matki ks. Starhem oerga, księżnej 
wano również — - noza znanym laryngo ranny btarnenuerg. 
logiem prof. Ntumanneui —  o czem do —  ------------

8{?D ludzi popełniło samobójstwo
w Wiedniu

Jak donoszą  ̂ Wiednia ze źródeł 
żydowskich, 12.000 żydów zostaio do­
tychczas zwolnionych ze służby pań­
stwow ej,

W  orzyszłym tygodniu odbędzie 
s it  wielki proces przeerwko 40  człon­
kom  Frontu Patrjctyeznego, wśtód któ

rych znajduje się b. burmistrz Wiednia 
dr. SchrrJtz.

Dokonano również licznych areszto­
wań wśród monarchistów austrjacłdch. 
Liczba sam obójstw  w samym W -H niu, 
zarówno wśród żydów, jak i rdzennych 
AustrjaKów przekroczyła cyfrę 300.

W niedzielę 20 marca 1938 r. w  R E S T A U R A C J I

Z A C I S Z E "  o qodz. 17-e] five 9’clock
udziz łem C H O R U  J U R A N D A
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Z

Przygotowania do pierwszego
p*lsk ega fotu stratosferycznego

_ W  YRSZAWA. Jak się ostatnio d o - , 
w id u jem y , przygotowania do p ro je k to ' 
wanego na jesień ro. wielkiego lotu
stratosferycznego —  pierwszej' tego ro
dzaju imprezy w Polsce —  zn a jd u ią ' 
się w pełnym toku.

Niedługo ma wyruszyć specjalna 
kom isja na zbadanie warunków startu 
w Tatrach Zachodnich (okolice Zako­
panego) lub Bieszczadach (okolice

Sław ska), Prócz tego postanowiono Już 
z początkiem kwietnia przystąpić do or 
ganizacji iotów irenmgowych substra- 
tosferycznych —  w kabinie otw artej. 
Celem tych lotów będzie przeprowadzę 
nie niektórych badan naukowych i wy 
próbowanie przyrządów i aparatów, 
które później będą tftyte podczas wici 
kiego lotu.

WIIiNO. W  dniu wczorajszym  
Wilno przeżyło doniosły i pełny 
wrażeń dzień.

imieniny Marszalka Kydza - 
Śmigłego i wiec manifestacyjny  
w sprawie zatargu litewskiego. 
Wczesnym rankiem poderwała 
wszystkich wieść o przyjezdzie 
Marszałka Rydza -  Śmigłego.

Pułki maszerującego wojska u- 
licami Wilna, budziły powszech­
ny podziw. Eskadry samolotów  
krążące nad miastem, dopełniły 
wrażenia.

Dodatki nadzwyczajne, wyda­
ne przez wszystkie prawie gaze­
ty wileńskie, były rozchw yty­
wane. Zelektryzowani wiadomo­
ścią o przyjezdzie Marszałka Wil­
nianie, tłumnie wylegli na ulice.

Prz J  zd Marszałka  
Śm igłego

O dziewiątej rano przedstawi­
ciele władz wojskowych, duchów 
nych, adm inistracyjnych, samo­
rządowych i młodzieży szkolnej 
powitali na dworcu Marszałka 
Miasto przybrane w narodowe 
chorągwie, przeżyło i uczciło głę­
boko wczorajszy dzień

Z każdą chwilą ruch na mie­
ście wzrastał. Młodzież na plat­
formach aut przejeżdżała ulica­
mi, m anifestując swą gotowość. 
Największe skupienia ludzi two­
rzyły się na placu Napoleona i 
wpobliiu placu Orzeszkowej.

Hołd młodzieży
W godzinach południowych 

przed Pałacem  Reprezentacyj­
nym zebrała się wszystka m ło­
dzież szkolna m. W ilna z chęcią 
złożeni a hołdu Marszałkowi. Wiel 
ki entuzjazm ogarnął dziatwę, 
gdy ujrzeli Marszałka na bal­
konie.

„Dziękuje wam, żeście przy­
szli", powiedział Marszałek.

Po trzykrotnym  okrzyku 
„Niech żyje Polska", dziatwa 
szkolna wraz ze swemi sztandara 
mi opuściła dziedziniec pałacowy.

Tymczasem na placu Orzesz­
kowej gromadziły się wielotysię­
czne tłumy. Poirimo, że wiele je­
szcze czasu pozosfawaio do otwar 

i prtestacyjnego wiecu —  p cI  
transparentami stały tysiące. Na 
twarzach wszystkich widoczne 
było podn’ecen;e —  animusz bo­
jowy wstąpił w serca wszystkich.

Wiec

O godz. 14-ej nastąpiło otw ar­
cie wiecu. Na specjalnie wznie­
sionej trybunie przemawiali kolej 
no mówcy. Przemówienia wygło­
sili: red. Janusz Ostrowski, przed 
stawiciel Okr. Wileńskiego O. Z. 
N. p. Kossaczewski, liortnowski 
— Związek Młodej Polski, przed­
stawiciel Bratniej Pomocy LJ. S 
B. p. Romme, Zalewski b. wię­
zień kowieński i wielu innych.

się na wspólną przeszłość histo­
ryczną Polski i Litw y —  w yraża­
li wielkie oburzenie na fakt do­
konanej zbrodni na pograniczu 
polsko - litewskiem, domagając 
się równocześnie rekumpensaty 
ze strony Litw y. Przemówienia

były często przerywane okrzyka­
mi tłumów —  „Na Kowno! Na 
Kowno! Na K ow no!!!", „Dajmy 
Litw ę w dniu Imienin Marszał­
ków :!!!" Po skończonych przemó­
wieniach p Bułsiewicz odczytał 
rezolucję.

LezoEucja
W  obhc/u zuchwałej prowokacji Litwy, my mieszkańcy Ziem,- W ileń- 

s ki e j, jako straż przednia na wschodniei rub-eży Rzeczypospolitej, zebrani na 
wspólnym wiecu protestacyjnym  w muraeh miasta W ielkiego M arszalka, wszys­
cy be  ̂ różnicy przekonań j stanów jednom yślne stwierdzamy, co następuje:

Dzisiejsza Litwa niepomna wielowiekowej wspólnej tradycji obojga na­
rodów robiła i robi wszystko, by zniszc zyć to wszystko, co 15 pokoleń dźwig­
nęło pracą ducha.

Litwa, rządzona przez satrapów, działających pod wpływem obcych 
agentur _v sposób brutalny niszczy wszystko co polskie. Uzurpatctzy litewscy 
zapominają o tern, co Polssa Litwie przez wieki zdziałała.

Ostatnio strzał do żołnierza polskiego jest aktem gw ahu litewskiego, —  
który musi wreszcie w yczeipać c!eipliw ość Narodu Polskiego.

Wi.no, miasto Wielkiego M arszałka, miasto Jego  Serca, zwraca się do 
R^ĄDU R Z EC Z Y PO SPO LITEJ z gorącym apelem, by zechciał położyć kres 
dz'ałalności dzisiejszych władców Litwy.

My, ludność Ziemi W ileńskiej, która przelała tyle krwi, jak żaooa inna 
część "o lsk j w obronie sw ego nierozerwalnego związku z Polską, me może 
pozwolić., by w konslyiucji lite\yskiej nasze miasto by to stolicą Ł tw y. by Ist­
niał po tam tej stronie Związek W yzw olenia Whna. To my mus-my wyzwolić 

i lud litewski | naszych rodaków z pod rządów kliki, działającej pod wpływem 
. obcych agentur. T o  nasze zadanie dziejowe.
i My, Naród Polski w mieście Yvielki;go Marszałka stwierdzamy, że poli­

tyka wewnętrzna \ zagraniczna d zisiejszej Republiki Litewskiej zagraża pokojo 
wi między narodowemu, godzi w żywot ne interesy Rzeczypospolitej i niweczy 
wielkie dzieło zgodnego współżycia obo!ga narodów.

Postępowanie Litwy nie jest postęjoowaniem kraju istotnie niezawisłego. 
T o  są metody agentury państw obcych, w rog'ch Rzeczypospolitej.

My. mieszkańcy Ziemi W ileńskiej, oomnj szczvtnych tradycyj, domagamy 
się stanow co od Rządu N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej oswobodzenia 
wchodmej połaci Europy od grozy powikłań zbrojnych, które sta:e zagrażają 
Polsce skutkiem knowań podziemnych rządu kowieńrk'ego.

DLA PA Ń STW  PODPALACZY ŚW IA T A NIEMA M IEJSCA NA MAPIE 
NASZEGO KONTYN ENTU!

ŻĄDAMY W YZW OLEN IA NASZYCH R O D A K oW  L'CJSNIONVCH 
W  LITWIF! L

ŻĄDAMY ZNIESIENIA ZAPORY IT E W S K 'E J NA ODW IECZNYM 
SZ IA K U  NIEMEŃSKIM RZECZYPO SPO I IT E J DO MORZA!

W obliczu doniosłych przemian w Europie, ir.kich jesteśm y sw adkam 1, 
widzimy konieczność OPARCIA MOCARNEJ ST O PY  R Z EC Z Y PO SPO LITE! 
U UJŚCIA NIEMNA NA B A Ł T Y K U !

My, mieszkańcy Ziemi W ileńskiej, stanow iąc na wiecu dzisiejszym tę 
ucbwate, postanawiamy złozyć ja  w  wypróbowane D ostojne Rece Pana MAR- 
SZALKA EDW ARDA ŚM IGŁEGO .  RYDZA, NACZELNEGO W ODZA SlŁ  
ZBROJNYCH RZECZY PO SP O LIT EJ.

Deklarujemy, że my Wilnianie, wyrośli w Mieście W ielkiego Marszalka- 
gotowi jesteśm y oddać swe żvde dla dobra .-prawy Rzeęzypospolitej.

WILNO S T A JE  DO APELU, M ELD U JE SIĘ  NACZELNEMU WODZO­
W I I CZEKA JEG O  ROZKAZÓW!

W ilno, dnia 18 marca 1938 r.

Po jej odczytaniu wiec zo­
stał rozwiązany i wszyscy tłum ­
nie udali się przed Pałac w celu 
■ łożenia Marsz.~i.iowi powzięte' 
rezolucji. I znów marszowi temu 
oyyarzyszył entuzjazm.

Przed Peł^cem R f pre­
zentacyjnym

Przeszło 20 tys. tłum wypeł­
nił plac. Ci, którzy nie znaleźli 
miejsca, wdranywaii się na pło­
ty, drzewa. W iwaty na cześć Mar
szałka rozlegały się bez przerwy. "  nocy krążyli po ulicach 

Pojawienie się Marszałka na ^D3lSZV C!ć)(J H3 Stl*. 7-fij)

Cuiii, No® czyrslr, Piasecki, Stadnicki
ze naT w Sr d ie

PRLZYDJUM  W IECU

balkonie jeszcze bardziej spotę­
gowało entuzjazm zebranych. Tru 
dno wprost było powstrzymać te 
spontaniczne okrzyki by odczy­
tać rezolucję wiecu protestacyj­
nego. Rezolucję, która następ.ńc 
została wręczona Marszałkowi, 
odczytał red. Ostrowski. Zdawać- 
by się mogło, że po odjeździe Mar 
szałka Śmigłego i rozwiązaniu 
wiecu, powinno nastąpić uspoko­
jenie, tymczasem Wilnianie, peł­
ni podekscytowania, do póź-

Jak  się dowiaduje Ag. „E cho", w 
dniu dzisiejszym przed Sądem Grodz 
kim w W arszaw ie odbywa się rozpra­
wa przeciwko dz-ennikowj A. B . C. o 
obrazę Prezydenta miasta W arszaw y, 

W s z y s c y  m ó w c y , p o w o łu ją c  Starzyńskiego. W  sróu świadków re ­

dakcji A B . C. zeznaje p. Stuciificki, 
pos. Kazimierz Duch oraz inni. M ają 
też zeznawać w charakterze ekspertów 
znany pisarz Adolf Nowaczyriski i S ta ­
nisław Piasecki. >

Repertuir restrew 
i kin stołecznych

T E A T R  W IEL K I: „Hrab<na“.
T E A T R  N ARODOW Y: „Bunt A b s* 

łona”.
TEA TR  PO LSK I: „Mała Dorrh“ 
T E A T R  LETN I: „Dama od Maksy1 

m a1'.
T E A T R  N O W Y: „Mila rodzinki* 

Mazo dc la Rocht.
TEA TR M A ŁY: „Domino".
T E n T R  KAM ERALNY: „Żabusla" 
T E A T R  M ALICKIEJ: komedia tihr 

wa „Kandiaa".
T EA TR  ATENUM : „Cieszmy się

życiem"
W IELKA REW IA . „Rozw ódka". 
TEA TR 8,15: „Księżna Fedora". 
CYRULIK W A RSZA W SK I: „Przy 

drzwiach zamkniętych".
M rtŁE QU1 PRO QUO. „Skąć 

swąd“.
TEATR RO ZM AITO ŚCI: „Krowo, 

derskie zuchy".
ROSY ISKIF S T 'JD | 0  DRAM ATY. 

CZNE: „Burza".

KINA.
A TLAN TIC: „Michał ŁtrogowT 
B A Ł T Y K : „Motyl hiszpański", ,, 
C A PITO L: „Znachor 
CASINO: „M askarada". 
CO LO SSEU M : „Huragan". 
EURO PA : „Romans szulera". 
FILHARMONIA: „Wzgardzona"., 
H O LLYW O O D : „Czar cyganerji* 
IM PERJA L: „Lekarz pięknych ko­

biet".
PALLADIUM: „Zawiniłam".
PAN: „Królowa przedmieścia". 
RIA LTO ; „Perły koiony".
ROM A: „W  cztery o czy" 
S T Y L O W Y : „Bohater naszych cza­

sów ".
S T Ł D JO : „Szesnastolatka". 
ŚW IA TO W ID : „K orsarze". 
V1CT0RIA „Kobieta nad przepaś­

cią“.

W Krakowie
T E A T R  M IEJSK I: „Rom antyczni".

W Poznaniu
T E A T R  W IELKI „P a ja ce"
TEATR P O LSK I: „Tajemnica .ekai- 

ska".

W c Lwowie
T L A T R  W IELKI „D ocnoge w Ton 

ka“

„ ROZM AITOŚCI- „Byfiśm y młodzi".

W Grodnie
T E A T R  M IEJSKI IM. ORZESZKO­

W E J: „Gałązka rozmarynu".

KINA:

A p Ol LO : „Huragan".
PAN: „Panowie z tow arzystw a". 
H E IJO S : „P anow e w cylindrach". 
MALEŃKIE L U X : „Jedna na nuljon" 
UCIECHA: „Niemy bohater"

R A C JO N A L N IE  U Ż Y T Y , D O tiO B  

N Y , T A N I K R E D Y T  D A  K A Ż D E ­

MU D O R A Ź N E  K O R Z Y Ś C I I P P Z Y  
C Z Y N I S IĘ  D O  Z W IĘ K S Z E N IA  

Z A K R E S U  D Z IA ł a NIA P R Z E D ­

S IĘ B IO R S T W A . P A M IĘ T A JC IE  O  
TA N ICH  I D O G O D N Y C H  K R E D Y  
T A C H  D L A  K U P IE C T W A  I K Z E -  

M lO S t A C H R Z E Ś C IJA Ń S K IE G O .

RA BL.
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J E Ś L I C W  P O W IE ..
W spółczesna pow ieść Kryminalna 

Przekład autoryzowany tugenjusza Bałuckiego

A L F R E D  W O O D  K A P IT U L U J E

Strasznie  ciężka je s t  sp raw a Minnie- Frugoni —  ośw iadczył 
zm artw iany  W o o d , z w r a c a ją c  się  do sw o je j  sekretarki i pow stał
—  M am y w  Londynie ponad dziesięć ty s ięcy  ta k sów ek  i z tej 
m asy  trzeba w y łow ić  taką, która ma g łęb o k ą  rysę na drzwicz­
kach . P rzeko na  się pani, panno B ro ck s ,  że takich  znajdziem y 
przynajm nie j p ięćse t  sz tu k ' D jabli  nadali tę przeklętą  sp ra w ę .....
—  mruknął, zd e jm u jąc  kapelusz z w ieszaka . —  P ó jd ę  się p rze jść  
panno B ro ck s ,  bo g łow a m ! pęka z tego w szystk iego . Je ś l i  kto 
będzie o mnie pytał, proszą pow iedzieć, że jestem  zam ordow any

U śm iech n ął  się lekko, gdy panna B ro ck s  zgiętym palcem 
w sk azu jący m  zapukała  trzykrotnie w blat b iurka od spodu i po 
spiesznie opuścił  gabinet.

Nie main po jęc ia ,  co trzeba robić teraz...  —  myślał, zbie­
g a ją c  na dół po sch od ach . —  M oże zarządzić przegląd w sz y st­
kich ta k s ó w e k ?  .... Z ap y ty w a ć  przytem k ażd eg o szofera, czy  nie 
miał sprzeczki z pasażerem  z powodu uszkodzenia  drzwiczek 
przy w yładow aniu b ag a żu ? . .. P rzek lę ta  sp ra w a !

W e tk n ą ł  pa lce  we w łosy  i szarpnął ze złością , lecz  nagle 
popraw ił  uczesanie  i skłonił się  g łęb ok o —  Kate szła po  s c h o ­
dach na górę.

—  Chciałem  pani powiedzie ć —  zaczął  rum ieniąc się nie 
ro—  że jes tem  pełen uznania dla pani s try ja .  B e z  je g o  pom ocy  
k w il ib y śm y  w  b ag nie  po s a m ą  szyję . . .  o, przep raszam  panią na j  
m o cn ie j!

D ziew czyna sp o jrza ła  trochę w ym ośle .
—  Pan je s t  bardzo uprzejm y, panie kierowniku. S ąd zę  jed 

nak, że nie w arto  się  zlv 'aJ w y silać  w tym kierunku.
W o o d  stanął przed uziew czyną i zmierzył ją  od stóp do

głów.
—  Nie rozumiem pani zupełnie, panno S p ark s  —  rzekł 

następnie. —  Gdy panią spotkam , zaw sze ch c ę  pow iedzieć coś 
przy jem nego, naprzykład ....o biednym starym stry ju, a p a n . . . .

Kate  n isko pochyliła  głow ę, że nie mógł widzieć je j  uśmie 
chu. Gdy się  w yp rostow ała ,  by ła  znów poważna.

—  D z ię k u ję  panu za dobre  zdanie i za miłe w yrazy uzna­
nia dla m o jeg o  b iednego s tareg o  s try ja  —  ucięła k ład ąc  sz cze ­
gólny nacisk  na ostatnie  słowa.

P R Z E R W A N Y  S P A C E R

W o o d  przesunął dłonią po w łosach  i w roztargnieniu roz 
wichrzył je  do reszty.

—  C h cę  pani coś  pow iedzieć, panno Sparks . W yb ieram
się teraz na spacer  i proszę bardzo, by pani mi tow arzyszyła .
B ęd z iem y  mogli p o ro z m aw ia -  spokojnie.

—  A je ś l i  nie mam c z a su ?  ,
—  Jeś li  pani nie ma c z a s u ?  —  nachm urzył się  W o o d .—  

Hm.... v/ takim razie . . . .zemszczę się  na pani biednym starym 
stry ju !

—  Ależ to je s t  w yraźny szantaż, panie k ierowniku!
—  Szef Scot lan d  Yardu urzęduje r "  " :erw szem  piętrze w 

pokoju numer dw ad zieścia  trzy i przyir "■'żalenia na postę­
powanie sw oich podw ładnych w  piątki 's ią te j  do je d en a s
tej

K ate  uśm iechnęła  się , zaw rócd a i zaczęła  schodzić  na dół.
—  D okąd  pan chce  iść  na s p a c e r ?  —  zap y ta ła  przez ra-

m ię .

W o o d  wzruszył ramionam i, lecz pom yślał nagle, że prze­
cież je s t  urzędnikiem polic ji  krym inalnej i zaw ołał  pośp ieszn ie :

—  W o la łb y m  takie okolice, proszę  pani, gdzie je s t  w ię ce j  
tak sów ek !

O brzuciła  go zdumionem sjooj-zeniem. W ied z ia ła ,  że k iero  
wnik okręgu musi nieraz p ro w a d z ić  kilka spraw  je d n o cz eśn ie .  
Nad którą teraz p ra c o w a ł?  A może w łaśnie  nad sp ra w ą  Minnie 
F ru g oni? . . . .

Szli w  milczeniu. Znaleźli  się  w krótce  w  jed n e j z na jbard z ie j  
ruchliwych dzielnic m iasta.

W o o d  kroczył skra jem  chodnika, sp o g lą d a ją c  uw ażnie na 
m i ja ją ce  ich sam ochody. N agle w padła mu do g ło w y  myśl, któ­
rą -uznał za nad zw ycza jną .

—  Dziś będę  u szefa—  podjął  półgłosem . —  M am  zam iar 
pow iedzieć mu kilka słów  o biednym starym  stry ju  pani. J e s t  
rzeczą zupełnie m ożliwą, że następnym  rozkazem  pan Sp a rk s  bę  
dzie m ianow any nadinspektorem ...  pod w arunkiem , oczy w iśc ie ,  
że poprow adzi dale j spraw ę Minnie Frugoni tak św ietn ie , jak  ią 
rozpoczął, bo początek bvł «a p iav  dę p o n tn  w szG kie  pochw ały .

Rozprom ieniona d ziew czyna sp o jrza ła  nań z w< ziecznością
—  Ależ to b y ło b y  n ad zw y cz a jn e !  ... —  Z n  eszah i r.ię do 

d a ła :  —  Chcia łam  pow iedzieć  w łaśc iw ie ,  że już nie po są d z a ła ­
bym pana,.. .

—  O tern jeszcze  pogadam y, proszę pani, ” dy sp raw a  Mi 
nnie Frugoni będzie  załatw iona osta tecz n ie  —  w trąc ił  sztyw no 
W o o d , ale o cz y  je g o  b łvszcza!y  radośnie. —  W o la łb y m  teraz  o  
tem nie mówić, bo pani mi znów zarzuci ja k iś  brzydk czyn.

O d w ró ciła  g łow ę, ich spo jrzenia  spotkały  się.
—  Nie, panie W o o d , tego nie nazw ałabym  szantażem  ani 

naw et p res ją  m oralną —  odpow iedziała  w olno i wyraźnie.
W o o d  zatrzym ał się. M iał  wrażenie , że zabrakło  mu powie 

trza. P a trza ł  długo na dziew czynę, lecz nagle  je g o  wzrok prześ 
lizgnął się p o  niej i po m k nął  gdzieś d a le j ,  w  kierunku jezdni.

D/C. N.
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„Warszawski Dziennik Narodowy"
NASZE STANOWISKO

Od kilku dni w całym kraju  
odbywają się m anifestacje i zgro­
madzenia publiczne, zwoływane 
przez Stronnictwo Narodowe w 
sprawie ostatnich wydarzeń w E -  
uropie i wynikających z nich za­
dań polityki polskiej.

Zarówno te zgromadzenia, jak 
ł głosy prasy naszego obozu w y­
jaśniają stanowisko Stronnictwa 
oraz jego pogiąd na kierunek, w 
jakim w obecnej cnwili, powinna 
być prowadzona nasza polityka.

Przyłączenie Austrji do Rze­
szy, oraz postępu |ące w ślad za 
tem  wzmożenie sił niemieckich, 
musi zwrócić myśl i uwagę Pol­
ski ku temu, co należy czynie i 
jamemi iść drogami, aby wzmo­
cnić państwo i stworzyć mu wa­
runki cło dalszego rozwoju. Nie 
w ystarczą tu obawy, nie w ystar­
czy stwierdzenie faktów najbar­
dziej nawet niepokojących, trze­
ba odpowiedzieć na nie taką po­
lityką, któraby zapewniła Polsce 
mocną pozycję w Europie i dała­
by w ystarczające podstawy do 
realizacji jej zadań

Pierwszym warunkiem tego 
musi być mocne stanowisko na­
sze na wybrzeżu bałtyckiem oraz 
w  Gdańsku Polska nie może po­
zwolić tu na żadne zmiany, które 
naruszałyby jej prawa i jęj inte­
resy. Sprawa ta jest o tyle jasna5 
że nie wymaga chyba dłuższych 
uzasadnień, postawa zaś społe­
czeństwa polskiego wskazuje 
nie od dziś zresztą — że każdy 
zamach na naszą pozycję nad Bał 
tykiem potraktowany zostanie ja 
ko wyzwanie do nieubłaganej 
walki.

Poza tem Polska powinna 
przystąpić do trwałego ułożenia 
stosunków z Litw ą i usunięcia 
niebezpieczeństw grożących nam 
od tej strony. Dotychczasowa po­
lityka litewska daje aż nadto do­
wodów konieczności tego zada­
nia, wskazując na możliwość wro 
gich wystąpień litewskich w każ­

dej trudniejszej chwili naszych 
dziejów. Zważywszy znaczenie 
strategiczne jakie Litw a pos>ada 
dia Polski oraz dotychczasowy 
charakter jej polityki staje się ja -  
snem, że ~/t zmienionych warun­
kach, w jakich obecnie znajduje 
się Europa, Polska stanu taidego 
tolerować nie może

Dlatego też, w dążeniu do 
wzmocnienia swojej pozycji Pol­
ska powinna przystąpić do trw a­
łego ułożenia stosunków ż Litw ą  
i odebrania polityce litewskiej o- 
strza antypolskiego.

Stronnictwo Narodowe uw a­
ża, że dążyć należy, w sposob _uk 
najbardziej stanowczy, nie tylko 
do nawiązania normalnych sto­
sunków polsko -  litewskich, ale 
i do uzyskania zgody Litw y na 
zawarcie z Polską traktatu przy­
jaźni oraz konwencji wojskowej. 
Litw a powinna udzielić polskiej 
flocie wojennej bazy na swem wy 
brzeżu, zawrzeć z Polską unję 
celną, podpisać umowy gospodar­
cze oraz układ w sprawie ochro­
ny ludności pulsk.icj na Litwie.

Takie ułożenie stosunków pol­
sko -  litewskich zapewnia wejście 
Litw y w system polityki polskiej 
i odebranie raz na zawsze polity­
ce kowieńskiej dążeń przeciwpol- 
skich. Utrwala to również pokój 
w tej części Europy, usuwa bo­
wiem szereg możliwości polityki 
agresywnej, tkwiących w dzisiej­
szej sytuacji litewskiej.

Chwila obecna sprzyja urze­
czywistnieniu tego programu. 
Jest rzeczą ze wszech m iar waż­
ną, aby chwila ta nie była straco­
na i aby nie została zmarnowa­
na możliwość uregulowania spra­
wy bardzo doniosłej, dla naszej 
przyszłości. Dlatego też domaga­
my się od polityki oficjalnej ca­
łej stanowczości w przeprowadza 
mu normalizacji stosunków z L i­
tw ą i osiągnięcia w pełni celów,
o jakich piszemy.

W tej rubryce zamleszcłarny najcelniejsze wzgię* 
dnie najciekawsze artykuły 1 feljetony, które wtzeraj 
ukazały sie w prasie polskiej Nie cpaYrujemy ich w 
ładne komentarza. Ale to nie znaczy, aDyśmy podzie- 
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem heda się 
tu znajdowały utwory naszych orzyjaciół, będę pow- 
tarzane zdania, z którem) się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
ł przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, Jeśli bęoziemy uważać, łe  z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feijp.tun za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

„Dzsnni& Pom fisk i?
S rŁY K IĆ R E  CZEKAJĄ W YZW OLENIA

T o  już ślepy i gfuchy zaczy na  nie dało. 'Wierzy nato m iast  w  rea

» Robotnik11
POLSKA I LITW A

Incydent graniczny koło M ar- 
cinkaniec, —  incyd°nt, którego o- 
fiaią paał żołrrerz K. O. P., ś. p. 
Serafim, wywołał z natury rze­
czy podniecenie duże i w Polsce, 
i poza jej granicami. Pomijamy 
wiadomości ,,sensacyjne" p ra s/  
niemieckiej o konce ntracji wojsk 
na granicy polsko -  litewskiej i 
t. p. Sprawa istotna polega na 
tem, że obecny stan stosunków 
wzajemnych pomiędzy Polską a 
Litw ą przeobraził się w jakąś sy­
tuację „stałego absurdu".

* **

Prosim y zauważyć.
Dwa państwa Europy Środko­

wej, po 18 latach od zakończenia 
wojny polsko -  sowieckiej, nie u- 
trzym ują ze sobą żadnych nor­
malnych kontaktów dyplomaty­
cznych, konsularnych, gospodar­
czych... Młodzi oficerowie ochro­
ny pogranicza i młodzi urzędnicy 
adm inistracyjni „regulują" ruch  
graniczny, wymianę towarow, sze 
reg innych problemów dnia po­
wszedniego. W takich warun­
kach muszą, oczywiście, wybu­
chać konflikty ,niekiedy tragicz­
ne, jak w wypadku ostatnim.

Jakie jest wyjście?
W zasadzie nie wydaje się ono 

bardzo trudnem -
]) nawiązanie normalnych sto 

sunków dyplomatycznych;
2) nawiązanie normalnych sto 

sunków konsularnych;
3) nawiązanie normalnych sto 

sunków gospodarczych.
Jeżeli wiadomości, nadcho­

dzące z Tallinu i Rygi odpowiada 
ją prawdzie, kierownicze koła li­
tewskie zrozumiały potrzebę nie­
uniknioną takiej „normalizacji".

Cała op.nja polska powitałaby 
ją szczerem zadowoleniem, jako 
umowę „równych z równymi" 
przy „okrągłym stole".

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKOM 
i W ILECK IEG O  TOWARZY­
STWA PRZECIWGRUŹLICZEGO

*  **

W e d łu g  „ W a r s z a w s k . D z ie n ­
n ik a  N a r o d o w e g o "  o b ó z  „ n a r o d o ­
w y "  d o m a g a  s ię  p o n a d to :

1) traktatu przymierza pomię­
dzy Polską a Litw ą;

2) K o n w e n c ji  wojskowej pol­
s k o  -  l i t e w s k i e j ;

3) b a z y  d la  p o ls k ie j  f l o t y  w o ­
je n n e j  n a  w y b r z e ż u  l i t e w s k ie m ;

4) unji celnej pomiędzy Pol­
ską a Litw ą;

5) umów gospodarczych;
6 ) o c h r o n y  m n ie js z o ś c i  poi*- 

s k i e j  n a  L i t w ie .

Jeżeli mowa o punk,’e ostat­
nim, nawiązanie normalnych sto 
sunków zawierać musi, rzecz pro­
sta, gw arancję wzajemną praw  
mniejszości po obu stronach gra­
nicy. Musimy wszakże wyrazić 
zdziwienie, że obóz „narodowy", 
który w latach 1918 —  1921 rzu­
cał systematycznie kłody pod no­
gi wszelkim próbom „normaliza­
cji" stanu dotychczasowego, —  
występuie raptem  w roli elemen­
tu „bojowego" w spnsie nieomal 
„federacyjnym ". Zbyt wielki 
skok, nawet jak na polską przysło 
wiową pobłażliwość ..

Każdy człowiek rozsądny poj­
muje, że możliwości dalsze mogą 
powstać dopiero po wejściu w żv- 
cie pierwszych „kroków w stęp-1 
nych". Nie wcześniej i nie rów­
nolegle...

rozumieć, że przez św iat p rz ew a ­
la się  fala zdarzeń, która druzgo­
ce to, co je s z c z e  w czora j w yd aw a 
ło się  niezniszczalne, ale wzamian 
daje  narodom  odważnym s p o s o b ­
ność do budow ania now ej,  lepszej 
dla nich rzeczyw istości .  I je s t  rze 
czą  w ażną w  takiej przełom ow ej 
chwili dobrze przeliczyć i uszere­
g o w a ć  siły w łasnego sp o łeczeń st­
wa —  czego pragnie i co  m oże w 
najbliższym  czasie  os iąg n ąć .  B o  
przełom y na św iec ie  nie zd arza ją  
się  co  lat dziesięć, bo dobre  Gkaz 
je  nie prędko w ra ca ją .

S tara l iśm y  się ob jek ty w nie  re 
je s tro w a ć  w rażenia  z ostatnich 
dni, gdy na zachodnie j g ran icy  poi 
skie j w  ciągu je d n e j nocy  narasta  
ła p o tęg a  żywiołu niem ieckiego, 
znowu jak n a jb a rd z ie j  w sw e j  dy­
nam icznej sile skupiona. Stuchaliś  
my rozmów różnych ludzi, potwie 
rdzenie wielu przypuszczeń znaleź 
liśmy w  artykułach  ko le g ó w  po 
piórze z innych pism, różnie poli­
tycznie zabarw lonycn . W ła ż e n ie  
je s t  je d n o :  społeczeństw o polskie  
na b ieg  zdarzeń w Europie zarea­
g ow ało  z jakna jw ięK szym  spoko­
jem , zareag ow ało  ze znacznie wię 
kszą ró w now ag ą , niż społeczeńst  
wo francuskie czy  angielskie , nie 
m ów iąc oczy w iśc ie  o C zechosłow a 
ci j.  I to w cale  nie d latego, że lu­
dzie wierzą w  p o lsko— niemieckie 
um ow y i d latego czu ją  s ię  bezpie­
czni .Nie! Cały  naród polski, niech 
by je s z c z e  tak bardzo poprzegra- 
dzany opłotkami party jnem i, wie­
rzy w sw ą silę, czu je  s ię  silnym, 
zdolnym nietylko do odporu, ale 
naw et do ostre j ofensyw y.

Z  w ileńskiego  punktu ob ser­
w acy jn e g o  padl w  dniach tych ja  
ko pierw szy g łos  publicysty  „Sio  
w a “, d om a g a ją cy  s ię  w yzyskania  
przez polską  politykę zagran iczną] 
spraw y au str ja ck o  niem ieckie j dla 
załatw ien ia  z korzyścią  dla Polski 
zagadnienia  L itw y. Czy ujawnić 
vox  populi?  W  zachodnie j P olsce  
nikt w  tych dniach o żadnych dy 
plom atycznych  p e rtrak tac jach  z 
L itw ą nie m yślał.  Ludzie marzyli 
o tem, źe polskie  w o jsk o  wkroczy 
w reszcie  do K ow na i przypomni 
tam te jsze j  wiekami z nami zrośnię 
tej ludności prawdę o  P o lsce  —  
złożonej z dwuch cz łon ów : Koro­
ny i Litwy. S p o łeczeń stw o nie wie 
rzy bowiem w  żadne pertraktac je  
rozmowy, —  to już było  i efektów

lny o ryzyko naw et op arty  czyn.
Żachnie  s ię  ktoś, że to prym i­

tywizm m yślenia, że tak nie moż 
na, że m o cars tw a  zachodnie , trak 
ta ty !  Niestety nietylko historia  ma 
gistra  vitae ale ludzie uczą s ię  ży 
cia z rzeczyw istośc i .  A ta  rzeczy­
w istość  m ówi, że św iat  przesta je  
należeć do bo jaź l iw y ch . Spo leczeń  
stw o polsk ie , zm ęczone walkami 
o n iep od leg łość  w  pierw szych la­
tach  od zyskane j p a ń stw ow ośc i  
marzyło tylko o zachow aniu  da- 
enu nad g łow ą. Dziś  po lityka.. .  po 
m ieszkania  trochę  we w łasnym  do 
mku m asom  nie w y starcza .  Ż ą d a ­
ją  szerok ie j ,  w ielkodusznej polity 
ki w ew nętrznej,  k tóraby  w reszcie  
sk ończy ła  ze sw aram i przeszłości.  
Ale dążą rów nocześnie  do daleko 
siężnej polityki zagranicznej,  któ­
raby  coś  zdobyw ała, coś P o lsce  
po d porząd kow yw ała  —  nie ślada 
mi n ow y ch  zaborów , ale w  gran i­
ca ch  n asze j  dzie jow ej trad yc ji ,  w 
g ran icach  tego, do czeg o  m am y 
niezaprzeczalne, h istoryczne p ra ­
wo.

N aród polski ch c e  s ię  rozras­
tać ,  czu je  s ię  silnym, nabrzm iałym  
energ ją .  Trzeba to  w y ład ow ać. J a  
kże s ię  m ylą ci, którzy w W a r s z a  
wie gdzieś je s z c z e  m ów ią o po­
trzebie p a ń stw ow eg o  w ych ow yw a 
nia społeczeństw a. Jeże li  były ula 
mki n ied ociągnięć , rozpadliny po 
glądów, czy złośliwe skłonności 
w archolstw a, to spaliła  je  w  ni­
cość  trag iczna d ata śm ierci Jó z e ­
fa P iłsudskiego. Stukot te j trumny
w su w anej w podziem ia w aw elsk ie  
obudził poczucie  odpuwiedzialnoś 
ci T y lk o ,  że te w artośc i  i s iła na 
rodu do dziś są  niew yzw olone. A 
trz^baoy i w yzw olić  energ ię  chłop 
ską tak pięknie zam anifestow aną 
na kongresie  ludow ców , i energ ję  
którą tętnią zgrom adzenia  S tro n ­
nictw a N arodow ego, i zapal mło­
dzieży, k tó ra  w sw ó j katechizm 
m yślow y w p isa ła  ju z  dw a nazwis 
k a :  Piłsudski oraz D m ow ski, i obu 
az ić  wraz z wiarą leg jon ow ą tych 
od pow stań .

W  dzień Imienin N aczelnego 
W o d z a  różni różne rzeczy  poslusz 
nie m eldują . Niechże z terenu przy 
jm ie  raoort i zapisze w  księgę 
sw ych  obliczeń o sile p aństw a tę 
pew ność ,  że nie myli się , kto bez 
zastrzeżeń zaufa siłom ca łeg o  na­
rodu. S i ły  te is tn ie ją !

J.W .

Z g ła s z a m y  z n a c is k ie m  je d n o  
z a s t r z e ż e n ie .  W  p e w n y c h  u g r u p o ­
w a n ia c h  k o n s e r w a t y w n y c h  i  „ n a ­
r o d o w y c h "  d o jś c ie  clo D o ro z u m ie ­
n ia ,  c n o c ia ż b y  w s tę p n e g o , p o ls k o -  
l i t e w s k ie g o  t r a k t o w a n e  b v w a , j a ­
k o  r o d z a j „ r e k o m p e n s a t y "  z a  f a k t  
p r z y łą c z e n ia  A u s t r j i  d o  „1 z e -  
c i e j  1 R z e s z y . Z a s ło n a  d y m n a ?  co ś  
te g n  ty p u ?  O d r z u c a m v  t ę  k o n ­
c e p c ję  —  d z iw a c z n ą  i  l e k k o m y ś l ­
n a . O b ie  g r u p y  z a g a d m e i n ie  
m a ją  z e  s o b ą  n ic  w s p ó ln e g o  
Ś m ie m y , tw ie r d z ić ,  ż e  w y p o w ia ­
d a m y  z d a n ie  c a ł e j  d e m o k r a c ji  
p o ls k ie j .  I  r a d z i l ib y ś m y .. .  t r z y ­
m a ć  n e r w y  n a  w o d z y .

NUMER K O N T A  CZEKOWEGO
nas.eio Wydawnictwa w P. K. 0. 

z  dniem 10.111 1938 r. został Z M I E  H 10 K Y.

Obecny n e r  insi 7 ^ 0 .7 2 4
Administracja Wydawnictwa u p r a s z a  swych 
Sz. Sz. pp. Klientów o łaskawe przekazywani; 
wsze’kich sum, nrzynadających jel, t y l k o  
na  n o w y  n u m e r  k o n t a  c z e k o w e g o  w

p. k . o. 7SC.724

PLENARNE POSIEDZENIE SENATU
we środą 23 marca

W ARSZAW A, P at. Plenarne posiedzenie Senatu zwołane zo­
stało na dzień 23 m arca b. r. (środa) na godz. 10 rano.

Zgodnie z zapowiedzią na posiedzeniu tem min. Beck wygłosi 
expose w  sprawie stosunków z Litw ą w związku z ostatniemi w y- 
padkam .

600 osób zabitych
w ctas e bom łrrdowania Barcelony

BARCELONA, Pat. Wedle oficjalnych doniesień ilość 
ofiar bombardowania lotniczego Barcelony wynosiła od dn. 
16 b. m. g. 22 do g. 14-ej dnia dzisiejszego 600 zabitych i około 
1.000 rannych. Dzisiejsze bombardowanie pociągnęło za sobą 
100 zabitych i 230 rannych.

Budynek konsulatu czechosłowackiego jest całkowicie 
zniszczony. Wicekonsul francuski Legcuteux został zabity pod 
czas wczorajszego bombardowania. Wczoraj nad ranem samo­
loty gen. Franco zbombardowały m. Mołin de] Slobregat.

BARCELONA, Pat. Lotniczy powstańczy bombardowali 
wczoraj Barcelonę o godz. 13 i 15. Wyrządzone szkody są 
znaczne.

W  n o w ym  W iedn iu
W IFDEN, Pat. Przewódca organizacji oświatowej partji naro­

dowe - socjalistycznej Austrji dr. Raasbauer zamianował w poszcze­
gólnych krajach poddowódców tegoż ruchu. W  wygłoszonem prze­
mówieniu nakreślił on cele ich pracy, wskazując na zażydzenie Au- 
strji na polu kulturalnem

„W  teatrach narodowych —  mówił dr. Haasbauer —  zatrud­
niony był dość znaczny procent żydów, a prawie wszystkie teatry  
prywatne, wszystkie kabarety, znajdowały się w rękach zagranicz­
nych żydów. Rewje ram wystawiane urągaty wszelkim wymogom  
moralności. Brrdzo zażydzone są uniwersytety, zwłaszcza w Wied­
niu. Praw ie wszystkie nagrody państwowe w ostatnich latach przy­
znawane były tylko żydom, względnie ich przyjaciołom, a nawet w 
ostatnich czasach możliwe było wydawanie periodycznego czasopi­
sma kulturalnegu, poświęconego ideologji bolszewickiej. Również 
prasa wiedeńsKa znajdowała się niemnl w zupełności w rękach ży­
dowskich. - v v  v

* *
*

Kierownikiem i rektorem wiedeńskiej wyższej szkoły technicz­
nej mianowano prof. Rudolfa Salingera.

*  *
*

Wydany został zakaz sprzedaży wszelkich dzieł sztuki bez 
względu na to, czy są w posiadaniu prywatnem, czy w posiadaniu 
klasztorów, zakonów7 itd. Nawet zmiana właściciela w granicach Au­
strji ma być zakomunikowana generalnemu pełnomocnikowi dla 
sztuk pięknych urzędu oświatowego partji narodowo - socjalistycz­
nej prof. Błauensteinerowi. , “

* **

W czoraj w państwowej operze w W 'ed r,u  odbyło się pierwsze 
przedstawienie od czasu objęcia władzy przez kanclerza Hitlera gra­
no „Fidelio" Beefhovena. Przed rozpoczęciem przedstawienia od­
śpiewano i odegrano „Deutschland uber alles“ oraz „Horst wesel -  
Lied . Publiczność wysłuchała pieśni z podniesionemi ramionami.

Żydzi z Austrii
Jena na Litwą

KRÓ LEW IEC. Pat. Z Kowna donoszą, że około 150 żydów z 
Austrji czyni starania u rządu kowieńskiego o możnośść powrotu na 
Litw ę. Żydzi ci są obywatelami litwskimi.

Ludność Litwy wynosi
2.549 tysięcy

K R C LE /, IEC, P at. Według ostatnio ogłoszr ych danych Litwa 
liczy obecnie 2.549.668 mieszkańców. S+olica Litw y Kowno liczy 
106.794 mieszkańców, Kłajpeda 38.545, Szawle 24.687, Poniewież 
21.442 mieszkańców.

Lintibergh w Chsrburgu
PA R YŻ, Pat. Wśród pasażerów, którzy przybyli do Cherburga 

z Nowego Jorku na Dokładzie „Brem en", znajdują się płk. Lind- 
bergh z żoną oraz syn Gabrjela d‘Annunzio, Ugo.

Najcięższa klęska społeczna —
to brak pracy 

Walczy z nią każdy, kto składa
ofiarę na Pomoc Zimową 

n o P. K. O* 70*200 Pomoc Zimowa



PIF h m  POSIEDZENIE SEJMU
w  t e r e n i e  I  a a  t o r a c h

ii Wznowię <e wyścigu kolaWzncw;e ie wyścigu kolarskiego
Pdska —  Niemcy

M A R SZ  A li A. P A T . W czora j ra ­
no w o b ecn o '" ' e .touków rządu z p a­
nom prem jei i> coli" S ław oj Składko 
łfsk ijn  ria ozoV odbyło s.[p p lenarne po 
óodzcuie S e ; , m.

Po ortesh i i u w pierwszem czyta­
niu do kom’ v j rządowych i posels­
kich projektów  u*taw  odbyło się gło­
sowanie nad nowelą o ubezpieczeniu 
społecznem, w którem  Izba p rzy ję ła  
p ro jek t w obu czytaniach . P o  re fe ra  
cie pos. Ma-u.-ńaka uenwalono nowelę 
do nstaw y o zakresie działania m inis 
tra kolei żelaznych, o organ izacji u - 
rzędów kole 'owych, zaś po re fera c ie  
pos. Sapiecby p ro jek t ustaw y o sprzc 
rj ży, zam ianie i bezpłatnem  odstąpię 
nin n ie k tó n  cli niernehom ości p ań et- 
r  "  tych.

0  'JŁA  T W JE N IE  R O Z W O JU  MOTO 
R Y Z A C JI

Spraw o?daw ca ]x>s ZakrOcki, re fe  
ru ją c  następnie p ro je k t ustaw y o re je  
sęraw jch  p, iw ach rzeczow ych n a  po.ja 
zdr.ch m ecl,.iniczaiych, w skazał, że zbę 
dno je s t  udaw adniać, ja k  ściśle moto 
ry z a c ja  zwiazana je s t  n ietylko z p o- 
t. :ebaini gm podarczem i, ale z siła 
obronną państw a.

M ówca przytoczyw szy szereg c y fr  
o b razu jący  a rozw ój m o to ry zacji w 
różnych państw ach św iata, podkreśla 
iż w roku ostatn im  widzim y w Polsce 
stosunkowo pow ażny p stęp  w te j dzie 
dżinie, prz rost boniiem samochodów 
wynosi ponad 0000 sztuk. C y fra  ta  
jest jednak zupełnie n iew ystarcza jąca  
jeśli zważetuy, że w tym  sam ym  okre 
sic w Niei rczech przy rost w ynosi po 
nad 373.000 sztuk. Z najd u jem y się 
w ięc ciągle jeszcze w z a k ie s ie  m otory 
za c ji n a  szarym końcu.

D la  u łatw ienia  rozw oju m otoryza­
c j i  wnrowndzono szereg ulg ud atko- 
wyeh itp ., dalszym  zaś Krokiem w tym  
kierunku je s t p ro je k to w a "•, ustaw a o 
ra jestrow ycb praw ach rzeczow ych na 
p ojazdach m echanicznych, rozwó, bo­
wiem m o to ry zacji je s t  w  nużym stop 
niu uzależniony od. umożliwienie, wła 
ściw ie p o ję ty ch  sprzedaży pojazdów 
Da kredyt. Dotychczasow e przepisy 
nie sp ełn iały  należycie swego zadania 
Sprzedaw ca musi bowiem być sp ecja ł 
n ie  ochroniony przed s tra tą .

W  gło ;owauiu S e jm  p rz y ją ł u s ta ­
wę w brzm ieniu kouiisyjnem  w d ru - 
giem i trreciem  czytaniu.

U STA W A * O W SPÓ L N O T A C H  
G R U N T O W Y C H

Poseł Szetela  złożył spraw ozdanie 
k o m isji ro ln e j o rządow ym  p ro jekcie 
ustaw y o w spólnotach gruntow ych. 
M ówca podkreślił, że w  P olsce  do­
tychczas niew iele uwagi poświęcono 
zagospodarowaniu wspólnot grunto­
wych Gospodarka wspólnot je s t  ra ­
bunkowa,. lasy  dew astow ane, grunty 
o w e w yniszczone, pastw iska n ieutrzy 
m aue.W  p ro jek cie  rządowym ustawy o 
uporządkowaniu wspólnot gruntow ych 
kom isja  wprowadziła szereg popra­
wek. M. in. zm ieniono ty tu ł n a  „U sta  
wa o uporządkow aniu wspólnot gran 
to iw c h " . Skreślono ust. 2  a rt. 4, 
gdyż, według zdania ko m isji w prze 
eiwnym razie rozległe w spólnoty m a­
łopolskie nie m ogłyby być uporządko­
wane. P od ziela jąc  op in ję  m in isterst 
wa spraw  w ew nętrznych, kom isja 
zaw iesiła wykonanie ustaw y na la t  3, 
w stosunku do województw południo 
wCch. Zc względów hodowlanych ko­
m is ja  rn/~zerzyła grupę grantów , któ  
r® nie podlegają podziałowi i  zacho­
w ała w spólnoty pastw iskow e.

•Tako czynnik fachow y opm jodaw - 
07.y uznana została przez komisję Iz  -  
ba Rolnicza.

W  głodowaniu p rzy ję to  p ro jek t w 
obu czytaniach z popraw kam i pos. 
K rzeczunow ieza i  dwiema popraw ka 
mi pnsłó T ro ia n a  i H yli.

N O W E L IZ A C JA  P O D A T K U  
DOCH ODOW EGO

Poseł .Szymanowski zreferow ał no 
wolę o podatku dochodowj m, podkre 
śla.jąc, ’/.(■ ustawa zwalnia niektóre 
dochody od podwójnego opodatkow a­
nia, a mianowicie dochody z a k - 
h cy j, orSfz udziałów w spół­
kach z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, w spółdzielniach, jak  również 
przrehod. na pokrycie kosztów utrzy­
mania, pobierane od osób. k tóre w y­
płacanym /. tego tytu łu  kwot nie mo 
gą potrącić ze swych dochodów U sta 
wa przybo-i również rzecz bardzo cen 
na o zryczałtow aniu podatku d o ch o ­
dowego dla drobnych płatników .

W  tym punkcie kom isja wniosła 
poprawkę. abv zryczałtow anie to na­
stępow ał" '  irodze ngod.y.

Po pv/rn ijcioniach posła M incber- 
ga i po?łn U oK ńskiego, p ro jek t u sta  
wj został przy jęty  w dragiem i trz e - 
c ;em czytaniu.

P R O JE K T Y  U S T A W  O P O D A T K U

O B R O T O W Y M  I  O PŁA TA C H  

R E JE S T R A C Y JN Y C H

Skolei izba p rzystąp iła  do debaty 
nad rządowemi p ro jek tam i ustaw o 
podatku obrotowym, oraz o opłatach 
re jestracy jn y ch  przedsiębiorstw  i za
i§4-

Dłuższy re fe ra t o tych  p ro jek tach  
wygłosił poseł B . S ikurski. Spraw oz -  
dawca pdkreślił, że p ro jek ty  rzą­
dowe m a ją  spowodować rac jo n a ln ie j 
szo rozłożenie ciężarów , nakładanych 
dotąd zapomocą świadectw przem ysło 
wych, uprościć i  uspraw nić w ymiar, 
a  rów nocześnie nie obniżać wpływów 
skarbu państw a.

O Ś W IA D C Z E N IE  
W IC E M  \ R SZ A Ł K A  S C H A E T Z L  A

W A R S Z A W A . —  Z am y k a jąc  
w cz o ra jsz e  plenarne posiedzenie 
Se jm u , w icem arsz a łek  S ch aetze l  
ośw iadczył,  c o  n a s tę p u je :

„P rzed  zam knięciem  d zis ie jsze­
go posiedzenia , na ktOrem zatat- 
w diśm y sp ra w y  w  zakresie  na 
szy ch  norm alnych zadań, pragnę  
dać w yraz  przekonaniu, że nie 
t rac im y  z uw agi przebiegu os ta t­
nich zd arzeń ".

O św iadczenie  w icem arsza łk a  
S ch a e tz la  przy jęte  zosta ło  huczne 
mi oklaskam i na ław a ch  p o se ls ­

kich.

Term in  m istrzostw  nie u lega 
zmianie i w alki ro zeg ra ją  s ię  dziś 
o godz. 19-e j,  w n iedzielę  o  godz. 
18 w  sali O środ k a  W .F .

P e w n e j  zmianie i redukcji  u leg­
ną walki przedw stępne.

Dziś  w  ram ach  s ta rć  m istrzow ­
skich  odbędą się  tylko dw a pól 
finały w  w a g a c h  k ogu cie j  i pół 
c iężkie j ,  pozatem  z o b aczy m y  5

W II.N O . —  W n a jb l iższą  nie­
dzielę odbędzie się  w  W iln ie  pier 
w szy  w  tym sezonie  m ecz  piłkar­
ski D rużyna l igow a W K S  Śm i­
g ły  zasilona kilku zaw odnikam i 
z m ydl okręgów  (>) rozegra  spot

W IL N O . —  W  nad chod zącym  
sezonie  odbędzie  się  w W iln ie  re­
w an żow y  m ecz lekkoatle tyczny  
pomiędzy reprezentac ją  Polski 
P ó łn ocn e j a P rusam i W sch o d n ic -

łub 6  s ta rć  tow arzyskich z udzia 
łem  zaw od ników  Elektritu , Śm i­
g łeg o  i Jordanu.

W  niedzielę  odbędzie się  sześć  
w a lk  f inałow ych, w y ła n ia jący ch  
m istrzów  W d n a  Nie odbędą się 
walki w  w a g ach  średniej i c ięż­
kiej ,  a lbow iem  Unton i Rlunt nie 
m a ją  przeciwników

kanie z klubem w ileńskim  K P W  
Ognisko.

W y stę p  tien jam inka ligi w yw o 
ła ł  w  W iln ie  duże z a in tereso w a ­
nie.

m i.
T erm in  meczu je sz cze  nie zo­

s ta ł  uzgodniony. W iln ia n ie  p ro je ­
k tu ją  rozegran ie  meczu w począt 
kach cz e n v c a .

B E R L IN , Pat. Urzędowe ;iie- 
, m ieckie biuro inform acy jne do­
nosi, że we wrze śniu roku bież. 
wznowi on v zostanie po dw ulet­
n ie j przerw ie wyścig kolarski 
Polska —  Niemcy na trasie W ar­
szawa —  Berlin  o puhar kancle-

łfO W Y  Y O R K . — W  Chicago od­
bywa sie  obecnie sześciodniów ka ko­
larska z ud siałem  Szam oty. W  J r u  
gim dniu zawodów Szam ota został

B U E N O S A IR E S . O bradujący w 
Buenos A ires zarząd argentyńskiego 
Związku P iłkarskiego pustanowił wy 
siać d efin ity w n e  reprezen tację  A igen  
tyn y  do F r a n c ji  na m istrzostw a p ił-

■ W f c  M O t a n j a  JD ■

rza H itlera. S ta rt w yścigu ma na­
stąpić w Warszawie.

Niemcy poza tern organizują 
międzypaństwowe w yścigi kolar­
skie z W łocham i n a  t r a s i e  Berlin  
—  M ediolan i z D su ją  na trasie 
Berlin  —  Kopenhaga

toru
usunięty z toru przez organizatora 
spowodu rzekom o niebezpieczne! dla 
innych zawodników jazdy.

k arsk i św iata. W yjazd  z Buenos 
A ires m a nastąp ić  12 k w ie tn a . P ie r ­
wszy mecz elim inacy jny A rgentyna 
rozegra 20 m aja  w Borueaus. z nu 
strzem śród kowej A m eryki.

a  2 *  :.ar»E
3 ci dzień ciągnienia 2 k;asy 41 Loterii Państw.

i i II ciągnienie

G o w p e  wygrane
Główna wygrana 125.000 zł. pa­

dła na nr. 37572.
25.000 zł 81160.
ló.ot 0 zł. 46811, 139344.
10.000 zł. 699t,6.
5.000 zł. 3usuo 74185 138826

15.044 .
2.000 zł 42864 66838 117669

139622.
1.U0O f i .  38132 46635 791d5

101649 112468 1) -.904 125077 138226
500 zł: 2069 7604 10154 11140

30548 51930 52428 62034 71306 85958 
88745 109720

250 zł.: 10953 13100 13780 24833 
25734 8/3 27770 287 lO 834 359*0 
41*47 fc»9 433(9 44883 5 l06f 57819 
63434 67953 7587a 9)535  969844
9822d 103435 10U 33 111892 1U 841 
116282 H 8242 1 20723 125971 1293R2 
130219 139248 9 ’ 8 141597 145437
118076 715 149819 131982

Wygrane po 125 zŁ
400  42  608  8 5 5  9 2 5  14 0 8  7 5 5  997  

238 3  4 7 4  6 2 8  8 6 6  3 2 1 2  4 4 9  4002 
183  5 7 4 0  80  920  6 0 0 6  126  2061  
6 6 5  7 3 5 8  5 6 6  7 1 7  99 8 2 4  8 0 0 2 4  88 
148  2 3 0  7 6 5  85  8 2 1  53 9 0 0 5 5  64 
13 L 41 657 1 1 3 5 9  1 2 0 9 3  563  833  
13068  9 2 6  1 4 2 7 7  7 0 5  1 5 0 4 5  268 529 
8 9 1  1 7 0 9 6  190 4 7 3  99  834 931
1 8 0 4 7  65  4 1 6  34  1 9 0 6 5  185 457
2 0 1 2 4  2 1 2 9 2  96 517  86 686  2 2 2 3 1  
52-3 2 3017  9 6  332  4 1 6  68 651  65 
84 725  2 4 4 7 3  505 2 5 3 6 1  26u 09 37  
1 2 4  2 3 0  33  2 7 0 9 6  3 4 1  8 9 2  2 8 1 2 5  
6264  278  4 1 9  665  7 5 2  2 9 0 3 0  420 
47  509 n2 822  17 53  9 0 6  92  94  
3 0 1 2 8  86  2 9 9  4 8 0  5 6 2  3 1201  81 
B84 9 1 7  7 6  S 2 0 4 2  3 6 5  91 481  77®

33613 964 94 34622 35012 46 2S2 
526 32 652 771 36151 301 92 532 86
37D06 38730 SO? 39u46 40334 57 72u 
863 41296 497 510 718 4?O04 70 37 1 
437 932 ,4 3784 44595 45299 ds5 880 
46749 4 ”342 495 663 1 68 8x5 48 126 
7i  224 551 4937« 539 895 501 3 ł ■ 44 
96E 1954 395 574 877 83 52678
u ? l31 54414 35108 359 596 706 9u5 
*4  56177 57397 711 30 882 58U7n 534 
70 74 897 926 5 {k l3  563 66"  007*6 
935 64 C1445 47 573 633 >00 920
62168 766 63828 951 78 64270 690

65258  3S3 66108  648 853  67787  
8 7 6  68244  5'! hu 172 250  362 497 
5 9 0  92  750 66 7uu2u 7 i *0 9  61 602 
71695  729 835 85 7 2123  977 73196 
217 330 479 7 4976  2-5? 613 812
75245  398 76405  7 7 5 9 6  78701 19 93 
854  88 79152  283 576  8 0748  74 
81 o 13 5 5 6  751 82026 09 225  840
4 9 6  541 616 f 5 6 1 6  83031 63 84408  
42 625 713 85050 700 35 Pfit 70 134 
385 780 88  921 87024  42 309 430 
45  730 76 8804 t 103 267  8 9 2 9 4  353 
479 721 972 90208  731 91-610 92125 
53 03 237  549 W ?  93264 64 523 
881 '9 5 2  9 4308  80 583 95089  572 
96499  823

97137 806 90 98293 Kil 94 427
100UŻ3 ”0 723 101402 507 76 ; l?A30ó 
103689 788 104261 '331 ."07 105030
401 639 54 746 106260 413 5 44 772 
90s 17 107594 710 85 1 108OF4 391
517 09175 410 20 670 140073 >73
619 ' 11444 356 675 U 210 1 60 525 
034 113128 762 114054 132 2f>? 579 
530 90S 1 5 !Ot) 961 1 ’6*1-9 O !  202
|,l 77 pf i • -  1 " ' ' '09
994 ! ”  ’ '■
Ć8 f U  ,
123822. Łfc, U 4 4 2 J 3*1 JU9 79l

120)73 949 427132 64 477 617 21
847 128009 217 38 491 89i 9]8 71 

129r21 502 49 767 90C laO 177 732 
817 57 922 131200 22 609 714 132298 
471 133029 417 549 734 13400. 512 
670 712 9 15 60 98 135421 56” 136023 
j5 9  293 746 137108 345 629 138',79 
139391 526 608 140098 368 J7 5  740 
141105 75 515 53 716 828 947 142022 
19" 467 612 733 823 950 143205 7P 
331 144139 230 489 95 148280 360 
447 591 645 948 147054 117 233 481 
617 704 15 148027 289 361 529 784 
1 4 8 3 0 4  23 88 150011 942 151048 114 
21 19 369 524 784 

1 5 2 4 0 5  54 679  730  73  832  976  
153 1 2 9  3 4 8  154 8 1 1  1 5 5 0 6 1  67
156 1 3 2  434  518  649  1 5 7 9 4 2  1 6 9 1 7 4

Wygrane po 62,50 zL
231 699  2 7 8  9 8  2 3 4  51 6 1 5  42

77  817  221 1  73 5o3 9 9 8  3 4 0 4  802 
940  466 8  730  5 2 2 0  23  653  7 8  783  
8 5 3  0 3 2 8  94 480  5 5  690  7 5 8  84  
7059  260  5 4 3  884  9 3 0  8 0 7 2  3 0 6  
572  648  730  87  8 9 8  937 9 2 6 9  350  
63  466  615  7 7 2  10284  5 4 1  686  7 6 9  
9 4  11006  9 7 9  1 2 2 3 1  509  6 3 8  781  
81 2 6  1 3 0 0 5  06  177  6 1 0  8 2 3  917
1 4024  53 109 68 89  469  5 8 0  1 5058  
230  645  873  1 6 3 5 1  1 7 3 3 7  7 9  4 1 3  
29 99  9 7 3  1 8 1 9 4  3 9 4  91  4 7 3  550 
9 1 3  1 9 0 0 3  160 3 9 5  5 7 3  6 3 4  82  87 
883 910  2 0 0 2 9  109 2 3 7  4 2 0  88 551 
84 21328  459  539  6 6 9  71  9 4 5  2 2 2 3 5
3 0 4  5 9 3  701 908  2 8  2 3 0 3 8  159  699 
799  24031  144  4 7 4  7 7 1  8 8 8  2 5 1 5 4  
386 4 2 4  822  2 7 1 7 8  2 3 9  55  48b  72b  
889  2 8 1 8 3  4 5 0  5 9 1  651  2 9 0 1 7  587 
300R 8 377  9 0 7  92  3 1 0 6 3  1 7 6  453
754 32190  2 0 7  20  6 3 7  8 4 1  5 9  8 8 . 

33192 784 859 910 3to27 308 421
758 976 15060 176 93 311 46 446 s82 
665 801 36012 112 706 16 87856
38229 529 618 39068 JO 0 , 631 ^ 
740 851 40285 593 41107 224 60 581 
730 41 ! 77 42315 48 422 620 10
(3 '2b 64 99 763 084 44(>in 34  L26
557 80 671 730 89i 45219 911 tf>464 
531 857 47160 207 822 48,318 82 46? 
937 49305 661 779 Rl& 29 bu 50315 
60 731. 45 51148 8 x 87 66' 78 =3784 
864 53267 78 541 73 9  859 1424?
353 751 909 55019 58 5C8 61 778
920 58 56146 492 563 98 713 81 57093 
107 90 332 679 58-157 148 429 
929 59155 332 603 7 16 839 60121 3x 1 
134 636 827 30 61829 905 10 62068 
?62 49” 698 63024 74 167 229 626
94 64005 447 547 715 822 

6 u l5 6  79 397  420  35 45 68 714 
860  91 9 5 932 66 S38 47 8 0  518 935
78  67027  39 156 84  229  9 0 "  P IB8034
305  4 ó i  9.35 99 69117 246 47 ” 70272  
440 716  989 97 71104  84 569  t>29 
709  005 7 2 1 4 4 5  693 721 73^ 78 
524 693 70 . 89  839 8 ..' 935 74 ±45 
517 27 .0 8  75 113 ,3  £01 331 56y 
633 863 76401 677 770 27 77  77931 
217 319  98 4ti8 44 60 78009 617 38
755  OA5 79005  61 154 227 44. 444 
33 50 613 732 37 4 6  908 80003  147 
49  387 536 627 7™  98  869  948 
81039 178 809 950  8222S  29  36  37 
600 8 3 3 4 6  435 55  67 8 '- 89  589 
969 84005  85  91 868 85021  23 330 
732 3 6 0 ''3 414 87076  483 18280 385 
f 03 1“ 587 957 8n053 ” 83 462 670 
925 9U051 265 762  8 3 2  91U45 411 
81 94 705 857 9 5 j 9 "0 3 9  236 514 
630 3 jf ,  42 o i r  9 3419  " 8 0  611 91 
94609 18 K7 399 734 77 34o  89  963 
07 9503:! 496 5 2 ?  >41 7 5 ' 881 91 
'(6308 400 574 650 7tKl 71 94 rt

"775 2 ■ ;W1 492 640 926 98034
U, 53 ’ ' 44 343 558 83 838 10fl0

izól 43 iSC 433 5147311094 266 913

T54 !0z1?8 48 f  86? ł50  888 IO4O53
204 70 313 4” o7 660 105244 325 432 
64 63t> 951 93 106155 570 898 984
1 ,7088 218 x>4 482 533 50 728 10.8u.50 
6 J< 20 719 73 8 ]9  85 96/ 109038
152 227 &, 430 81 567 607 *6
1 OUUo 4 271 311 4,52 915 1 1 1076 96 
2 i7  isl 80 313 499 079 (Ot 6 82
•12206 u 53 16 597 720 66 073 U30oS
205 8y 733 814 68 75 79 94»
114134 53 ó 393 d36 85 908 U5G1S 
866 017 46 116202 687 79„ y i6
11*734 957 116221 459 74 536 653
957 1i9365 422 59? 800 929 45  11 
U02&. 14 87 88 1 2 i0 i2  285 660 925
8 1233c 23 173 974 97 ’ 24010 205 
371 Id , 79 739 125039 20o o3, 84 i
9 ud 120844 ! 27021 173 °4 36 ”00 9? 1 
123161 05 gę? 759 953 52

129308 37 514 80x 130,°44 98 8c5 
915 54 13 i001  748 132023 101 212 ±6 
3«t 413 540 754 63 13928J 777 9 ± 
134304 571 135054 354 505 G57 7 )1 
136234 452 56 516 643 748 82 137177 
? 6 t  "70  479 569 133IU' 34’ 434
74 507 52 139014 115 12 378 572
14013.: 84 354 450 851 82 983 141076 
10± 296 681 726 142121 27 237 96 
552 602 830 993 143061 94 218 324 
767 144144 213 345 55 532 614 " " 0  
46 145300 440 74 633 732 905 33 91 
146249 873 85 147034 612 87 ?o0 
148U92 6U8 73 801 149214 315 791 
150064 337 432 594 b34 151090 542

1 5 2 8 6 7  1532 6 9  5 2 4  1 6 4 1 6 4  328  
4 8 9  5 8 9  641 26  9 7 7  1 5 5 0 3 5  3 5 9  
5 5 7  7 9 4  1 5 6 0 1 2  151  201  83
1 5 7 1 1 2  2,97 501  53  9 4 2  1581.06 2 5 4  
3 3 1  4 1 3  8 1 4  1 5 9 0 9 1  2 2 2  58  65 4 6 3  
5 7 9  7 9 2  92  879  997 .

III ciągnienie

Główne wygrane
S ta ła  dzienna w ygrana 20.000 zł. 

padła na Nr. 83923.
10.000 zł. nr nr” ,: 52120 99932

1396f,7
Ó.0O0 zł. na n ry : IO7O7 73117 98462
2.1 'Oo U  na nry: 45778 49357

124133.
1.000 zł. na n ry : 7138? 73343

74979 90300 140479 147337.
>00 zł. r a  nry- 11370 15080 67777 

86152 87041 107186 17612.
250 zł. na nr” 1382 4537 6015

20571 21977 25643 27o43 27351 348"4
33969 34235 43865 55544 59301 58560
5: 349 68 17b 6906* 71064 74723 83650
83873 87375 94466 98024 <18719
109359 112639 120916 123129 124284 
132037 139416 142341 144591 14b564

Wygrane po 125 zł.
924 35 2286 2455 34e4 3708 4281 

4501 1643 5411 5194 6015 7538 7634 
7 (70 8507 8688 9032 9219 9659 9862 
11590 725 851 12560 928 16116 17678 
722 20112 21521 22217 550 84 725 
336 2360 24982 501 26056 751 7
29573 602 30302 3UÓ1 5 17 32626 
33532 740 35871 36004 621 879 37236 
”39 38033 314 842 39149 *0061 63
153 406 700 41299 42589 8^3 43fc£7 
44264 308 27 670 3 i4  68 909 451<»2 
16391 989 47159 521 752 49713 807 
51245 52479 531 959 53939 54027 
‘ 45 55 286 39? 961 56213 426 57615 
58214 68 324 61349 90P 52 62155 
S2 449 980 64266 802 8624,> 67581 
68218 492 58a 638 69233 70263 „02 
798 802 965 71232 352 634 72272 578 
73 431 77! 75390 517 28

764 "4 596 918 7 7 lS6  471 530 7«815 
925 79192 3<|9 80530 81763 852 6o 
82127 R745o .'07 45 85740 936 8612-1 
87512 340 965 18560 89796 90848 929 
91441 823 91 92 ±54 530 94335 69 411 
9*>872 96935 97641 961 98101 “0723 
100075 687 r4 :  101200 633 92] !
102R43 942 66 l n356? 105141 77.6
1070.1.7 826 10y386 110253 43b lll f '9
l U l M .  4 2 4  * 5  śaiŁ i  U . A la s T  u & l

Wy g r

114307 1158S3 119625 52
120028 488 121.144 552 113567 882 

124143 5)8  9.'! 708 849 125568 126224
127462 1299S3 1302G1 792 132714 -40
909 54 133488 032 134170 135806
136212 137863 338376 78 !

140077 487 879 141464 973 142052 
25 1 305 1 43394 144140 337 746
145305 555 14”178 219 930 147709 
1482 683 I 4 . 6OO 87 935 150069
595 9 ,7  151930 152062 153660 98e 
154 499 15508? 486 156922 157003 113 1 
260 66 158549 169082 479 605

hne pa 62,50 zł.
1080 loOO 1579 2017 2200 2555

2763 2893 Z '01 3470 3895 4638 4818 
87 55x5 56 i 5816 5987 6040 .1498
7012 14 757 J 8014 8220 27 32 8874 
8905 9193 7 562 10044 47 1200i 96 
515 983 1305J  426 14028 15962 16609 
17111 245 .6  628 860 18017 230 885
S” 10128 221 806 980 20167 2 7 L 354 
„22 „8 i 885 906 21144 316 481 22661 
33119 19 232 617 790 97 a89 2470, 
9 4 *  25 119 36 49 2 6 iso  ? ”6 27277
ODl 7^1 28519 29644 30206 381 *03  
Jl 3121. 818 32250 881 83329 768
91 34910 35508 3691 8? 1.730-1 638 j
3851(8 839 39895 40178 830 90 907 
4172, 71 *2228 451 57 006 43145 264 
530 44735 32 45958 47066 712 48158 
460 49452 284 315 743 R34 50*96 6 2 - ! 
80( 5130.1 52041 187 363 417 a97 boO 
53255 307 534 54255 434 751 55156 
80 98 722 53822 57419 59393 609
60223 835 62 61248 36-5 76 805 15
62721 834 ”9 965 64299 351 69? i
65305 6 .r 6 68157 304 832 6991- 701 !9 : 
818 72172 73992 74 136 397 75452 I
646 61 817 975

76705 77050 915 785 45 677 79391 
16 498 505 653 754 93 *(Wt 391 
81248 5S2 880 82241 854 83497 871 
° " '° 4  81,2 85164 774 86814 87310 029 
.0 8911* 515 90155 91038 692 sł-1024 

94090 211 97 345 95179 693 71f -±6 
96051 2bt> 753 97091 439 49 98489 
t>14 714 99751 869

100836 964 lo l l7 0  477 102006 
2?-0 55 1 ’ 13600 141 104135 527 38
>.<•5294 382 801 1O6UO 107598 683
109385 110-328 6 6 * lllO bt 612 788
9.,?  L12 >i>5 113227 303 75 4*67 75
97 , 114023 945 115034 62 5<j5 651
734 116-09 117883 118102 119669 9<ll 

120181 420 848 64 922 121539
122083 1 - 156 299 124255 901 125251 
779 394 127631 730 929 128174
129250 1 Ge508 979 131038 514 132089 
123 221 821 133084 380 714 832
11 ,205 922 52 135031 139 82l
.136848 107027 302 584 948 1384U7 599 
990 139 :70  222 445

14001., 333 600 762 141074 675
884 14: 15 91 143893 M 5212 320
682 720 838 146405 592 784 147387 
504 14, 88 647 J49394 413 662 824 
lb e !2 o  ó33 515 722 921 151020 76" 
923 50 152060 201 600 736 973
153083 107 548 648 736 983 1541/0 
7i0  156 >7 757.248 370 405 25 S3a 
9'. 7 1581.10 599 924 159704

iV ciągnienie 
Wy -ane po 125 zł.

253 441 581 745 1574 2203 7901
33bl 40oi 491 536 7 614 760 5173 305 
6290 40? 7497 509 17 8o6 985 83o0
590 9050 107 1»087 11640 778 12256 
8?3 13808 14934 l5?5y  16337 863 87 
17562 18I 34 423 773 19766 839 

20266 36° 940 21351 5I 4 22279
23028 2 (9 341 35 34489 970 25230 
744 27132 .144 28952 29026 30064 
-543 4u 31309 33503 34110 .15236 325 
888 36(5”7 37154 33 38917 39437 

4.1074 b 208 33?- 876 41575 42262 
43914 69 44319 34 666 45184 632 19
885 "34 16939 4«463 49171 362 72 
60654 791 879 5*016 1q6 221 56605 
986 57076 212 696 58230 ?47 530
59441 8 7 60370 6l277-r 62051 904
631 46 644 C4A0Ć Hal 66309 898

*57007 191 377 68317 925 836 b5l8.i 
092 70005 183 357 71x47 ”2159 416
30 7ó5 7 3 3 L7 54b 672 P80 *4852  75108 
26,5 454 76035 905 65 77277 78l29
352 79151

81772 952 82827 83151 E>l3 6bo
84405 640 845 968 8A4”? 810 8637E 
692 871S8 821 88089 735 85 752 9015'' 
91291 652 92014 152 954 13508 94.44 
930 9-W4? 418 70 796 96125 263 97159 
99(85 584

101687 702 102196 457 103239 3! 
868 M 429” 582 950 105353 827 24
921 100559 878 107370 414 1090u08
109359 786 76 927 l i l 2 2 g  /04 ±1*467 
I i3 iu 6  z37 941 114734 827 115085
116131 118887 940 119623

120738 926 121246 39« 122062
1233!9  458 98 534 42 123213 12680Ć 
12’ 422 128947 129651 130077 131231 
323 516 „8 13202  ̂ 783 884 cb l 13369: 
134727 135769 902 4 l  136089 137332 
739 139153 349 461

140763 141059 356 469 717 142526 
661 143017 182 144180 501 75 ”96
145746 1467( 5 147410 736 148346 

742 )49116 668 914 150O15 259 l5217b 
778 153456 607 164310 532 824 1-5098 
IM  117142 6S l  1ÓS913 15yx41 60 
337 43

Wygrane po 62,50 zt
310 85 461 983 1065 743 2 3 j0  79* 

5111 638 6748 7188 409 o23 8 l0 7  430 
938 117 4 829 10003 5  270 374 ia3 
11100 05 432 937 13291 4Ge 14030 
372 91 15932 16458 17022 191 18701 
66 82 19117
20314 605 21168 32-4 790 873 22030 
43-' 23167 207 24053 518 25293 744 
31". 26213 326 498 73 8306 27.. 43 344 
28262 Sus 2; 617 741 91 2 ±090 <31 
(,69 88 1 )8<* 30123 289 514 66 673 Su 
31159 531 32047 143 591 6 i2  52 13015
524 R88 34374 63? 759 35267 441 597
31 36358 U4 £49 »44 37086 3S474 
5Q0 39499

401.7 3 258 30 . 497 *1666 719 42984 
43014 44499 060 805 45567 652 7340 
6026 011 7122 244 4 126o02 48068 
96 1 49059 54 50215 >1098 725 57
9-76 52106 296 33« 905 53958 54o91 
55110 247 3 l6  34 51,198 647 954 57083 
6 396 (546 708 59002 73 183 7 616 

00038 388 436 791 946 61 6 l434 
62093 397 503 059 798 63249 354 66 
796 927 64076 423 864 6558 ’ 1674
66075 67333 80 65” 6ą065 90 69247 74 
87 71 70204 569 ” 1244 315 35  6 ’ 748 
53 72u29 91 313 044800 97; 73231 
74806 955 „3 75508 678 815 

7609? 77151 80 524 78026 720 69 
790: :2 22*' 3o3 134 84 6 7 1 738 

80040 81 1899 992 81362 82309 47 
452 38d 780 *4387 51? 91 86161 95
353 450 87 lal 534 7ę 827 89069 2744 
534 792 90220 69 33-1 58O 919_<6 9235 
46” o77 94 93177 840 14749 85 992 
35_54 96006 47 26 307 98389 4O0 
QQt3oO 783

lu0390 4 10' Uh 291 59P 826 9 
48 78 80 102142 '6 2  83 396 65o 941 
10303 476 158 83169 10404 47920 
159 491 758 106U78 8b9 107887 976 
108011 250 372 jOó 757 10 1031 62 86 
399 6o7 767 110 in3565 89 847 11105 
436 907 112442 390 114158 115484 34 
600 754 901 116092 263 424 700 939 
117038 I 180i 696 119022 403 587 942 

12uG03 158 359 518 773 i2 iS 98
122558 656 77 123020 187 809 124190 
497 069 u13 125145 51 i2722b 5 i  307 
530 129203 3.50 412 4 6087 71 i 9”fi 
13(K R 4  22 119 33 107 696 767 131252 
„2 s78 £2 132037 60 441 50  51* ±>44 
133631 745 1 4712 145 327 136”03
525 13734” 428 682 689  88  138286 

989 139570 902
UOt: 61 172 370 450 87 68- 729

11209 ,2  335 769 99 817 14„031 61 
65 144086 14-210 353 539 692 72.-, 
96 146399 14/096 1487244 838 6 !
'49302 806 150423 499 151245 I554O6 

u .;5  SIO 155583 96 156126 5tu £C 
»45 226 735 698 12208 674

Ołwarde sezonu iłksrs'<iego w Wilnie Szamota osunięty z

Mecz rewanżowa
pomiędzy Polską póle. a Prusami U/sch.

Argentyna ostaterznie weźcie udział
w  s t r i ę s t ^ a c h  ś w i d t s



S Ł O W D f

dekoracja odzn&aonych 
K p y ; *  Zasługi

 ̂ W  niedzielę 20  m arca r. b. W ojew o 
da Witensk Ludwik Bociański dokonał 
w mieniu Pana Prezydenta Pzeczypo- 
-oolitej j Par.a Prezesa Rady Ministrów 

aktu dekoracji odznaczeniami państwo­
wemu szeregu osób zasłużonych z tere­
nu m Wuna i województwa wileńskie­
go-

Dekoracja odbędzie się w wielkiej 
sali konferencyjnej Urzędu W ojewódz- 
kiego W ileńskiego (ul Marji M agdak 
ny 2 ) o godz. 13-ej.

Udekorowani zostaną:

ZŁ0TYA1 KRZYŻEM  ZASŁUGI:

Kuncewiczowna M arja .  W anda —
nauczycielka Państw ow ego Gimnazjum 
w W ilnie —  za zasługi na polu pracy 
zawodowe],

Pikiel Roman —  p. o. dyrektora Pol­
skiego Radja w  Wilnie —  za zasługi na 
polu pracy zawodowej i społecznej, —  
komandor Podporucznik Ecimurgl piot 
■ owski i Artur Tadeusz Ożóg —  urzęd­
nik P . K. U. w Wiinie —  za zasługi na 
polu pracy społecznej.

SREBRN Y M KRZYŻEM  ZASŁUGI

Jakubowski Mieczysław —  zastępca 
Dyrektora P. K. O. w Wilnie —  za za­
sługi na polu pracy społecznej; Kryński 
Marj"an —  Sekretarz Osob. W ojew ody 
W ileńskiego —  za zasługi na polu pra­
cy państwowej i społeczne,, WaiczaK 
W ładysław kom isarz P P  i Ar.dru Ko­
morowski Paw eł —  asp.rant PP

za zastugi w służbie bczpieczeń. pu­
blicznego

Skrzat Franciszek —  kierownik publ. 
szic. pcwszch. w Murowanej Oszmiance 
i bu-KOwskt Stanisław  —  naucz. publ. 
szk. powszch. w Szarkojciu.

za zasługi na polu pracy społecznej, 
Hryniewiczówua M arja —  p.o. kiero­

wniczki publ. szk. powsz. w  Bujwidzi- 
szkach, Turecka Enhlja —  nauczycie lita 
pttbl szk. powsz. w Podbrodziu, Ośw*e- 
chnska Kazimiera — nauczyciel. _ publ 
szk pow. w Sty monie. Szymański Kon­
stanty —  p.o. kier. pub1, szk. powsz , 
Słobódce, Staniszewski Jozet .  M itotd 
— p.o. k,er. pubu szk. IKOW. w  W idzach, 
Rytrrwód - M cidewic2 Witold —  laucz. 
pub s^k d )W w D n : Kagan SzebseJ 
Josel -  i .Pendent Szpitala żydowskiego
w Wilnie,

za zasługi na polu pracy ^awodowej,
Kubicka Jadwiga —  naucz. pubJ. szk. 

pow w  W ilnie. Supiński W iktor— naucz. 
Państw . Gimnazjum w W ilejce, Kurta T a  
deusz —  Cyty' —  nauczyciel Państw . 
Mim na 7 Vr W ilnie, Godziszewski Jakób 
—nauczyciel Szkoty Rom czej w Ops>e. 
Woźniak Ja r  —  naucz. pubt. szk. pow w 
Jaorowiczach, W om arow icz Tadeusz -  
laemwnik publ. szk. powsz. w Mackiewi­
czach, Pleszktm Jan  —  o. o kier. publ 
szk. pcrw. w  Mosairzu. Piechota Jan 
p.o. kier. publ. szk. pow. w Świrankach, 
Karbowski Karol —  nauczyciel p lib l szk. 
pow. w' Konstantynowie Kaczkowski s te  
fan —  kierownik publ szk. powsz. w 
Drwi, Juchniewicz. Teodor —  p o k er. 
publ. szk. pow, w  Hoduciszkach, Jakob- 
sche Bronisław  —  p.o. k :er. publ zk. 
ipow w Królewszczyźnie, Eyntoni W ła­
dysław —  p.o. kier. pub!, szk. pow. w 
krzyw iczach, Drozdowski Stanisław —  
itaucz. publ. szk. powsz w  Boninach, 
Świątek Józef — k.e.r publ. szk oow. w 
Graużyszkach (poraź drugi). Żebrow­
ski Jan —  nauczyciel, publ. S2k. powsz. 
w WFnie, Czajka Henryn —  naucz, pttbl. 
szk powsz. w Geniowcach, Gaura Józef 
Stanisław —  p.o. kier. pobl. szk. powsz. 
w  Boroaz.enlczach. —

W szyscy z? zasługi na polu pracy za 
w o lo w ej i społecznej, Kania Aleksander 
(poraź drugi) i Frankenberg Atiam 
za zasługi w  służbie kolejow ej

BRONZOW YM  K R 7Y 2E M  ZASŁUGI:

ju ljan  L-tsota, Prz idownik P .P ., R o­
mański W ładysław  —  st. pt st. P .P .. Gra . 
bski Alojzy -  • st post. P .P ., Dybała Jo- 
ł.ef —  st. post. P  P  KośduW ewicz S te ­
fan —  st. post. P .P . —

za zasługi w służbie bezp. publicznego. 
Żyliński Aleksander, Saporowskt Józef, 

Rvż.v M*chał (poraź drtiei), Kubkowski 
Jan Miros’awski Jan, Ptetkun Józef, S n . 
wicz W ładysław, Myszkowski Maciej, 
Sielawo Władysław,' Smgier Aleksander 
i Czarrrewski Konstanty —

za zasługi w służbie kolejowej.

hiwawot*

T r  y  P 
v u rv C Z N Y »» L UT M8 A

D z i ś  
do cenach propagandowych

„TRZEJ MUSZKIETEROW IE1

Rycz?łt od atrakcyj 
artvsfveznwct.

W ILN O  — Na ostatniem  posiedzę 
niu M agistrat uchw alił ryczałtow e 
staw ki podatku m iejskiego na rok 
1938 —  39 od prcdukcyj muzycznych 
bilardów, dancingów, karuzeli oraz od 
w rak cy j artystycznych w cukierniach 
l restau rac jach . Ustalono jednocześ­
nie kat.pgorje poszczególnych lokali 
rozrywkowych cukierni i  restau racy j. 
Podatek obliczony w staw kach m iesię 
cznych wymierzony hodzie w odstę 
pach kalendarzow i eh.

I ip r a is t a  p ia iEffisja  i i a a
(Początek na str. 4-ej)

WILNO Ogromne tłnm.y, któ­
re około godzmy 4 p. p. zaległy 
plac przed Pałacem , mimo kilka­
krotnych wezwań ao rozejścia się 
nieuslępowały, orzekując momen 
tu wyjazdu Marszałka

W> momencie gdy auto Na­
czelnego Wodza ukazało się na 
płacu, tłum porwał czterokrotny 
kordon policji, otoczył samochód 
Marszałka, urządzając ponowna 
manifestację la Jego cześć

M anifestacje te trw ały czas 
dłuzszy, tak że samochód nie 
mógł ruszyć z m iejsca. W  rezul­
tacie pociąg, którym  Pan Marsza­
łek odjeżdżał, wyruszył z Wilna 
ze znacznem opóźnieniem.

W IECZORNE M A N IFESTA CJE  
W M IEŚCIE.

Wieczorem miasto było wido­
wnią ponownych m anifestacją 
Raz po raz ul. Mickiewicza, 
W ielką i Zamkową przeciągały 
grupy młodzieży, wznosząc okrzy 
k: amylitew skie.

Zanotowano szereg incyden­
tów przed lokalami, zajmowane- 
mi przez instytucje litewskie

Miały również miejsce zajścia 
z żydami. M, in. pobito dwóch ży­
dów na rogu ul. Wielkiej Łoto- 
czka. WT księgarni Ickowicza w y­
bito szyby.

Również wybito szyby w mie­
szkaniu posła Rubinsztejna przy  
ul. Portow ej.

:;>Ą  . " Żfi

Z a  d u s z e  p o w s t a f t c ó w  1 8 6 3  r o k u  c z ł o n k ó w  R O D Z I N Y  K O R E  W P W

« .| p.

Nadzwycza tió zb órka Ucji AKsflem.
ROZKAZ KOMENDANTA LEGJI

WTLNO Z rozkazu Naczelnego Kom enaanta Legji Akademic­
kiej, zarządzam w związku z wypadkami na granicy poisko -  litew­
skiej nadzwyczajną zbiórkę Wileńskiej Legji Akademickiej w dniu 
20 m arca br. godz. 11 na dziedzińcu Piotra Skargi U. S. B., skąd od­
będzie się przemarsz na plac Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Na zbiórkę stawią sie wszyscy zarejestrowani członkowie L. A. 
bez względu na rok studjów, obecni w tym  dniu w Wilnie.

Oficerowie poacnor, rez. L . A. posiadający mundury ] pła­
szcze, wystąpią w umundurowaniu i ew. z bronią boczną.

Na zbiórce zostanie odczytany specialny rozkaz komendanta
naczelnego L. A.

Punktualne stawiennictwo obowiązkowe.
Komendant L . A. Wilno 

Chudyba, m ajor.

U l  C Y f f f c n  naczelnika w o js k  p o w  atu T ro rk fe g r .
t* ł . t  I  w  . V U  l \ U r  .  W  I  f  rozstrze iau e g o  afU ll 186? r w  K«*vnie

PAWŁA 1REWY, zesraneg o  na S yb ir
C k l S i C D Y k k  A  i T n U C U / Y  ra n n eg o  w  P ow stan iu ,
3 E .  I i . n i  T Y M  1 A t W  I  i  a u p .s m  u w ię z io n e g o

Bogumiły z KOKEWÓW Cwirko-Godyclsiej,
Antoniny z KOREWOW Gcsztowlowej, ;*pJ3X za u dzia t 

P ow stan iu

dnia 21 m a r c a  1938  roku o  g o d z n ie  10  ra im  w  k ap licy  G im naz ju m  P o lsk ieg o  w Kow nie
odbędzie  s ię  M S ^ A  ZA-LCBN A 

zaś  w Wilnie w  k ośc ie le  sw. T r ó jc y  przy ul Dorr. nikańsKiej dnia 21 b. m . o  godz. 10.

O  czem  7 a w ;aa am ia ią  SIOSTRA l RoDZENA.

K i  Michał BuKSarewicz
DOWÓDCA BO W STA Ń  Cu  w  BPA S- 

ŁAW SKICH W ROKU 1919

Najnowsze dzieje Polski w  niektó­
rych fragmentach są znane szerszemu 
ogółowi tak samo niedostatecznie, jak 
dz eje najstarsze. Pow stanie na B ras- 
ławszczyźnie lest tecro wymownym dc 
wodem. Historycy jeszcze nie opraco­
wali całokształtu watk hrasławskich z 
bolszewikami w roku 1919, —  nie jest 
należycie znana i popularna postać księ 
dza —  dowódcy M ichała Buklarewicza, 
który z krabinem w ręku prowadzi} pow 
stańeów do walki. T o  też każdy mnoś 
i.ik naszych dziejów doby najnowszej 
skorzysta skwapliwie ze spocobności, 
aby poznać bohaterskiego i męczeń 
skiego dowódcę współczesnych pow­
stańców o kTÓrym odczyt p.i. „Ksiądz 
Michał Buklarewicz —  dowódca pow­
stańców Brasraw śkieb", wygtos: ks.
ReKtor Czesław Falkowski na po sie- ) 
dzeniu Sekcji Historj, Najnowszej T -w a 
Przyjaciół Nauk w Wilnie, dnia 19 bm. 
(w  sobotę) o godz. 19-tej w lokalu B ;- 
bljoteiri rm. W róblewskich Goście sa 
mi1e w dziani.

N A 6F.0D Y  I Z A S I Ł K I  Z  F U N D U S Z U
im. Marszalka Józefa Piłsudskiego

lichw atą Senatu Uniwersytetu Stefana 
Batorego w  W ilnie z dn-_ 16 marca r.b 
przyznane zostały z tego_oc*nych odse­
tek Funduszu im. M arszałka Józefa Pil- 
Łudskiego nagrody i zasiłki rastęp u lą - 
cym osobom .:

1) ragrody po 300 zł. każda:
Dr. Helenie Ce hak . H ołs ibo wic/o we J, 

aajuktow i Muzeum Archeologji P ’’ehisto 
rycznej, —  za całokształt pracy nauko­
wej w  zakresie prehistorji, a w  szczegól­
ności za pTacę p.t. „M attrjał i zagadnie­
nia cmentarzyska kurhanowego koło wsi 
Nawry;

Mr. Lt okadji Małunowiczown^e, asy ­
stentce wolontarjuszce Sem harjum  filo- 
logj; kbsycznej — za pracę p.t. „De ara 
Victorlae in ctiria Rom era ąuonodo cer- 
tatum sit“ ;

Mr. Alinie W aw rzyńczykow i,, star­
szej asystentce przy katedrze dawnego 
prawa polskiego i litewskiego —  za pra­
cę p.t. „Ze studjów rad  polityką na Rusi 
na przełomie XII f XIII w.“ ;

Doc. Bronisławowi Szakienow! adjun 
ktowi przy katerze Botaniki ogólnej —  za 
prace p.t „Nowy przyczynek do znajo­
mości rdzy W .!eńszczvzny“ oraz za ca­
łokształt pracy;

Dr. Włodzimierzowi Zomtow , o o. 
starszego asystenta przy katedrze Astro­
nomii ze pracę p.t. „Jasności nowej CD 
Lacertae w dziedzinie fotograficznej i 
nad fioletow ej" oraz za całokształt prac 
w dziedzinie fotom etrji;

Inż. Engenjuszowi M ejerow j p. o 
młodszego asyst, przy kated. ekonomii 
rolniczej —  za prace p.t „Gosnodarstw?

powstałe w  wyniku przebudowy i*stroju 
roinego", uraz za cajukształt aorobku;

D r. Stanisławową januszk:ewńczowi
adjunktowi kliniki chorób wewnętrznych 
— za pracę p.t. „W aninić widoczności 
glist w  obrazie radiologicznym " j „No­
wy przyrząd do nastawienia lampy rent­
genowskiej za pomocą św iatła":

Art. malarzowi Tym onowi Niesiołow­
skiemu, adjunktowi przy katedrze ma­
larstwa,— za obraz p.t. „Pejzaz za za­
toką m orską";

Kaahmerzowi Kwiatkowskiemu za 
obraz p.t. „Portret Torw rrta".

2 ) Zasiłk na pokrycie kosztów pra­
cy naukowej po 100 z ł:

Dr. Zofj; Abramowiczównie, starszej 
asystentce Scminarjum f.Sologj: klasycz 
nej, Mgr. Bogusławowi Z w o łsk i^ u , 
młodszemu asystentowi Seminarjum hi­
storycznego;: Mgr, Leonidowi Żytkie- 
wTczowi, asystentow i wolnnttarjuszow. 
Seminarjum historycznego: Doc, Dr. 
Sewerynowi W ysłouchowi, adiunktowi 
Studjum HistoTji Prawa Litewskiego; 
Doc. Dr Janowi Adamusowi, p.o. star­
szego asystenta przy Katedrze dawne­
go prawa polskiego i litewskiego? Mr. 
W ojciechow i Magdz'akowi, p-o. star - 
szego asystenta przy k i'edr/< łrstorji 
prawa na Zachodzie Europy: D i. Tadzu 
szowi Kołaezyń^demu. p.o. młodszego 
asystenta przy katedrze mech cyny są­
dow ej; lek, Michałowi Kuc/arowi, p o . 
•mlooszego asystenta przy katedrze pa- 
tologji ogólnei".—

kektor
(  ) Ks. Prof. Dr. Al. WóyelckŁ

Rezygnacja raanych
WILiNG. Na ostatniem ponedaeniu 

Magistrat przyjął do wiadumości o- 
świadczeuio pisemne 2-ch radnych pp. 
Władydawł Łojewbkiegc i Wacła ya 
Moszczyńskiego o zrzeczeniu s?ę man 
darów radzieckich ze względów natu­
ry prywatnej. Na miejsce ustępują 
cych radnych, wchodzą ich zastępcy 
z listy nr. 1 — Gospodarczego Odro­
dzenia Wilna p.p. Józef Czesław Czyz 
i Michał Brzo5 towskl

NOTATKI MUZYCZNE

Artur HermeS n
R ecital fortenianow y A tm ra H er 

melina, pochlebnie znanego już tu ta j 
z przed ośmiu la t , pozwolił stwierdził 
że a rty sta  znacznie do jrzał, w cingu 
tego okresu, w ysuw ając się do naczel 
nego rzędu współczesnych pianistów .

Bardzo ładny ton. we wszystkich 
stopm ow aniach oraz bardzo duża i 
w szechstronna technika, silny tempe­
ram ent i  m uzykalność u jęcia wykony 
wanych utworów, zawsze muzycznie 
w artościow ych, s taw ia ją  produkcje na 
wysokim poziomie artyzm u, o ile  kon 
certa n t nie ulega chwilowemu zrneehę 
ceniu, z powodu niedostatecznej frek  
w encji lub niezadowolenia z in stru ­
mentu, ja k  to  się dało dostrzec w cza 
sie czwartkowego recitalu .

M ożna było, w niektórych nioraon 
taeh, in aczej rozumieć, charak ter, tem

po i różne szczegóły in terp retar ii w 
bardzo naogół —  ładnie zagrań yc’ 1 
..K re isleria n a eh " Schum anna, lub 
„ B a lla d a ch " Chopina, k tóre były go­
rąco i  zasłużeni* oklaskiw ane. Pod oh 
nie oklaskiwano dzieła D ebussy1 ego.

Niemałe rozgoryczenie wywołało 
sarrrw olne opuszczenie pr-.ez Uoncertan 
ta  najciekawsze^ części prorram u —  
czterech pieśni Schubi rta , w układzie 
Godowskiego. ,Ogłoszenie programu 
we w szystkich szczegółach, je s t  zobo 
w iązaniem wobec publiczności na kon 
cercie, podobnie ja k  każda inna dobro 
wolnie zaw arta umowa, k tó ra  musi 
być wykonana i ae może być jed no­
stronnie zm ieniana. Bard zo w iciu sra*

I chaczom, opuszczone sztuki bv ły  n a j­
bardziej in teresu jące, ja k o  tu ta j niez 

i nane, p rzy innycn, bardzo ju ż  o słu cl-i

Dysonans
Wczoraj nieznani sprawcy do­

puścili się napaści na lokale po­
szczególnych instytucyj litew­
skich. Między innemi, wybito
szyby w gimnazjum Witolda Wiel 
kiego, przy ul. Dąbrowskiego.

i ! niedopuszczalne wybryki 
muszą być jaK najostrzej potępio­
ne Nie wątpimy, że wiadze na­
sze rozpoczną energiczną akcję 
celem wykrycia sprawców i wy­
kluczenia podobnych ekscesów 
na przyszłość.

W  społeczeństwie zapanował 
duch spontanicznego zjednocze­
nia, przeżywamy wstrząs głęboki 
jakiego dawno me było. Tej atmo 
sfery nie wolno zakłócać żadnemi’ 
wybrykami

Nie żywimy do narodu litew­
skiego nienawiści i nie mamy za- 
"marów nieżyczliwych. Na tem 
i olega czystość sprawy polsk;ej. 
r *ystośd sprawy bronić należy 
 ̂ >:ałą bezwzględnością, z całą 

surowością likwidując wybryki 
niepoczytalnych elementów Do 
ma.g.a.Kffy się kroków stanowczych. 
To się wiecej powtórzyć nie mo­
że.

•'‘Prawcy zdzierania afiszów zo­
stali ujęc. i będą ukarani, ale nie 
ma miejsca na samosądy.

nych. Utw ore —  z a m a st opasze z o- 
n je b  — w ykorane, m e b y ły  równozna 
czne z niem i. W ygląd a to na lekcew a 
żenie publ eznośei, n a  eo n ik t nie ma 
prawa eobic pozwalać.

M ichat Joaehcnwie«.

Z życia katotickieoo
k EK O LEK CJE PARAFJALNE w  k o s  

C ILLF ŚW . J\ K Ó B A
W ILNO. — W czoraj w kościele św. 

sw. Jakóba i Filipa o godz. o wiece, roz 
poczęły się rezolekcje dla paraijan, Re 
kod&ccje będa trw ać przez b zy  diu, t.j. 
do 19 bież. mies. włącznie. Nauki reko­
lekcyjne będą wygłaszane o godz. S 
zrana i 6 wk-cz. Rekolekcje rozpoczęły 
jię  |>rzy udziale licznych rzesz paratjan, 
którzy yyypełniati caią świątynię (r).

REK O LEK CJE AKADEMICKIE 
Dn. 16 bm. w Kościele św. Jana o go­

dzinie 8 wiecz, rozpoczęty się rekolek­
c je  dla młodzieży akademickiej, które 
potrwają do 19 bież. mies. Nauki reko­
lekcyjne, które będą coazk nrie  rozpo- 
czynać się o godz 8  w itcz., prowadzi 
ks Paw.owsk! (r.)

R E K O LFK C Jli RZłlM IEŚLM CZF
W czoraj o godz. 8  wiecz w  kaplicy 

Sw . Kazimierza w  Bazylice Metropoli­
talnej rozpoczęty się rekolekcje dla 
rzemieślników m. W ilna. Początek nauk 
o  godz. 8  wiecz. W ygłasza je  ks. mgr. 
Aleksander Mościcki, (r ) .

REK O LEK CJE DLA ST O W . PAŃ A1I- 
ŁOSIŁRDZIA ŚW . W INCEN TEGO 

A PAULO.
W czoraj o godz. 6 wiecz w kapl.cy O 

O, Jezuitów przy ul. W ielkiej rozpoczę­
ły się rekolekcje dla czionkiń Stow arzy 
szenia Pań Miłosierdzia Sw. W incente­
go a  Paulo Rekolekcje bedr ' wać trzy 
dni j  zakończą się w npibliższą sobotę

REK O LEK CJF DLA BIAŁORUSINÓW .
W czoraj o godz. 6,30 wiecz. w koś­

ciele Sw . M ikołaja rozpm ną się reko­
lekcje dla B ‘atorusinów —  katouków, 
które poprowadzi ks. Adam Sramnewicz 
Początek ćwiczeń o  dziennie o gouz. 
6  m 30 wiecz (r.)

K O fO  STU D JÓ W
Jak wiadomo, w Katolickiej Porrd- 

ni W ychow aw czej j>rzy ul. Uniwersyte 
cldej 9  oabyw a się ob ecire  studjum sno 
łec^ne, prowadzrne przez specjam e Ko 
k) Studjów  Społecznych, które metodą 
seminaryjną rozważa aktualne zagad­
nienia społeczne Zebrania wspomniane 
go Koło odbyw ają sie raz na tydzitń. 
W czoraj właśnie o godz. 4 ,30  p.p. w  f i ­
kał u Poradni W ychow aw czej odoyło 
s,ę kolejne posiedzenie uczestniczek o- 
becnego studium, (r .) .

TYD ZIEŃ  MIŁOSIERDZIA CHRZł s CI 
JAŃSKIEGO D OPIERO W  K W IE T N ll'

Archidiecezjalny Instytut „C aritas" 
co roku w okresie zimowym organizu 
je  „Tydzień Miłosierdzia Chrześcijańs­
kiego", w  czasie którego zbiera się ofia 
ry nr r7.ee.-. najbiedniejszych mieszkań- 
eów Wilna. W  latach poprzednich „T y­
dzień" ten odbywał się w okresie zimo- 
v ym , W  roku bież. jednak został prze­
sunięty na kwiecień ze względu ma ak 
c ję  pomocy zimowej „Caritas" rozpo­
czął już wstępne przygotowania do ak­
cji tegorocznego „Tygodnia" (r .).

0  B . GMACH KLASZTORN Y PRZY
UL. M ILKO M IERSKIEJ.

W ileński Insty*ut „M arjanum " roze­
słał na całą Polskę odezwy, w zyw ają­
ce społeczeństwo katolickie do popar­
cia akcji, prowadzonej obecnie przez tę 
OTganizację. a m ającej na celu odzyska­
nie dla służbv Bożej dawnego klasztoru 
Sióstr Ubogich w W ilnie (ul. Wiłkomier 
ska I ) .  Gm achy b. klasztoru zostały da 
rowane „M arjanum", me by je  otrzy­
mać na wyłączną w łasność Instytut mu 
si jeszcze spłacić dług w  w ysokoś­
ci 50 tys. zł. W  wypadKu zaś gdyby ten 
dług nie został spłacony, posiadłość 
Drte;edzi; w  ręce  żydowskie. Z tych 
więc wzgęłtiów należy poprzeć akcję 
.M arjanum " j umożliwić mu spłacenie 

ow ego długu, (r .)

,,V O T l!M  DZIĘKCZYNN E" W ILEŃ SZ- 
CZYZNY ZA „CUD NAD W ISŁĄ ".

*VZNOW IFNIE BU D O W Y KOŚCIOŁA
1 KI ASZ TORU O.O. REI IF.AiP ORt

S T Ó W  NA P O sP IE SZ C E .
WILNO. —  W  tych dniach w znow o 

ne zostały, po przerwie zimuw*! Tobv- 
ty przy budowie kościoła i klasztoru O. 
0 .  Pedem ptc^stów  przy szosie memeń 
czvr skfej, za P ośp ieszk ;. Kościół i klasz 
tor O.O. Redemptorystów powstaią ze 
składek społeczeństwa, jako „Y otnn  
Dziękczynne" W ileńszczyzny 7a . Cud 
nad W isłą" w roku 1920. Realizację te ­
go „Vottim" rozpoczęto przez 18 mie­
siącami i dotychczas wykonano blisko 
j t  Iną trzecią całcrzsztahu nruc.

W  obecnej chwili roboty koncentru­
ją  sie nad wykończeniem klasztoru i 
obszernej kar*bcv. m ogącej pomieść ć 
przeszło 1000 osób. Kaplicę i łflaszfo 
zaczęto wznosić w roku uh flstatnio, 
po wykończeniu pra- kcnstrukcyinych, 
rozpoczęto wykańczanie gmachu klasz­
torni Prace nad tern potrwają jeszcze 
parę miesięcy, .(rju

Rudawa kościoła
W Jodach

WILNO. —  Jody, od dz'esiąt- 
ków lat pozoawione óyty kościo­
ła i liczna ludność zmuszona była 
uczęszczać do kościoła w  Boro 
dzieniczdch.

Ostatnio zorganizowany został 
w Jodach Komitet Budowy Kościo 
ła, który przystąpił już ao budo 
wy świątyni.

Należy zaznaczyć, ze w Jodach 
istniał także w swoim czasie ko­
ściół katolicki, zamieniony później 
na cerkiew unicką, skolei skonfi­
skowaną przez rzad rosyjski i ża­
rn,enioną na cerkiew prawosław­
ną, o kiórą dłuższy czas po uzy 
skaniu Niepodległości ubiegali się 
kalolicy.

Obecnie z rewindykacji tej cer­
kwi ziezygnowali i postanowili 
wznieść nową świątynię, ufając, 
że społeczeństwo katolickie całej 
Wileńszczyzny przyjdzie im z po­
mocą.

Nowe cizwony w kościele
W  G ŁĘBO K JFU

G ł ĘBO K IE. Kośc*ó parirjalny w 
Głębokien sprow adzi z naley. n; w K a­
łusza aw a nowe dzwony Dzwony te  
zakupiono kosiłem  przeWlo zl. 4.009 
ktozą to  Kwotę złożyli dobrowolnie pa- 
-afjanle na wezwanie dziekana głębc • 
ck-ego Dla upauaątrrieira oiiai n iści pa . 
rafjai' na dzwonach w yryt„ napisy: „ P j  
rafjan k  głęboecy Bogn nn chwalę, du­
szom na zbaw ieni- r. 1938“

Ś c f ( j t
ta Ź te tk a

T u r& i^ z a ,

I ✓

M O T O M W K A
PŁ2EC1W CRYPiEi PRZEZ.£B'EN10M

w . 'sam* .. iw*

Magistrat będzie interwe­
niował w  sprawie toru 41

\ArILNO. Szereg osób zćunteres* 
wanych wszczęło akcję zmierza­
jącą do w yw arcia nacisku na włć 
dze kolejowe w sprawie zlikwndo 
wdania t. zw. toru 41 na dworcu 
kolejowym z którego odchodzą 
pociąg_ podmiejskie ao Landwaro 
wa i Zawias. Tor 41 jest położony 
w dość dużej odległości od głów 
nego peronu dw orcowego. co nara  
za na wielkie niewygodv korzysta 
jących stale z ruchu podmiejskie 
go w kier unku Landwarows i Za 

ias. Ponieważ istnieją możliwoś 
ci podawania wspomnianych po- 
riągów na tory bliższe obok pero 
nów głównych M agistrat przychy  
laiąc się całkowicie do słusznych 
postulatów zainteresowanych oby 
wateh miasta postanowił poprze 
ich akcję u rmarodam ych czynni 
kow kolejowych.
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

\V WILNIE
Z dnia 18 marca 1938 roku

Ciśnienie średnie: 767.
Temperatura średnia: + 3  
Temperatura najniższa: -Bffl 
Tem peratura najniższa: +  1.
Opad: 2,4.
W iarr: zachodni.
Tend encja: silny wzrost.
U w agi: pochmurno po pohidniu

deszcz.

PROGNOZA POGODY 
■według spec^^ych danych Pa"1* 

jtwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie

do wieczora dnia 19 m arca 1938 roku.

Dość pogodnie i ciepło Temperatura 
'dnieu: okol 14 st. W iatry słaoe z kie­
runków zachodnich.

D /ŻU RY A PTEK

Dziś w nocy dyżurują apteki: Sa-
nożnikowa (Zawalna 4 1 ), Rodz.ewicza 
Ostrobramska 4 ) , Augustowskiego —  
(M ickiewicza 10), Narbuta (Św . Jań- 
ska 2 ) , Zaslawskiego (Nowogródzka 
8 0 ).

tfptel Europejsk i
w  W i l n i e

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

ItHotel „St. Ge.rgcs
■ W i l n i e .

Pierwszorzędny.
Pokoje wygodne c e n y  t a n i e .

Telefonv w pokojach.

KOŚCIELNA
—  Rekolekcje aia nań z 'ntebgencji

pod przewodnictwem Ks. cir. Kazimie­
rza Kucharsk ego organizuje Sodalicja 
M arjańska Pań w dn. 20 — 26 marca 
b.r, w Domu Sodalicyjnym (Zainkcw a 
8 ) . Karty wstępu można utrzymać w 
Domu Sodaiic. w godz 17 —  19 co­
dziennie

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Zarząd Koła W ileńskiego Z.U.R

zawiadamia,' iż w dniu 19 marca r.o. o 
gociz. 17,40 w lokalu przy ul Orzeszko­
w ej 11-a, odbędzie się uroczysta aka­
demia 'ku czci Pierw szego Marszalka 
Polski Józefa Piłsudskiego, organizowa 
na dla członków Z.O.R. i P.O .W ., oraz 
ich rodzin. Goście .nile widziani.

—  1  okazji 50-lecia kanonizacji Sw  
Piotra Klawera, patrona misvj afrj-wań- 
sk ;ch i przyjazdu do W ilna O. Tomald 
T .J. misjonarza wśród murzynów w Af- 
Tyce,  w niedzielę dnia 20-tego bm. cd 
będzie się w sali M iejskiej —  ul. O stro­
bramska 9 Akadcmja Misyjn Odczyt 
p.t. „Polska M isja w  Rodezji" wygłosi 
O. Tom aka T .J. Początek punktualnie
0 godz. 12,15 Przed Akademia o godz.
11 - tej w kcściele Sw . Kazimierza ’ zos­
tanie odpraw;one nabożeństwo rmsvjne 
z kazaniem Ks. Dra. K. Kucharskiego 
T . j .

ROŻNE
—  W yjaśn ien i. W  związku z zez­

naniem osk. Św iechrw skiej w pron 
sie o zamachy petardowe. że walizkę 
w je j m:e«zkaniu zostawit niejaki Holów 
ko vel Hotowniewicz, należy zaznaczyć, 
że osobirk ów niema nic wspólnego z ro 
dz:ną ś.p. Tadeusza Hołówki. W ymie­
nione przez oskarżoną Św echow ską 
nazwisko Hdów ko zostało sprosto­
wane na przewodzie przez przewodni­
czącego ko "pletu sądząi ego.

— „Wilnianie poznajcie W ilno51 — 
W  n"Mbl'ższa n’e ć 7;elę wycieczka Zw'ą 
7\ u P rp a e a n d y  Turystycznej , wied/i
1 nrzew dn;kiem W "staw ę Obrazów 
M:chata Rouby. Z borka w ogródku 
przed BaŁftułcą o godz. 12-tej.

—  Restauracja Ustronie Mickiewi­
cza 24. Zaprasza dziś 19 marca w szcze 
gótności wszystkie p.p. lózieczki i ló- 
żefów a uprzyjemni im mile czas Ciot­
ka Albinowa ze swoim rejaertuarem i 
p. Iżykowskl.

TEATRY I MUZYKA
—  T E A ^ r  MUZYCZNY „lU T N IA " 

„T rzej Muszkieterowie", Dziś grana 
będzie opera kom czna ..Trzej Muszkie 
terowie". Ceny nropagarfA we.

Poootudniówko nicclzlełn Cenv pro 
paroinHowe. —  O godz. 4,15 „R O SE -  
A1-A RIE".

Uwaga dzieci!. —  'V  niedzielę o 
godz. 12 w południe odbędzie się przed 
stawienie Teatru dla dzieci, na którem 
odegTana zastanie ooraz ostatnj baśń 
„Kaory^na Królewni, i  Zaczarowany 
Królew icz". Dla w ycieczek i szkół ce­
ny specjalne.

Opera w  W ilnie. W  dniu !6 b.m. 
grana będzie w „Lutni opera Gounod‘a 
..Faust".

—  T E A T R  MIETSKI NA POHU­
LANCE. Dwa ostatnie pmedrtawiema 
komedji „Ostatnia no w o ść", Drtś, w 
sobotę dn 19 marca o godz. 8,15 wie­
czór dana będzie komedja w 4-ch ak 
tach K. Bourdet‘a p.t. „Ostatnia no­
w ość".

Porarek —  kocert symfoniczny! ju­
tro, w niedzielę dn. 20 marca< o godz. 
12 w pot ocb-dzie v e  wielki koncert 
sym fon’cznv. Udz;ał b iorą- Irena Dtibl- 
ska (Skrzypce) Tomasz Kie«ewctter 
(dyrekcja’'.  Ceny m iejsc propagandowe

„DobrDw!aiYK przeszły 
na rzecz państwa

WILNO. Sąd Grodzki w Łyntu  
pacn ogłosił, że złożone zostało do 
depozytu Sądu Grodzkiego w Łyn  
tupach przez Wileński Urząd Wo­
jewódzki Wydział Rolnict wa i Re 
form Rolnych wynagrodzenie za 
przymusowo na rzecz Państwa 
wykupione dobra ziemskie Dobro 
w±any, położone w gm. świrskiej, 
pow. święciańskiego, b. własność 
Zygmunta -  Stanisława -  Edw ar­
da -  M aurycego Chomińskiego w 
ogólnej kwocie gotówką 71,168,62 
zł. obligacjami 3 proc. PansTw. R. 
Ziemskiej 90.800 zł., celem podzia 
mięazy upiawniunych wierzycieli

W ierzyciele szukający zaspoko 
jenia z wynagrodzenia roszczeń, 
w hipotece nie ujawniony ch, win 
n zgłosić je w term 'nie aw u tjgoa  
niowym licząc od dnia 8 m arca  
rb pod rygorem , że w razie nie 
zgłoszenia —  podział wynagrodzę 
ma nastąpi wedle stanu ujawnio­
nego w hipotece, z pominięciem  
innych ich roszczeń, a roszczenia 
oparte na pi awie publicznem,stra 
cą uprzywilejowane pierwszeńst -  
wo i znaleźć będą mogły zaspoko 
jenie tylko z reszty wynagrodze­
nia, jaka pozostanie po zaspokoje­
niu wierzycieli hipotecznych

Akta Sądu Grodzkiego w Łyn- 
tupach nr. Co, 108/37.
(— ) B. Chyliński, sędzia groazki

Pogotow ie wykonania  
prac domowych

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia 
Sw. W ul cent egu a Paulo w Wilnie uru­
chamia z dn. 19 marca 1938 roku „Po 
gotowie wykonania prac domowych" 
na wypadek zapotrzebowania pracy rąk 
•kobiecych, przedewszystkiem przy wy­
konywaniu porządków domowych, a 
także prania i gotowania.

Pani" gospodynie, które chcą korzy­
stać z czasow ej pomocy kobiecej w 
swoim domu, będą mogły zgłaszać za­
potrzebowania osob:ście w biurze przy 
ul. Młynowej 2 m. 9 06  gorz. 10 do 13 
lub -elefonicznie, tel. 1 6 —63 od godz. 
9— 10-tej.

Na życzenie zam aw iających praco­
wnice m ogą się zgłaszać ćo pracy z 
wtnsnyni sprzętem, to iest —  szczotka­
mi, niotlam: ścierkami.

Oplata V'yn osi  od 1 zł. do 2,50 zł. 
d zienn ie  podług umowy, oraz w y ż y w i a ­
nie. Za korzystanie ze sprzętu dojilaca 
się 30 gr. dzienn ie

Za uczciwość j r/.ełelnr ść wysyła­
nych robotnic gw arantuje Stowarzyszę 
nie.

Stowarzyszeń e organizuje to przed 
siewzięcie jedynie w celu dostarczenia 
nrac v bezrobotnym kobiefom. W  prze­
świadczeniu, że poczynanie Stow arzy­
szenia łączy wygodp dla Pań Gospo­
dyń, dD biur j sklepów z korzyścią dla 
najbiedniejszych, -rtóre nie rhca żebrać 
—  Stowarzyszenie gorąco prosi o po­
parcie tej nowej formy pomocy głodu­
jącym  1 o rozpowszechnianie wiadomo 
ści o te j akcji wśród szerok.ch sfer spo 
leczeństwa. w Wilnie.

Stowarzyszenie Pań MlłóŚfdrdzśt.
Św . W incentego a Paulo w Wilnie.SrćsTws'- e rejony 

turystyczne
BRASŁA W . W  zwk.zku z coraz ba­

rdziej w zm agającym  się ruchem tu­
rystyczno —  letniskowym w pow. bia- 
sławsMm, na ostntniem posiedzeniu no 
wiatowej komisji turystyczno — letnis­
kowe} postanowiono podzY-.lić nowiot • 
brasławski na trzy rejony tui ystyczne, 
a  m ianow icie: 'dfyśwłacki, brastawsM 
i orzebrodzki —  tn'orski, przyczem każ 
dy rejon obejm uje pewien komnleks 
maloyyriC ozvch jezior Braslawszczyzny. 
Rejony te beda posractary wb cne punk 
tv informacyjne ; przewodttfków tury­
sty cznycb.

P r o g r a m y  r a d i o w e
WILNO

■sobota, dnią 19 marca 1938 roku
Patrz program warszawski. 11.40 

W esoły fortepian. Patrz program w ar­
szawski. 13.00 W iadomości z m iasta i 
prowincji. 13 05 Mala skrzyneczki! —  
prowadzi Ciocia Hala. 13.20 Koncert 
Orkiestry W ileńskiej pod dyr. W łady­
sława Szczepańskiego, 14.25 „Zaklęty 
dwór" —  fragment z powieść; W alere­
go Łozińskiego. 14.35 Muzyka popu­
larna. Patrz program warszawski. 18.10 
„Muzeum pamiątek po Marszalku Pił­
sudskim w W ilnie" —  pogadanka Ka- 
zimerza Łęczyckiego. 18.20 W ystęp ze­
społu opery berlińskiej. 18.50 Program 
na niedzielę. 18.55 W ileńskie wiadomo­
ści sportowe. Patrz program warszaw­
ski. 22.00 Koncert popularny w wyk. 
Orkiestry W ileńskiej pod dyr. W łady­
sława Szczepańskiego. Patrz program 
warszawski. 23.00 Muzyka na dobra­
noc. 23.30 Zakończenie programu.

W ARSZAW A 
SO BO TA , dnia 19 m arca 1938 roku.

6,15 Pieśń. 6,20 Gimnastyka. 6,40—  
Muzyka z płyt. 7,00 Dziennik poranny.
7.15 Muzyka 8,00 Audycja dla szkól.—
8.10 —  11,15 Przerwa. 11,15 Audycja 
d'a szkól 11,40 Utwory Ignacego Pa­
derewskiego (p łyty ).—  11,57 Svg:nai 
czasu i hejnał. 12,03 A udyqa południo­
wa. 13,00 —  15,30 Przerwa. 15,30 Wia 
domści gospodarcze. 15,45 T eatr W yc- 
brażnj dla dzieci. „O kocie, który cho­
dził wtasnemi drogami." — słuchowisko
16.15 Koncert rozrywkowy. 17,50 Nasz 
program 18.00 Wiadomości sportowe.
18.10 Pogadanka społeczna. 18,15 —  
Pclska muzyka lekka (p łyty). 18,30—  
Program na jutro. 18,30 Audycja dla 
wsi. 19.00 Audycja dla Polaków zagra 
nicą. 19,50 Przemówienie Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej P.dskiej prof. 
Ignacego Mościckiego poświęcone Jó ­
zefów; Piłsudskiemu. Transm. z Zam­
ku Królewskiego w W arszawie. 20,00— 
Z naszej niwy. wyk. Mala Ork. P. R.— 
w przerwie koncertu o gedz. 20,45 — 
Dziennik wieczorny, i pogadanka aktu­
alna. 22,00 Koncert popularny.—  22,50 
Ostatnie wiadomości dzienika wiecz., 
przegląd prasv i komuiekat meteoiolo- 
giezny 23,00 Muzyka z płyt.

NIEDZIELA arna 20 m arca 1938 roku.

8,00 Sygnał czasu i pieśń. 8,05 Dzień 
nik poranny. 8,15 Auydcja dla wsi. —
9.00 Transm isja nabożeństwa z kość. 
Św. Krzyża w YV-wie.—  Oleolo godz. 
10,30 Muzyka, 11,22 „Biekilr.e miecze". 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Po 
ranek symoniczny. 13 00  Przegląd kut.
13.10 „Legenda o Janie i C ecylji". —  z 
powieść; E .O rz e sz k o w e j. „Nad Niem 
nem ." 13,30 Muzyka obiadowa. 14,45—  
Audycja dla wsi. 15,45 „W szystkiego 
po trochu". —  audyt ia dla dzieci. 16,05 
Arje operowe. 10 25 Pieśni szkockie. —  
16,45 Podwieczorek przy mikrofonie.—  
Transm . z hotelu „Bristol”, — w przer­
wie ok. godz. 17,50 Chwda Biirra Stu- 
djów. 18,50 Oryginalny T eatr W yobraź 
ni- . Pokusa". —  słuchowisko. 19,35—  
Słynni w :rtuoz,. (15-ta audycja) (pły­
ty) 20,35 Program na jutro. 20.40 Prze 
giąd polityczny 20 50 D 7:enruk w itcz.
21.00 W iadomości sportowe ze w szyst­
kich rozg. P.R. 21,15 „Ta — jo j" :  „N’>- 
wa w ierna". 22 00 Rec'tal fortepianowy. 
22,35 Muzyka lekka. 22,50—  Ostatnie 
wiadomości dz:ennika wiecz., przegląd 
prasv i komun kat meteorologiczny. —
23.00 Muzyka.

„M uinab było zarobić!..."
—  T ro th i pomozb owa wszy, m oż- 

nab było zarobię i  popraw ić sw oje in -  
taresy, tylko ży, co n i wziońć, wszen 
dzi trudności okazujo s ie !

W eźm i, przykładem  mówione, rzy 
m iosła ja k a  -  niebondź, nu, ot, choć 
by tak a  m ało ścr ja k  rym ont j  aki dro 
b n y : wokny, powiedźmi, drzwi,, oi j a ­
kiś ganak pudryparować chtóremu, 
abo drzewa poror.bać, ta k  i  to  trzeba 
na to  siak i -  ta k i sztrum ent m ieć, a 
u mnie tym czasow ie „choć szarom  po 
k aci“  ! J a k  to  mówi s ia : n i kala , ni 
d w ara! M usza obowiązkowie pokłopo 
c ić  sia  ob te j sp raw ie!...

T ak rozm yślał, przypuszczalnie, 
pewien n iew ykryty narazie złodzieja­
szek, „o skutecznymi rad  sposobie" 
n a swą bryndzę im ajisow ą, a  w  rezul 
tac ie  D ym itrow i Żołnierowowi z nli 
cy D obrej R ady, zginęły ze sk ład u : 
siek iera, m łotek i  koło żelazne, łącz­
n e j w artości 30 złotych.

„Pokłopoeił s i a " ,  znaczy s ię !..
W m cuk M arkotny.

„Naco mnie twoja żonka?"
—  T ak  ot ty  ja k i  f r u k t !  Z żon­

ko  m ojo szaszni zaw odzisz? Nu, cza 
k a j, ju ż j a  tobi odudziacza!

—  Zdum iaw szy ty , c i co ?  N a co 
m nie tw o ja  żo n k a?! Ci to  ju ż  niem a 
inszych babów na św ieci?

—  Ot, nie g a d a j! I  ta k  wiem wszy 
s tk o : dobre ludzie pow iedzieli! M y­
ślał ty , co bendzi w szystko, szyto -  
kryto, ale nie b o jś, ludzie też m a je  
oczy, —  podpatrzyli waszy sy k rety !..

— T fu , ty , zgiń, p rz a p a a n ij! Z a- 
w szystkiem sfichsow aw szy człow iek! 
Zrozum ! N ijak iego  niczego n ia  było 
nuendzy n am i!...

—  M nie nie obm aniesz! T a k  i  
wiedz, had, co z a b ija  c ieb i ja k  psa 
za to, co żonka ronię zbałam ucił!...

Pow yższą niem iłą rozmówkę toczy 
li z sobą P io tr  P ., z ul. Nowopopław 
sk ie j, i  zamieszkały tam że A natol G., 
którem u pan P io tr  m iał zagrozić za­
bójstw em  pod ejrzew ając go o uwie­
dzenie żony...

Zaniepokojony tem i pogróżkam i 
pan A natol n ie om ieszkał , oczywista, 
złozyć zam eldow ania!..

W ii-cuk M arkotny.

M A R S  |
k obiet

w  n ain o w ?zv rp  film ie  
p ro d u k c ji  1 9 3 8 -3 9  p .t.

D ZIŚ U RO CZYSTA  PRŁM JERA . Początek o g. 2-ej.

B o iy s w i e  P f t M O N  P 0 V A R R 0 nł/ ekran

I I SZ£JK“.

Cliary

mie*s«ir N A P O H IIL  AW f c
D z < o  nodz. 8.15 wiecz.

„OSTATNIA NOWOŚĆ"

Popołudniu —  o godz. 4.15 —  ode­
grana zostanie poraź 26-ty, c :esząca s;ę 
nfesłabnącem powodzeniem, doskonała 
komedja Bus Feketeeo „|AN“, po ce­
nach propagandowych

Prem jera w Teatrze na Jońiilance!
We wtorek dn. 22-go marca T eatr Miej 
ski w ystępuje z nową piem jerą kome­
dii Momera „Wielka miłość", w kióre' 
w ystąpią: Celina Niodźwiedzka, Irena 
jasińska .  Detkowsko i M.erzyslaw 
■Węgrzyn.

—  Rew ja Liliputów w \Vilm< Od
iutra występy słynnego zesrwłu lilipu­
tów w  rewii p.t.. „T a mala Banda pie- 
kn:e gra ." Początek o godz. 4,36, 6.30 
i 9 -te j wiecz. Bilety od 54 gr. Szatnia 
nieobowiazuje.

CO GRAJĄ W KINACH?
" E U O S :  „Korsarze".
PAN: Kobiety nad przeoAścią".
CASfNO: „Grzech młodości".
ŚW IA TO W ID : „Cór^a Sam uraja".
LU> .Zanomniane tw arze",
ADRIA: ..Tajny szyfr 77“
IUTR7EN KA: „śhifcy ułańskie"

3JEŁ0A W ARSZAW SKA

W A LU TY.
Belgi belg. -  89.52 89 05. Dolary 

amerykańskie —  529 '/j 527.; Dolary 
kanadyjskie —  528 Y2 526 Floreny ho­
lenderskie —  294.29 292.55.; branki 
francuskie —  16.60 16.10; Franki szv i j 
carskie —  122,10 121,30; Funty angiel­
skie —  26.40 26.24; Guldeny gdańskie
—  100.25 99.75; Korony czeskie - 
16 80 16.00; Korony duńskie —  117.80 
116.95; —  Korony norweskie—  132 58 
131.60; Korony szwedzkfo —  135.94; 
U 4.95 Liry -włoskie —  21.70 21 .10;—  
Marki fińsfoe —  11.67 11.25: MaTki
niemieckie —  102 00 97.0( . Mark; sre­
brne —  112.00 107.00; Tel Aviv -
26.20 25.95.

AKCJE
Bank Hnncńowy —  50.00; Bank po1 

SKi — 110 00 Cmmnne) —  109.25; W e 
giet —  28 50  28 00 ; Lilpop —  6? 00 
o2.25 62.00 MMrzmów _  12.50 12.75 
S farachcv.. —  35 50 i TOO 35.75; 
dów — 64.00 65.00: Tendencja mocniej 
sza.

PA PIERY  PRO CFN TO W E
4 ; pól proc. W ewnętrzna —  63 1V 

3 proc. Inwestycyjna 1 emisji —  79 50 
seri nienotowane: 3 ruoc. Inw estycyj­
na 2 en-Kii —  78 50 , 5 nroc Konwer- 
svjna 69 25 : 4 proc. premj. Dolarowa
—  39.50 4u,00: 4 prre. Konsolidacyjna 
64.50 64.75 tjApO ost. drobne.; 4i pól 
nron Pozn. Ziem sl# si rja 1-sz.a —  
60.09; 8 proc. Ziemska Dai. Kupon —  
53.86; 4 i pół nroc. Ziemskie Seria pią 
ta —  61 rvr> 61.50; 4 i pół jmoc W arsza­
wy —  ,69,00; 5 nroc. W arszaw y 1933 
roku—  68.50 68.75.: 5 nroc. Piotrkowa 
1933 roku —  59.00. Tendencja nieco 
mocniejsza.

KASA BE7PROCFNTOWA TO 
NIETYLKO MOŻNOŚĆ ZATR' 1» 

\  — TO
’ »in7FNifr TNICiATYWY lFI>Yf» 
STFK — TO WZMOCNIENIE 

WIARY WF VVł SR v '

Plękn« n^dorogram  
 kolorowy,____

H E L I O S D z i ś
2 lata wielkich wvs:łków — 2 miliony dolarów Kosztów

Franciszka G A A L ,  Fredric MARCH I f f i g s f i s ,  *  " Hm ,,lm,e
„KORSARZE"

Cech B . d e  M ille 'a

Nadpr.: A trakcia i aktualności. Honorowe 
bilety i wszeikie ulgi nieważne do pomedz

C A S ! M 0  | Dz ś a?cz. o t». 2-e!. Film, który wzruszy miliony 
s e r c  o j c ó w , m a i e s  dzieci

„GRZECH MŁCDRŚG"
D zie;e kobie’y, która musiała całvm  życiem okup'ć Jeden bład.

Nad program; Dodatki. Bil. honorowe nieważne. Początki seansów punktualnie:
4, 6. 8 i 10.20.

Początek o godz. 2-ei.
D z iś  ostatni dzień „ K O B IF .T Y  N A D  P R Z E P A Ś Ć  

N asz n a s tę p n y  p r o g r a m : P ra w d z iw ie  p ię k n a  k re a c  a 1
Dram at sJuoeutki Lidji. C a n ie lle  0A ńR IE U X  we wspaniał. sukcesie

ZAWINIŁAM" (Abustieionfiance)

Chrześcijańskie K i n o  „ŚW IATOW ID", Mickiewiczi 9
T a je m n cę  potęgi i czara Janonii odsłania przed nami orzeptekny łilm p. t.

C Ó R K A  S A M U R A J A  fJSUSSK*
W roli główni niezrównany SE SSU ^  HAYA 1AWA. Naa program . A trakcje 

Początki seansów: b. 7 i 9 W niedzielę i święta oc 3-e

 SALA B  KOH aCSW ATGRJUM  (KO NSKA 1)

od nieoz;eli 20 m arca H p i i i i J I  I i l i ^ n ł ń m  w 18 obrazach
o  rodz. 4.30, ó.tO i 9 wiecz l» C W IQ  I i l l j J U lś I W  2 cr częścmch 

p. t. „TA  MAŁA BANDA P.ĘKNIE G R A ". B ileiy  od 54 gr. Szainia nieobuw iązuje

C H O R Z Y  NA  P Ł U C A
Każdy, kto cierpi na kaszel, b-ronchit, chrypkę, zaflcgmienie płuc oraz 

koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia 
Dobrym środkiem na choroby piucne okazaf się preparai FA G O SO L 

Przy użyciu FaG O SO L U  zmniejsza się kaszel. FA G OSO L dostać moż 
na we wszystkich s te p a ch . Skfad Główny apteka

H. RUZENSTADTA, Warszawa pl. urzybowski 10

Urzędnicy Bm ra Personałnego Ku- 
ratorjum Okr. Szkoln. W ileńskiego w 
dniu Imienin Naczelnika p. Jozefa Feli 
złożyli kwotę 30  zł. na budowę śriga- 
cza, fundowanego przez w-.łeńszczyznę.

Zamiast wieńca na grób ś.p. W ale- 
rjana W ęcław ow icza na rzecz Stow a­
rzyszenia Pań Miłosierdzia Św. W ińcen 
tego a Paulo —  na ręce Prezeski Zcfji 
Kościnh-cowskiej Jakóbostw o Szykiero- 
wie 15 złotych.
■s.jwęiwpu. mrn IW W PW U B P — —

Sygnatura: Kin. 584/37 r.

Obwieszczenie
o lieytacli r n r h n m o ś r l

Komornik Sądu Grodzkiego w  P ra­
żanie Kimstanty Grundon, m ający kan­
celarię w Prażanie, ul. Szereszewska 
Nr. 2 na podstawie art. 602 k. p. c. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
25-go marca 1938 r. o godz. 15-ej w 
maj. Czarhec, gminy Prużana odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących db 
Janusza Dziekowskiego składających 
się z 3 tuczonych wieprzy i 2-ch koni 
wyjazdowych —  oszacow anych na łą­
czną sumę zł 1076.

kuchomości można oglądać w  dniu 
licytacji w miejscu i czasie w yżej ozna­
czonym.

Komornik 
(— ) K. Grundoti

Prużana. dnia 24 lutego 1938 r.

P R Z E T A R G
Zarząd Miejski m. Głębokiego ogła­

sza nieograniczony pisemny przetarg 
orertowy na pomiary i sporządzenie 
operatu pomiarowego terenu m. Głębo­
kiego. Przetarg odbędz^ się w dniu 4. 
IV. 1938 r. o godz. 13.30 w lokalu Za­
rządu M ieiskiego m. Giebokiego. Pełną 
treść ogłoszenia o przetargu moż.na o- 
trzymać w Zarządzie Miejskim m. Głę­
bokiego.

B u r m i s t r z  
m. Głębokiego 

?H. ŚwirkUs)

Sygnatura VIII. Km. 714/37.nswiESZCZFHIP
Komornik Sądu Grodzkiego w W il­

nie rewiru VIII, m ający kancelarję w 
Wilnie przy ul. Jagielońskiei Nr. 8. na 
podstawie art. 602 —  604 K. P. C. po­
daje do publicznej wiadomości, że w 
dn'u 24 marca 1938 r. o godz. 10 w 
Wilnie przy ul. Popowskiej Nr. 2 a od­
będzie się licytacja ruchomości składa­
jących się z umeblowania i pianina o- 
szacowanych na sumę 820 zl.

Ruchomści rrnożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czonym.

Komornik Sadu Grodzkiego
W ilno, dnia 15. III 1938 r.

Sygnatura VIII Km. 1028/36.

OBWIESZCZEN IE
K om orn'. Sądu Grodzkiego w W il- 

pre rewiru VIII, urzędujący w Wilnie 
przy ul. Jagiellońskiej Nt. 8 m. 23 na 
zasadzie art. 676, 679 K. P. C. obwie­
szcza, że w dniu 25 kwietnia 1938 r. od 
goaziny 10-ej rano w  sali posiedzeń 
Sadu Grodzkiego w W ilnie Nr. 1 przy 
ul. 3-go M aja Nr. 4, odbędzie się w 
drodze licytacji publicznej sprzedaż 
nieruchomości, należącej do funduszu 
zmarłego Lejby Za.kmda i Kywki Zat- 
kindnwej, położonej w Wilnie przy ul. 
Wileńskiej Nr 21 (dawniej Nr. 41 ) —  
sktadajacej s-ę z placu ziemi obszaru 
902,60 mtr. kw. z zabudowaniami. —  
szczegółowo opisanemi w prutokule o- 
pisu z dnia 1 grudnia 1934 r.

Pow yższa nieruchomość posiada księ 
gę hipoteczną w Wydziale Hipotecz­
nym Sądu Okręgowego w Wilnie za 
Nr. hm. 4106, w dziale IV, której ujaw - 
n one sa pożyczki, kaucje i ostrzeżenia 
na rzecz różnych wierzycieli hip- tecz- 
nych w sumie łącznej 33.487 doi. 69 
centów i 56.000 zł. 05 gr. z procentami 
i kosztami, pozatem ciąża inne ściśme- 
nia i ograniczenia wymienione w dziale 
III-cim tejże księgi.

Powyższa nieruchomość we wspól- 
nem posiadaniu z innymi osobami me 
znajduje się, w zastawie lub dzierżawie 
nie je s t i podlega sprzedaży w całości 
na zaspokojenie pietensji Charles Ja ­
sper Ryals SmalFa.

Nieruchomość ta została oszaciow a-j 
na na sumę sto pięćdziesiąt pięć tysię­
cy czterysta zł. (155 .400).

Licytacja rozpocznie się od sumy 
wywmłania 103.600 zł. (sto  trzy tysiące 
sześćset zł.).

Osoby zam ierzające wziąć udział 
w licytacji winne złożyć Komornikowi 
dowody posiadania obywatelstwa pol­
skiego or?z rękojmie w wysokości jed­
nej dziesiątej części sumy oszacowania 
w gotowiźnie, albo w takich papierach 
wartościowych. Dądź książeczkach wkła 
dowych instyturyj, w których wolno 
umieszczać fundusze nieletnich i, że 
papiery wartościowe przyjęte będa w 
wartości trzy czwarte części ceny gieł­
dowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne o ile dodat- 
kowem obwieszczeniem publicznem 
nie będą podane do wiadomości waran 
ki odmienne, że sprawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na T ę cz  nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wnfosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu nakazujące zawieszę 
nie egzekucji i, że w  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w  dnie powszed­
nie oa godzmy 8-ei do 18-cj akta zaś 
postępowania można przeglądać w Są­
dzie Grodzkim w W ilnie —  saJa 41.

Komornik Sądti Grodzkiego
W ilno, dnia 17 marca 1938 r.

ŚM IERTELN Y STRZA Ł
P O ST A W Y . W  les'e kraśnieńskim, 

gm. żośniańsldej, w czasie tnanipulowa 
nia rewolwerem gajow y Stanisław An- 
kudowicz spowodował strzał i trafił w 
serce stojącego w pobliżu Jana Apas’on 
ka ze Sławicz, który zmarł na nóeiscu.

USTOM*! i
Ł.^  >A, 'R :. Z .BIĘHIE 
BÓLE GŁOWY -EBPWłu

Żądając oryoinalkych aro&zkOw KPGUTK!E»p
I5ŁU -liJI " L 13 E P  ' - ' t i . i c n 3 3 3 Ł l

f lO Y Z  S Ą  JU Z  N A Ś L A D O W N IC T W A .

I ąOAJTWE PRQ3ZKdW.H<CRENO-NERVOat|f
TYLKIO W NOWEM OPAKOWANIU

T O R E B K A L H  HIGIEN) CZMYCHA

„ S I L  © W * * '
I DO INNYCH P ISM

Ogłoszenia, Nekrologi oraz wszc k.e 
komuniKaty po cenach T A N i C H

za ła tw ia  BIUR O G GŁOSZEN

Stefana GRABOWSKIEGO
w  W iln ie . G arbarska  1. Te l 82.

KAREOLINĘ SADOWNICZĄ
do opryskiwania drzew owocowych 

o r a z
NASIONA INSPEKTOWE

p o l e c a

WILNOW. WE! ER
SADOWA 8, TELEF i ',—57

Z a WALNA 18. I - .F F . 51.

L e K a f ? e
DR. MED.

ZYGMUNT KUDREWICZ
Specjalność: choroby weneryczne, syfi­

lis, skórne i niemoc płciowa, 
SWlno, ul. Zamkowa 15 m. 2, teL 79-6(1 

Przyjm uje: od godz S —  1 i 3 —  8.Kupna i sorzpdaz
SK LE P  spożywczy dla chrześcijan w  
śródmieściu z wyrobioną klientela OTaz 
mieszkanie zaraz do sprzedania z powa 
du wyjazdu. —  Adres w Redakcji.Lokale
6-cio PO KO JO W E mieszkanie ze wszy- 
stkiemi wygodami, słoneczne z dużym 
balkonem do w ynajęcia Ś-to Jerski zau­
łek 4, dowiedzieć się u dozorcy.

PO SZ LK U JĘ 2 lub 3-pokojow ego miesz 
kania ze wszeikiemi wygodami, na pię­
trze. Oferty do administracji „Słow a" 
pod D.B.R 0 t n e
CHORA OSOBA nie mająca żadnyd 
środków do życia pros! tą drogą o jak? 
kolwiek pomoc. Łaskaw e ofiary prósz* 
kierować do administracji „Słow a" dli 
Janiny S.

Wydawca: Stanisław A«ackiewicz W  ilno, tn mutra a „Słowo", Zanikowa Z N e iA k to r : W ia c v s F *w  K o d ak


